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Na Dzień G órn ika

Najlepsze
życzenia

4 G R U D N IA  —  B A R B U R  
K A . Im ię  —  symbol. W  
tym  dniu w ielusctlysięcz- 
na rzesza naszych górn i­
ków  obchodzi swoje św ię­
to.

G órnictw o należy do naj 
starszych i na jb ardzie j 
szanowanych zawodów w  
k ra ju , jest jednym  ze 
źródeł naszej siły gospo­
darczej. Około 400 tysię­
cy ton węgla dziennie, 
w iele  tysięcy ton siarki, 
m iedzi, rud m etali nieże­
laznych, ropy naftow ej, 
gazu ziemnego — oto co 
przynosi ze sobą każdy  
dzień pracy naszego prze­
m ysłu wydobywczego.

W  ciągu m inionych 22 
la t  górnictwo nasze zro­
biło m ilo w y krok  naprzód 
nie ty lko  w  dziedzinie w y  
dobycia. Zagospodarowane  
zostały nowe złoża surow ­
cowe węgla kamiennego, 
brunatnego, m iedzi, s iarki, 
ropy naftow ej, gazu ziem ­
nego. YV regionach gospo­
darczo zacofanych pow ­
stały nowe kopalnie i za ­
k ład y  górnicze, rozbudo­
w ane zostały cale oitręgi 
przem ysłowe.

Inw estycje  górnicze po­
ciągnęły za sobą rozbudo­
wę w ie lu  miejscowości. 
P ow stały  nowe m iasta, o- 
siedla, setki szkół i do­
m ów  k u ltu ry , nowe kina, 
teatry .

Z  biegiem czasu zm ienia  
się charakter pracy gór­
n ika. M iejsce dawnego rę ­
bacza posługującego się k i 
lofem  i  łopatą za ją ł dziś 
wysoko k w a lifiko w a n y  spe 
cjalista .

A le tradycje zostały te  
same. Hołdu jem y im  świę 
tu jąc  B arburkę  w  gali, u - 
roczyście i zarazem  rado­
śnie.

Niech w ięc się przep la ­
ta  tradycja  ze współcze­
snością, a  pod górniczym  
em blem atem  m łotka i k i ­
lo fa  bawrią się dobrze ci 
wszyscy, którym  tak w ie ­
le  zawdzięczam y. (Sok.)

W ł. G o m u łk a  n a  akademii w Zabrzu

W ielkie świąt®
p o ls k ic h  ¡ ¡ © r a lc i iw

W A R S Z A W A  P A P . S bm. —  w  przededniu tra d y cy jn e j ..B ar- 
b u rk i”, odbyły się centralne uroczystości, zw iązane z obcho­
dam i tego w ielk iego górniczego święta. Już od rana w  sobotę 
organizowane były spotkania, w izyty . P rzodującym  górnikom  
wręczano wysokie odznaczenia, nadane im  przez Radę P ań ­
stwa. N a  Śląsk i Zagłębie p rzybyli przedstaw iciele n a jw y ż ­
szych w ładz party jnych  i rządow ych —  tu bowiem , w  Zabrzu, 
odbyła się po południu główna akadem ia barburkow a.

N A J W IĘ K S Z Ą  na Ś lą sku  sa­
lę  w  z a b rza ń sk im  D om u M u z y ­
k i  i  P ie śn i z a p e łn iła  ponad 2- 
tys. rzesza p ra c o w n ik ó w  p o l­
sk iego  g ó rn ic tw a  i ich  rodz in . 
Z e b ra n i serdeczną ow ac ją  w i ­
ta ją  sw o ich  gości z W ła d y s ła ­
w e m  G O M U Ł K Ą  na czele. 
W ra z  z n im  m ie jsca  w  p re z y ­
d iu m  z a jm u ja : E d w a rd  G IE ­
R E K , P io tr  JA R O S Z E W IC Z , 
Je rzy  Z IĘ T E K , Jan M IT R Ę G A , 
Józef N IE D Ż W IE C K I, P io tr  
G A J E W S K I, S ta n is ła w  H A -  
S IA K .

Obecne są delegacje  o b ra d u ­
ją c e j w  K a to w ic a c h  X X V  S esji 
S ta łe j K o m is ji P rz e m y s łu  W ę ­
g low ego R W PG .

R e fe ra t w yg ła sza  m in is te r 
G ó rn ic tw a  i  E n e rg e ty k i —  Jan 
M IT R Ę G A .

N a s tęp u je  u ro czys ty  m o m e n t 
a k a d e m ii —  d eko ra c ja  zas łużo ­
n ych  g ó rn ik ó w  w y s o k im i o d ­

znaczeniam i p rz y z n a n y m i im  
p rzez Radę P aństw a . A k tu  de ­
k o ra c ji d oko nu je  W ła d y s ła w  
G O M U Ł K A .

P o k ró tk ie j p rz e rw ie  o d b y ł 
się u ro czys ty  b a rb u rk o w y  k o n ­
c e rt zespołu „Ś lą s k ” .

Szczecińska
„Barbarka"
CHO C T R A D Y C Y J N E  Ś W IĘ ­

T O  G Ó R N IK Ó W  —  „B arbur- 
ka” obchodzono jest na jb ar­
dziej uroczyście na Śląsku, jed ­
nak w  tym  dniu rów nież na 
Ziem i Szczecińskiej nie zapo­
m inam y o górnikach. W  Szcze­
cinie i w  w ojew ództw ie m amy  
przecież w iele  instytucji oraz 
przedsiębiorstw  ściśle pow iąza­
nych i współpracujących z tą  
gałęzią gospodarki narodowej.

(D okończen ie  na  i t r .  2)

Szwedzki „M a n d “
zderzył się

z „Krakowem”
‘  J A K  N A S  P O IN F O R M O W A Ł  

d y re k to r  P Ż M  R. K A R G E R , 
w c z o ra j w  p o łu d n ie  na redz ie  
F lu s h in g  ko ło  A n tw e rp i i  ze s to ­
ją c y m  na k o tw ic y  s ta tk ie m  
P Ż M  „K ra k ó w ”  zd e rz y ł się 
szw e dzk i 2 7 -ty s ię c z n ik  „N o rd  
la n d ” , p o w o d u ją c  uszkodzenie  
dz iobu  p o lsk iego  s ta tk u . K o liz ja  
spow odow ana b y ła  sz to rm ow ą  
pogodą i  tru d n o ś c ia m i w  m a ­
n e w ro w a n iu , ja k ie  m ia ł w  
z w ią z k u  z ty m  s ta te k  szw edzki.

Po p rze p ro w a d ze n iu  p ro w iz o ­
ry c z n e j n a p ra w y  „K ra k ó w ”  bę­
dzie  k o n ty n u o w a ł re js  do Szcze­
c ina.

Taleniiiioz© SOS
L O N D Y N . P o l ic ja  ta n z a ń s k a  b a d a  

d z iw n y  l i s t  z  w e z w a n ie m  SO S, n a ­
p is a n y m  n a  s k r a w k u  b rą z o w e g o  pa 
p ie ru ,  k t ó r y  z n a le z io n o  w  b u te lc e  
w  p o b l iż u  D a r  e s -S a la m . B u te l ­
k a  m u s ia ła  d łu ż s z y  czas b y ć  w  m o  
r z u ,  p o n ie w a ż  p a p ie r  b y ł  z n a c z n ie  
n a d ż a r ty  p rz e z  s ó l m o rs k ą . O d c z y ­
ta n o  je d n a k  k i l k a  w y ra z ó w ,  k tó re  
b r z m ią  m . i n :  „P o m ó ż c ie  m i , - p r o  
szę ! W y lą d o w a łe m  na  m a łe j  w y s p ie  
n a  O c e a n ie  In d y js k im .  P ły n ą łe m  
z F r o m ty t ic o r in  ( In d ie  P o łu d n io w o -  
W s c h o d n ie ) , k ie d y  s ta ła  s ię  s tra s z ­
n a  rz e c z . M o je  n a z w is k o  B u n b u -  
r y ” . R o z b ite k  n ie  z a z n a c z y ł, gd z ie  
le ż y  w y s p a , n a  k tó r e j  p r z e b y w a .

Zmarło ostatnie 
z piąeioraczków
N O W Y  J O R K  P A P . W  p ią te k  W 

P i t t s b u r g u  z m a r ło  o s ta tn ie  z p ię c io -  
r a c z k ó w  u r o d z o n y c h  w  ty m  m ie ś ­
c ie .  P ię c io r a c z k i  p r z y s z ły  n a  ś w ia t 

o  d w a  i  p ó ł m ie s ią c a  za w c z e ś n ie .

Z udziałem A. Walaszka i  S. Perkowieza

XV Powiatowa Kaisfereacja
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR 

w Świnoujściu
W C Z O R A J w  Ś w in o u jś c iu  

o db y ła  s ię  X V  P o w ia to w a  K on  
fe re n c ja  S p ra w o zd a w czo -W y­
borcza P ZP R . U czestn iczących  
w  n ie j 1G8 de lega tów  w y b ra ło  
now e  w ła d ze  p a r ty jn e  tego po 
w ia tu  oraz 15 de lega tów  
na  K o n fe re n c ję  W o je w ó dzką  
P ZP R . I  s e k re ta rze m  K P  
P ZP R  p o w tó rn ie  w y b ra n o  J e ­
rzego Z Y G M  A K O W S K IE G O , 
s e k re ta rz a m i K P  z o s ta li: Z y ­
g m u n t M IK L E J E W S K I,  M a ­
r ia n  O R C H E L  i  Czesław  B R U - 
D N IK , w  s k ła d  11-osobowej

A. Kosygin odpowiada 
na pytania dziennikarzy

P A R Y Ż  P A P . W  sobotę w  obecności ponad 350 dziennikarzy  
różnych narodowości odbyła się w  Paryżu konferencja praso­
wa, na k tó re j przewodniczący Rady M in is trów  ZS R R  A le k ­
sie j  K O S Y G IN  odpowiedział na  wszystkie zadane m u pytania.
S ZE F  rzą d u  ra d z ieck ieg o  ro z ­

począ ł od pod sum ow an ia  sw ych  
ro zm ó w  z p re zyde n te m  DE 
G A U L L E ’E M , o św iadcza jąc m. 
in .: „Je s teśm y  w  pełni zadowo­
len i z oświadczeń złożonych 
przez gen. de G au llc ’a  i stano­
w iska, ja k ie  z a ją ł on wobec szc 
vcgu om awianych zagadnień”.

A . K o s y g in  o p o w ie d z ia ł się za 
zw o ła n ie m  k o n fe re n c ji w  s p ra ­
w ie  bezp ieczeństw a e u ro p e js k ie -

D Z IS  B A R B U R K A  —  
G Ó R N IC Z E  Ś W IĘ T O . 
„ K u rie r” poświęca spra 
wom  „czarnego Ś ląska” 
dw ie  kolum ny (strony 
IV  i V ). S k ładają  się 
na nie m ateria ły  nade­
słane nam przez ko le ­
gów z „W ieczoru”, po­
pu la rn e j katow ickie j 
popoludniówki, z którą  
łączy naszą gazetę sta­
ła  i ścisła współpraca.

go. P re m ie r ra d z ie c k i o św ia d ­
czy ł, że zasadniczym  w k ła d e m , 
ja k i  m og łaby  w n ie ść  N ie m ie c ­
ka  R e p u b lik a  F e de ra ln a  do 
sp ra w y  odprężen ia , je s t u ś w ia ­
d om ien ie  sobie w  sposób re a li­
s tyczny  s y tu a c ji w  E u rop ie .

„ I s t n ie ją  d w a  p a ń s tw a  n ie m ie c ­
k ie :  N ie m ie c k a  R e p u b lik a  D e m o k ra  
ty c z n a  i  N ie m ie c k a  R e p u b l ik a  F e ­
d e r a ln a .  Ż a d n a  s i ła  z e w n ę trz n a  n ie  
m o ż e  z m ie n ić  t e j  s y tu a c j i  i  n ie  b ę ­
d z ie  m o g ła  te g o  z r o b ić  w  p rz y s z ło ­
ś c i. K a ż d e  in n e  p o s ta w ie n ie  s p ra w y  
je s t  n ie re a l is ty c z n e .  P o w tó r e  — 
p o d k r e ś l i ł  A .  K o s y g in  — is tn ie ją c e  
g r a n ic e  są n ie n a ru s z a ln e . J e ż e li 
N ie m ie c k a  R e p u b lik a  F e d e ra ln a  
z n a  tę  n ie n a ru s z a ln o ś ć , to  w n ie s ie  
w  te n  sp o só b  is to t n y  w k ła d  d o  o d ­
p rę ż e n ia  e u r o p e js k ie g o ” .

K o n f l i k t  w ie tn a m s k i  —  p o w ie d z ia ł 
m . in .  d a le j  s z e f r z ą d u  r a d z ie c k ie g o  
— z n a jd u je  s ię  w  c e n tr u m  w s z y s t­
k ic h  z a g a d n ie ń  m ię d z y n a ro d o w y c h . 
U re g u lo w a n ie  te g o  k o n f l i k t u  m oże  
n a s tą p ić  t y ik o  w  o p a r c iu  o c z te ry  
p u n k t y  P h a m  V a n  D o n g a  i  5 p u n k ­
tó w  N a ro d o w e g o  F r o n t u  W y z w o le ­
n ia  W ie tn a m u  P o łu d n io w e g o . Z a ­
n im  b ę d z ie m y  s ię  z a s ta n a w ia l i  n a d  
p rz y s z ło ś c ią  s to s u n k ó w  r a d z ie c k o -  
a m e ry k a ń s k ic h ,  t r z e b a  n a jp ie r w  
p o ło ż y ć  k r e s  w o jn ie  w  W ie tn a m ie .

E g z e k u ty w y  w y b ra n o  także  
p rzew odn iczącego P re z y d iu m  
P R N  J u lia n a  M A R K IE W IC Z A .

W  k o n fe re n c ji w z ię li u d z ia ł: 
I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  A n to n i 
W A L A S Z E K  i  s e k re ta rz  K W  
S ta n is ła w  R Y C H L IK . O becny 
b v ł ró w n ie ż  w ic e m in is te r  Ż e ­
g lu g i —  S te fan  P E R K O W IC Z .

W p ro w a dze n ie  do d y s k u s ji 
w y g ło s ił I  s e k re ta rz  K P  P Z P R  
Je rzy  Z Y G M A N O W S K I.

I  s e k re ta rz  K P  obszern ie  o-' 
m ó w ił p ro b le m y  ro z w o ju  go­
spodarczego p o w ia tu  w o liń ­
skiego. L ic z b a  za tru d n io n y c h  
w  gospodarce uspo łeczn ione j 
w z ros ła  do 12 509 (w  ty m  
4 343 k o b ie ty ). U m o c n iła  s ię  ro  
la  Ś w in o u jś c ia  ja k o  ośrodka  
g o sp o d a rk i m o rs k ie j. N a s tą p ił 
da lszy ro z w ó j k o m b in a tu  
„O d ra ” , b u d u je  się n ow e  bazy 
p rz e ła d u n k o w e  to w a ró w  maso 
w y c h  —  w ę g la  i  s u ro w ców  
chem icznych  w  Ś w in o u jśc iu , 
zd o ln ych  do szy b k ie j o bs łu g i 
d użych  s ta tk ó w , szybko  ro z w i

(D okończen ie  na  i t r .  2)

Tragiczna katastrofa
samolotu

meksykańskiego

lo tn ic z y c h  o d r z u to w ie c  „ B o e in g  721”  
r o z b i ł  s ię  w  p ią te k  2 b m . p o d c z a s  
lo tó w  p r ó b n y c h  n a  lo tn is k u  w  M e ­
k s y k u .  9 s p o ś ró d  11 p a s a ż e ró w  łą c z ­
n ie  z z a ło g ą  p o n io s ło  ś m ie rć  a a  
m ie js c u .

Grad wielkości 
piłki nożne]

M E K S Y K  P A P . W  p o b liż u  g ó r n i­
c z e j m ie js c o w o ś c i L a  F a łd a  s p a d ł 
w c z o r a j g ra d  o  n ie s p o ty k a n e j  s ile  
i  r o z m ia r a c h .  N ie k tó r e  b r y ł y  d o ­
c h o d z i ły  d o  ś re d n ie y  25 c e n ty m e ­
t r ó w ,  a w ię c  b y ł y  w ie lk o ś c i  p i£ U  
n o ż n e j !
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Wy damn jo -S TR O N A  2

(D okończen ie  ze s tr .  1)

ja  się ośrodek tu ry s ty c z n o - 
wczasow y, ro śn ie  ro la  ś w in o u j­
sk iego  u z d ro w is k a . W  la ta c h  
1965— 66 n a s tą p ił da lszy w z ro s t 
w y d a jn o ś c i ro ln ic tw a . P lo n y

OdznakaTysiąclecla
dla kEuiiów i P i l

W A R S Z A W A  P A P . K lu b y  M ię d z y  
n a r o d o w e j P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  
o t r z y m a ły  z e s p o ło w ą  O d z n a k ę  T y ­
s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o , p r z y ­
z n a n ą  im  p rz e z  O K  F J N  za z a s łu g i 
w  r o z w o ju  i  p o p u la r y z a c j i  k u l t u r y  
p o ls k ie j .

S zcze c iń ska
„B a rb u rk a ”

(D okończen ie  ze s tr. 1)

S Z C Z E C IŃ S K I A R M A T O R  —  
P o lska  Żeg lug a  M o rs k a  —  ju ż  
od la t  je s t p o łączony ś c is ły m i 
w ię z a m i z k o p a ln ia m i i  g ó rn i­
k a m i. N ie za leżn ie  od o k o lic z ­
n ośc io w ych  ś w ią t ta k ic h  ja k  
„B a rb u rk a ”  i  D n i M o rza , k ie ­
d y  o d b y w a ją  się w za je m n e  w i ­
z y ty , w  c iągu  całego ro k u  k o n ­
ty n u o w a n a  je s t s ta ła  w y m ia n a  
d e le g ac ji m a ry n a rz y  i  g ó rn i­
k ó w .

P rz e d  d w o m a  d n ia m i n a  Ś lą s k  
•w y je c h a ła  25 -oso bo w a d e le g a c ja  z 
p Z M ,  w  s k ła d  j e j  w c h o d z i 16 osób 
r e p r e z e n tu ją c y c h  z a ło g i k i l k u  s ta t ­
k ó w .  W e z m ą  o n i u d z ia ł  w  o k o l ic z ­
n o ś c io w y c h  a k a d e m ia c h  i  s p o tk a ­
n ia c h  z  g ó r n ik a m i.  W a r to  p r z y p o ­
m n ie ć ,  że p o d  b a n d e rą  P Z M  p ły w a  
s ie d e m  s ta tk ó w ,  k tó r e  n o szą  n a z w y  
p o ls k ic h  k o p a lń .  S ą on e  p o d  s ta ły m  
p a tr o n a te m  s w o ic h  ś lą s k ic h  im ie n ­
n ik ó w .

D z is ia j w  p o rc ie  szczecińsk im  
p rz y  nab rzeżu  P a rn ic a  s to i t y l ­
ko  jeden  s ta te k  z te j ro d z in y . 
Je s t n im  „K o p a ln ia  M ie c h o w i- 
ce” . P o  za ład o w a n iu  to w a ru  
w y ru s z y  w  k o le jn y  re js  7 g ru d ­
n ia  b r. A le  z a ró w no  na ty m  
s ta tk u  ja k  i  na pozos ta łych  
„k o p a ln ia c h ” : „W u je k ” , „C ze ­
la d ź ” , „K a z im ie rz ” , „M y s ło w i­
ce” , „B o b re k ”  i  „Z a b rz e ” , k tó ­
re  obecnie  z n a jd u ją  się w  ró ż ­
n y c h  za ką tka ch  ś w ia ta  —  w  
d n iu  „b a rb u rk o w y m ”  za łog i b ę ­
dą m y ś la m i ze s w o im i k o le g a ­
m i, g ó rn ik a m i. Z  d a le k ic h  m ó rz  
i  oceanów  p rz e s ła li o n i do p a ­
tro n a c k ic h  k o p a lń  serdeczne ży 
czenia .

W  w o je w ó d z tw ie  szczeciń­
s k im  m a m y  także  m a łą  „k o p a l­
n ię " .  Są to  C za rn o g ło w sk ie  Z a ­
k ła d y  P rze m ys łu  W apiennego. 
P ra c o w n ic y  tego za k ła d u  n a le ­
żą ró w n ie ż  do s tanu  g ó rn icze ­
go. W c z o ra j 150-osobowa za 
ło g a  ju ż  po  ra z  17 ś w ię c iła  u ro ­
czystość b a rb u rk o w ą . W  u ro ­
czys te j a k a d e m ii w z ię li u d z ia ł 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  te re n o ­
w y c h , społeczeństwo, ro d z in y  
p ra c o w n ik ó w  o ra z  szczecińscy 
s tud e nc i. K i lk u  zas łużonych  p ra  
c o w n ik ó w  o trz y m a ło  n ag ro dy  
i  odznaczenia . D o p óźn ych  go 
d ż in  nocnych  b aw ion o  się na 
w s p ó ln e j, b a rb u rk o w e j zaba­
w ie . (Boz)

4 p o d s ta w o w ych  zbóż os iągnę­
ły  23 k w in ta le  z ha, w  gospo­
darce  c h ło p s k ie j i  o k . 25 q /ha  
w  P a ń s tw o w ych  G osp o da r­
s tw a ch  R o ln ych . N ie d os ta te cz ­
n ie  szybko  ro z w ija  s ię  baza 
o w o c o w o -w a rz y w n a . Is tn ie ją  
jeszcze n ie  w y k o rz y s ta n e  re ­
z e rw y  w  ro z w ija n iu  h o d o w li 
b yd ła .

W  d y s k u s ji nad  re fe ra te m  
sp ra w ozd a w czym  i  w p ro w a ­
dzen iem  w yg ło s z o n y m  przez  J. 
Zyg m a no w sk ie g o  za b ie ra ło  głos 
w ie lu  d y s k u ta n tó w , dz ie ląc  się 
s w y m i u w a g a m i na  te m a t p ra  
cy p a r ty jn e j i  dalszego ro z ­
w o ju  gospodarczego p o w ia tu  
w o liń s k ie g o . G łos z a b ra ł ró w ­
n ież I  s e k re ta rz  K W  P ZP R  
A n to n i W A L A S Z E K  p o d k re ­
ś la ją c , że w o liń s k a  o rg a n iz a ­
c ja  p a r ty jn a  z pow odzen iem  
re a liz o w a ła  u c h w a ły  X IV  kon  
fe re n c ji.  W ie le  u w a g i p o ś w ię ­
c ił I  s e k re ta rz  K W  o dp ow ie ­
d z ia lno śc i cz ło n k ó w  p a r t i i  za 
sp ra w y  d n ia  pow szedniego, od 
p o w ie d z ia ln o ś c i za gospodarkę, 
w y g lą d  m iasteczek, o s ie d li i  
w s i. (w it)

„Automatyczny 
maszynista” 

r e a g u je  s z y fe c le j  

niż człowiek
W A R S Z A W A  P A P . D o  k o ń c a  b r .

n a jb a rd z ie j  o b c ią ż o n a  l i n ia  k o le jo ­
w a  W a rs z a w a  —  G l iw ic e  z o s ta n ie  
w y p o s a ż o n a  w  t r a n z y s to ro w e  u rz ą ­
d z e n ia  d o  s a m o c z y n n e g o  h a m o w a ­
n ia  p o c ią g ó w .

A p a r a t u r a  ta  d z ia ła  w  te n  spo , 
sób , ż e  je ś l i  m a s z y n is ta  n ie  z a u w a ­
ż y  ś w ia t ła  s e m a fo ra  — p o c ią g  m im o  
to  s ta n ie . P r z y  w ię k s z y c h  s z y b k o ś ­
c ia c h , k ie d y  r e a k c ja  lu d z k a  b y w a  
z b y t  w o ln a ,  t a k ie  u rz ą d z e n ie  m o że  
w  p o w a ż n y m  s to p n iu  z a p o b ie c  w y ­
p a d k o m .

F u n k c jo n o w a n ie  u rz ą d z e n ia  Jest 
w  100 p ro c . p e w n e . D w a  e le k t r o m a g  
n e s y , je d e n  n a  to rz e  w  p o b liż u  
o s t rz e g a w c z e g o  ż ó łte g o  ś w ia t ła  
p rz e d  s e m a fo re m , a d r u g i  na pa 
w o z ie  — w  m o m e n c ie  w z a je m n e g o  
p o k r y c ia  s ię , w y tw a r z a ją  n a  p rz e ­
c ią g  2/1000 s e k . p o !e  e le k t ro m a g n e ­
ty c z n e .  W y w o łu je  to  a la rm  —  m a ­
s z y n is ta  je s t  o s t rz e ż o n y  b u c z k ie m  
lu b  d z w o n k ie m , że w  o d le g ło ś c i 
1000 m  m a  z a m k n ię tą  d ro g ę . N a  ty m  
n ie  k o n ie c :  je ś l i  m a s z y n is ta  n ie  z re  
w a n ż u je  s ię  a p a r a to w i s y g n a łe m  — 
p o  G—6 se k  z o s ta ją  a u to m a ty c z n ie  
w łą c z o n e  h a m u lc e .

K i lk a d z ie s ią t  te g o  r o d z a ju  t r a n z y  
s to ro w y c h  u rz ą d z e ń  z a in s ta lo w a n y c h  
ju ż  n a  p a ro w o z a c h  i  e le k t r o w o z a c h  
p rz e c h o d z i o s ta tn ie  p r ó b y .  N ie b a ­
w e m  m a ją  o n e  te ż  s ta ć  s ię  w y p o ­
sa że n ie m  c a łe g o  n a sze g o  ta b o r u  k o ­
le jo w e g o .

J e d n o m y ś ln y  w y b ó r

U Ttiant pozostaje
N O W Y  JO R K  P A P . W  p ią ­

te k  po p o łu d n iu  Z g ro m a dze n ie  
O gó lne  N Z  w y b ra ło  je d n o m y ś l­
n ie  U  T H A N T A  se kre ta rze m  
g e n e ra ln y m  O N Z  na  okres  do 
31 g ru d n ia  1971 r.

N a  ten  te m a t p isze n o w o jo r ­
s k i ko re spo nd e n t P A P  re d . W . 
G ó rn ic k i:

P o  o g ło s z e n iu  w y b o r u  z a b r a ł g ło s  
U  T h a n t ,  k tó re g o  s a la  p o w ita ła  
p o w s ta n ie m  i  d łu g o t r w a łą  owra c ją .

U  T h a n t  p o w ie d z ia ł,  że w  c ią g u  
2 m ie s ię c y  o t r z y m y w a ł c o d z ie n n ie

Wenecja znów zalana

Kląska poweilzl
w e  W łoszech

R Z Y M  P A P . Sytuacja w e Włoszech robi się coraz niebez­
pieczniejsza. Wenecja, ponownie częściowo zalana, z niepo­
kojem  patrzy  na prow izoryczne tam y, dzielące ją  od rozsza- 
lałeęo A d ria ty ku . W' okręgu E m ilia  liczne miejscowości 
i obszary upraw ne znów  znalazły  się pod wodą. W  Genui, 
Yentim igJ ii i La  Spezia zam arł ruch portow y.

W E  F L O R E N C J I, m im o  uspo­
ka ja jące g o  to n u  k o m u n ik a tó w  
ra d io w y c h , lu d z ie  c z u w a li całą 
noc. P oziom  rz e k i A rn o  n ie  
podnosi się w p ra w d z ie  z b y t 
szybko, lecz w e z b ra ły  jego  do ­
p ły w y , za lew a ją c  oko liczne  
m ie jsco w o śc i. N a  u lic e  F lo re n ­
c j i  p o w ró c i ły  o dd z ia ły  w o js k a  
i  k a ra b in ie ró w , p a tro lu ją c e  n ie ­
bezpieczne p u n k ty .

O S Ł A W IO N A  „ p o l i t y k a  d o c h o ­
d ó w ”  p ro w a d z o n a  p rz e z  r z ą d y  
c h r z e ś c ija ń s k o -d e m o k r a ty c z n e  d a ­
je  r e z u lt a ty .

P o s z c z e g ó ln y m  im p r e z o m  p r y ­
w a tn y m  i  m o n o p o lo m  z a g w a ra n to  
w a n o  w p r a w d z ie  w y s o k ie  m a rż e  
z a ro b k o w e , a  c z ło n k o m  e h a d e c ii 
b e z k a rn o ś ć  w  g o s p o d a ro w a n iu  m ie  
n ie m  p a ń s tw o w y m  i  s p o łe c z n y m , 
le c z  k r a j  p o z o s ta ł w  c a łk o w it y m  
z a n ie d b a n iu . P o w o d z ie  d e w a s tu ją  
c o ro c z n ie  w ie lk ie  je g o  p o ła c ie , 
z w ię k s z a  s ię  im p o r t  ż y w n o ś c i,  
z w ię k s z a  s ię  e m ig r a c ja  i  z w ią z a n e  
z n ią  k lę s k i  s p o 'e e z n e : ro z b ic ie

s e te k  t y s ię c y  r o d z in ,  s a m o tn o ś ć  k o  
b ie t  p o z o s ta ły c h  w  k r a ju ,  n is z ­
c z e ją c y  d o b y te k .  J u ż  n ie  t y lk o  
k o m u n iś c i,  le c z  i  w s z y s tk ie  in n e  
p a r t ie  b i ją  n a  a la r m ,  d o m a g a ją c  
s ię  e f e k ty w n e j  k o n t r o l i  s p o łe c z e ń ­
s tw a  n a d  d z ia ła ln o ś c ią  a d m in is t r a  
c j i ,  n a d  ro z d z ia łe m  fu n d u s z ó w ,  na d  
c a łą  p o l i t y k ą  c e n t r o le w ic y .

Przedświąteczna
„czystka”

M E K S Y K . P o l ic ja  m ia s ta  M e k s y ­
k u  p rz y s tą p i ła  d o  d o ro c z n e j p rz e d ­
ś w ią te c z n e j o -b ła w y  n a  z n a n y c h  w ła  
m y w a  c z y , k ie s z o n k o w c ó w  i  z ło d z ie i 
s a m o c h o d ó w .

J e d n a k ż e  w ie lu  n o to ry c z n y c h  
p rz e s tę p c ó w  w  c e lu  u n ik n ię c ia  spę­
d z e n ia  ś w ią t  w  w ię z ie n n e j c e l i ,  o 
p u ś c i ło  ju ż  w c z e ś n ie j s to lic ę  k r a j  
u d a ją c  s ię  n a  p r o w in c ję .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /S  „ M A Z U R Y ”  z H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

MVS „ W IŚ L IC A ”  z A f r y k i  z 
d ro b n ic ą .

S/S „ H U T A  Ł A B Ę D Y ”  z  S a f i 
z fo s fo r y ta m i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

M /S  „ K R A S N A L ”  d o  A n g l i i  z 
d r o b n ic ą .

S /S „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  d o  D a n i i  z w ę g le m .

S/S „ S O Ł D E K ”  d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

„ K U L T U R A ”

T y g o d n ik  te n  d a je  ro z m o w ę  z 
p r o f .  J . S z c z e p a ń s k im  na  te m a ty  
s o c jo lo g ii .  T .  K i jo n k a  w  a r t y k u le  
„ O  P E Ł N Y  U N IW E R S Y T E T ”  p isze  
o  d o r o b k u  k a to w ic k ie g o  o d d z ia łu  
U n iw e r s y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  i  p o ­
tr z e b a c h  p rz e k s z ta łc e n ia  o d d z ia łu  w  
s a m o d z ie ln ą  u c z e ln ię .  K u l t u r a  p u ­
b l i k u je  r ó w n ie ż  d w u g ło s  o  f i lm ie  
S k o l im o w s k ie g o .  W y p o w ia d a ją  s ię 
J . G ło w a c k i  i  J . F u k s ie w ic z .  C ie ­
k a w y  r e p o r ta ż  z H is z p a n i i  p t .  
„ M IE C Z  I  IN F U Ł A  W  T O L E D O ”  
d a ł S . L u b ic z .  P o n a d to  w ie le  re c e n ­
z j i  o ra z  fe l ie to n y .

„ P O L I T Y K A ”

1 M . I ł ł o w ie c k l  1 A .  G o e th a ls  w  
a r t y k u le  - „C O  W  M A T E M A T Y C E ”  
p is z ą , że w p r a w d z ie  u t a r ło  s ię  p o ­
ję c ie  „ p o ls k a  s z k o ła  m a  te-ma t y  cz - 

; n a ” , a le  za ty m  p o ję c ie m  k r y je  s ię  
n ie w ie le ,  k i l k a  z n a n y c h  n a z w is k  i  
d a le j  p u s tk a .  P o d k r e ś la ją c  j a k  sze­
r o k ie  je s t  z a s to s o w a n ie  m a te m a ty k i  
w  ró ż n y c h  d z ie d z in a c h  n a sze g o  ż y ­
c ia  a u to r z y  s tw ie r d z a ją ,  ż e  n a u c z a ­
n ie  te g o  p r z e d m io tu  w  n a s z y c h  
s z k o ła c h  ś re d n ic h  je s t  n a  p o z io m ie  
„ k r ó la  Ć w ie c z k a ” , a a b s o lw e n c i 
l ic e ó w  m a ją  z b y t  m a ły  zap a s  w ie ­
d z y , a b y  m ó c  p o d ją ć  s tu d ia  u n iw e r ­
s y te c k ie  w  ty m  k ie r u n k u .  T rz e b a  
w ię c  z m ie n ić  z a s a d n ic z o  p r o g r a m  
n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h ,  
b r a k  je s t  n ie s te t y  n a u c z y c ie l i,  k t ó ­
r z y  m o g lib y  p rz e k a z a ć  w ie d z ę  z te ­
go  p r z e d m io tu  w e  w s p ó łc z e s n y m  
u ję c iu .

J . G r a b o w ic z  d a ł  a r t y k u ł  p t .  
„ R O Z W Ó D  P O  C H Ł O P S K U ” , W 
k tó r y m  s y g n a l iz u je  p ro c e s  z w ię k ­
sz a n ia  s ię  l ic z b y  ro z w o d ó w  n a  w s i.  
„ P o l i t y k a ”  k o n ty n u u je  c y k l  w y p o ­
w ie d z i  p t .  „ N a  k o ń c u  o g o n k a ” . B . 
P ie tk ie w ic z  w  r e p o r ta ż y  p t .  „ P R Z Y ­

J A D Ą  Z N Ó W  L U D Z IE . . . ”  p is z e  o 
f l u k t u a c j i  k a d r  w  k o m b in a c ie  tu -  
ro s z o w s k im  i t ru d n o ś c ia c h  z w ią z a ­
n y c h  z  w ę d ró w k ą  lu d ó w .

„ T Y G O D N IK  M O R S K I”

„ T M ”  n a  c z o łó w c e  zam ie szcza  
z d ję c ie  g ó r n ik ó w  i  ż y c z e n ia  d !a  
b r a c i  g ó r n ic z e j z o k a z j i  B a r b u r k i .  
H . C h m ie lo w s k i w  a r t y k u le  „ W I E L ­
K A  S Z A N S A  M A Ł E G O  K E C Z A ”  
p is z e  o F a b ry c e  S p rz ę tu  O k r ę to w e ­
g o  w  ty m  m ie ś c ie  w o j .  szcze c iń ­
s k ie g o  o ra z  p ro b le m a c h  m a łe g o  lecz  
w a ż n e g o  z a k ła d u . W . K r a m s k i  w  
a r t y k u le  „ T Y L K O  R Y B Y  O T Y M  
N IE  W IE D Z Ą ”  z a jm u je  s ię  p r o b le ­
m e m  z a o p a trz e n ia  naszeg o  r y b o łó w ­
s tw a  w  s p rz ę t o ra z  p ra c ą  M o r s k ie j  
C e n t r a l i  Z a o p a trz e n ia .

P r o s t y tu c ja  w  p e r ta c h  ś w ia ta  o- 
r a z  z w ią z a n e  z ty m  p r o b le m y  w z ro ­
s tu  z a c h o ro w a ń  w e n e r y c z n y c h  są 
te m a te m  a r t y k u łu  Sz. J a k u b o w ­
s k ie g o  p t .  „ U W A G A .”  K R Ę T E K  
B L A D Y  C Z Y H A .. .”

W  n a jn o w s z y m  „ T M ”  za m ie s z c z o ­
n o  o s ta tn ią  ju ż  k o lu m n ę  p t .  „ M I Ę ­
D Z Y  N A U K Ą  A  P R A K T Y K Ą ” .

„ S IÓ D M Y  G L O S  T Y G O D N IA ”

„ S G T ”  k o n ty n u u je  p u b l ik a c je  p o ­
ś w ię c o n e  s p ra w o m  m ło d z ie ż y . N a j ­
n o w s z y  n u m e r  p r z y n o s i a r t y k u ł  B . 
S ło m k i  p t .  „ W  P O S Z U K IW A N IU  
B O H A T E R A ” . T e m a te m  ro z w a ż a ń  
a u to ra  je s t  b o h a te r  n a s z e j n a jm ło d ­
s ze j l i t e r a t u r y .  W ł.  S z c z e rb ie  w  
a r t y k u le  „ K T Ó R Ę D Y  D O  N IE B A ”  
p is z e  o a f r y k a ń s k ic h  r e l ig ia c h .  P o ­
n a d to  w  „ S G T ”  a r t y k u ł  o t r a g iz m ie  
d z ie c i o b c o k ra jo w c ó w .. .  p r a c u ją ­
c y c h  w  fa b r y k a c h  N R F .

O s ta tn ia  s tro n a  z a p e łn io n a  je s t  
p ie rw s z y m  o d c in k ie m  p o w ie ś c i o 
d r  K i ld a r z e .

Nowości 
z anifany
Ł Ó D 2  P A P . N o w o ś c ią  r y n k o w ą  

są t k a n in y  s u k ie n k o w e  z m ie sza ­
n e k  w e łn y  i  a n i la n y .  C h a ra k te ry ­
z u ją  s ię  on e  e fe k to w n y m i s p lo ta ­
m i i  ż y w y m i,  ja s n y m i k o lo ra m i.  
N ie s te ty ,  w  ty m  k w a r ta le  n ie  
w s z ę d z ie  jeszcze  m o ż n a  d o s ta ć  te  
t k a n in y ,  p o n ie w a ż  ic h  d o s ta w y  na  
r y n e k  s ię g a ją  t y l k o  100 ty s .  m . 
C e n tr a le  h a n d lo w e  z a m ó w iły  je d ­
n a k  n a  I  p ó łro c z e  1967 r .  p o n a d  
1 m in  m  a n i ła n o w y c h  t k a n in  s u ­
k ie n k o w y c h ,  a t a k ż e  o k .  200 ty s .  m  
m a te r ia łó w  k o s t iu m o w y c h  z d o ­
m ie s z k ą  a n i la n y .  O b o k  je d n o b a rw ­
n y c h  z n a jd ą  s ię  w  s p rz e d a ż y  r ó w ­
n ie ż  t k a n in y  d ru k o w a n e  w  ró ż n o ­
k o lo ro w e  w z o r y .

Na hofel czy na złom?

lakie  będą
„Parni? ioiinej“

G D A Ń S K  P A P . O d d w ó c h  la t  
p r z y  n a b rz e ż u  M o t ła w y  w  G d a ń s k u  
s to i  „ P a n n a  W o d n a ”  — n ie d a w n o  
je szcze  n a jś w ie tn ie js z y  s ta te k  że ­
g lu g i  p r z y b rz e ż n e j,  o b e c n ie  ze 
w z g lę d ó w  e k o n o m ic z n y c h  w y c o fa ­
n y  z e k s p lo a ta c j i  i  te ra z  o c z e k u je  
n a  d e c y z ję  o  d a ls z y m  lo s ie  —  c zy  
z o s ta n ie  p o c ię ty  na  z ło m , c z y  p rz e  
d łu ż y  s w ó j ż y w o t  s p e łn ia ją c  in n ą  
fu n k c ję .  P r o je k tó w  w y s u n ię to  k i l ­
k a . N a jb a r d z ie j  r e a ln a  je s t  p r o p o ­
z y c ja  P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t C ze r­
p a ln y c h  i  P o d w o d n y c h  — p rz e z n a ­
c z y ć  „ P a n n ę  W o d n ą ”  n a  p ły w a ją ­
c y  h o te l  d la  z a łó g  p o g łę b ia ją c y c h  
t o r  w o d n y  S zc z e c in  — Ś w in o u jś c ie .  
W  ty m  r e jo n ie  t r w a ją  s ta le  p ra c e  
p r z y  p o g łę b ia n iu  d n a ; p rz e z  o d d a ­
n ie  d o  u ż y t k u  p r a c o w n ik o m  p ły ­
w a ją c e g o  h o te lu  z n a c z n ie  p o le p s z y  
s ię  ic h  w a r u n k i .  P r z y  ty m  k o s z t 
p r z e ro b ie n ia  p o m ie s z c z e ń  s ta tk u  na 
h o te lo w e  n ie  b y łb y  z b y t  w y s o k i.

n ie z l ic z o n e  w y r a z y  s y m p a t i i ,  p o ­
p a r c ia  i  z a u fa n ia  n ie  t y l k o  z ę  
s t r o n y  rz ą d ó w  i  o s o b is to ś c i p o l i ­
t y c z n y c h ,  le cz  ta k ż e  od  p r o s ty c h

m ó w i ł  U  T h a n t  — że z m ia n a  m o ­
j e j  d e c y z j i  s p o w o d o w a ła  n ie m a ła  
z a s k o c z e n ie , g d y ż  i s tn ia ły  p o g lą d y  
ja k o b y  m o je  u s tą p ie n ie  m o g ło  s ię  
w  o b e c n e j s y tu a c j i  n a j le p ie j  p r z y ­
s łu ż y ć  s p r a w ie  p o k o ju .  S a m  z re s z tą  
p o g lą d  te n  p rz e z  d w a  m ie s ią c e  po ­
d z ie la łe m . O b e c n ie  je d n a k  je s te m , 
p rz e k o n a n y ,  że w ła ś n ie  p o p rz e z  p e ł 
n ie n ie  f u n k c j i  s e k re ta rz a  g e n e r a ł- ,  
n e g o  p rz e z  o k re s  n a s tę p n e j k a d e n ­
c j i  m o g ę  le p ie j  s ię  p r z y s łu ż y ć  s p r a  
w ie  p o k o ju .  „

U  T h a n t  s tw ie r d z i ł ,  że p r z e d łu ­
ż a ją c a  s ię  w o jn a  w  W ie tn a m ie  s ta ­
n o w i g ro ź b ę  d la  p o k o ju  ś w ia to w e ­
g o  i  o s o b iś c ie  n a p a w a  g o  b ó le m , 
a n a w e t ro z p a c z ą . „ J e s t  r z e c z ą  
a b s o lu tn ie  k o n ie c z n ą  p o d ję c ie  n o ­
w y c h  in i c ja t y w ,  k tó r e  m o g ły b y  
p rz y s p ie s z y ć  p o k o jo w e  ro z w ią z a n ie  
k o n f l i k t u  — o ś w ia d c z y ł U  T h a n t .  
— B ę d ę  k o r z y s ta ł  z k a ż d e j o k a z j i ,  
a b y  p rz y p o m in a ć ,  że w o jn a  ta  m u ­
s i b y ć  z a k o ń c z o n a ” .

Zakończenie 
IX  Zjazdu~WSPR

Janos tCadar

I sekretarzem KG
B U D A P E S Z T  P A P . W  

sobotę zakończył się w  
Budapeszcie I X  Z jazd  
W SPR. W  dniu tym  w y ­
brano nowy K om ite t Cen 
tra łn y  liczący 101 człon­
ków. W  skład b iura po li­
tycznego K C  W S P R  w e­
szło 11 osób.

I  sekretarzem  K U  
W S P R  został ponownie 
Janos K A D A R .

S p o tk an ie  
i .  K M m  

L  B re ż n ie w
B U D A P E S Z T  P A P . I  s e k re ­

ta rz  K o m ite tu  C e n tra ln e go  
W S P R  Janos K A D A R  p rz y ją ł 
3 g ru d n ia  delegację  K o m u n i­
s tyczne j P a r t i i  Z w ią z k u  Ra-: 
d z ieck iego  z se kre ta rze m  ge-: 
n e ra ln y m  K C  L e o n id e m  B R E Ż -j 
N IE W E M  na czele, k tó ra  uczest 
n ic z y ła  w  obradach  I X  Z ja z d u  
W S P R . f

Ze s tro n y  w ę g ie rs k ie j obecn i 
b y l i  podczas s p o tk a n ia : członek: 
B iu ra  P o lityczne go , premier*; 
G. K A L L A I ,  cz ło n ko w ie  B iu ra ” 
P o lityczne go  i  se kre ta rze  K C  
B e la  B IS Z K U  i  Z o lta n  K O - i 
M O C S IN  oraz  in n e  osobistości*

Podczas sp o tka n ia , k tó re  u p ły j 
n ę ło  w  serdecznej i  p rz y ja c ie la  
s k ie j a tm osfe rze , p rzeds taw ic ie -* 
le  obu  b ra tn ic h  p a r t i i  w y m ię -, 
n i l i  p o g lą d y  na  a k tu a ln e  p ro ^  
b ie rny  s tanow iące  p rz e d m io t 
w za jem nego  z a in te re sow an ia , j

Po katastrofie samolotu bułgarskiego

Izotop ¡oda m  mógł wpłynąć 
na prasą aparatury nawigacyjne!

S O F IA  P A P . J a k  ju ż  in fo r m o ­
w a l iś m y .  s a m o lo t b u łg a rs k i ,  k t ó r y  
r o z b i ł  s ię  p rz e d  10 d n ia m i k o ło  
B r a t y s ła w y ,  g rz e b ią c  p o d  s z c z ą t­
k a m i  84 o s o b y , p r z s w o z i ł  m . in .  po  
je m n ik i  z p r o m ie n io tw ó r c z y m  J o ­
d e m —131. W  z w ią z k u  z t y m  k o re s ­
p o n d e n t  a g e n c j i  B T A  w  B r a t y s ła  
w ie  u z y s k a ł  k i l k a  w y ja ś n ie ń  od 
s p e c ja l is tó w  z  c z e c h o s ło w a c k ie g o  
In s t y t u t u  E n e r g i i  A to m o w e j.  O ś­
w ia d c z y l i  o n i,  że p o r o z u m ie n ia  m ię  
d z y n a ro d o w e  p o z w a la ją  p r z e w o z ić  
o d p o w ie d n io  z a b e z p ie c z o n y  J o d —131 
s a m o lo ta m i p a s a ż e rs k im i,  p o n ie w a ż  
je s t  t o  iz o to p  o  b a r d z o  k r ó t k im  
o k re s ie  p ó łro z p a d u  i  je g o  a k t y w ­

n o ś ć  s z y b k o  m a le je ,  w  z w ią z k u  zf 
c z y m  n a  m ie js c e  p rz e z n a c z e n ia  n a  
le ż y  d o s ta rc z a ć  g o  m o ż l iw ie  szyb -: 
k o . S p e c ja liś c i p o d k r e ś l i l i  je d n o - ’ 
c ześn ie , że p o je m n ik i  z iz o to p e m ,, 
s to s o w a n y m  w  d ia g n o s ty c e  i  le cz ­
n ic tw ie ,  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie i 
m o g ły  s ta ć  s ię  p r z y c z y n ą  k a ta s t r o ­
fy ,  w  szc z e g ó ln o ś c i zaś n ie  m o g ły ;  
w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  w p ły n ą ć  
n a  p ra c ę  a p a r a tu r y  n a w ig a c y jn e j ;

Z  u w a g i n a  k r ó t k i  o k re s  p ó łro z ­
p a d u , J o d —131, k t ó r y  u w o ln i ł  s ię  
w  m ie js c u  k a t a s t r o fy ,  s t r a c i ł  ju ż  
p r a w ie  c a łą  s w ą  a k t y w n o ś ć  i  n ie  
s ta n o w i n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d la  o k o ­
l ic z n y c h  m ie s z k a ń c ó w .



K  - - - - - - - - - - -
Jak uratowano W ie lk i K an ion

T a m a  i rek lam a
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K IE D Y  a m e ry k a ń s k i m in is te r  
s p ra w  w e w n ę trz n y c h  w p a d ł na 
p o m y s ł b u d o w y  za pó r w o d n y c h  
n a  rzece C o lo i'ado , a n i p rz y p u ­
szcza ł, że u rz e c z y w is tn ie n ie  te ­
go  p ro je k tu  u n ie m o ż liw i m u... 
gaze tow a  re k la m a . Z  m y ś lą  o 
z w ię k s z e n iu  m ocy e ne rg e tycz ­
n y c h  m in is te r  p ro p o n o w a ł m ia ­
n o w ic ie  k o n s tru k c ję  dw óch  
w ie lk ic h  tam . S p ię trzo ne  p rzez  
n ie  w o d y  u tw o rz y ć  m ia ły  w  
4 5 0 -k ilc m e tro w y m  w ą w o z ie  C o ­
lo ra d o  R iv e r  d w a  je z io ra  o łą ­
czn e j d ług o śc i 210 km  i  150 m  
g łębokośc i.

W o d y  ty c h  je z io r  p r z y k r y ły ­
b y  je d n a k  b e zp o w ro tn ie  jeden  
z  n a jw s p a n ia ls z y c h  cu dó w  p rz y  
ro d y  w  U S A  —  W ie lk i K a n io n , 
n a jw ię k s z ą  z  p o tężnych , p rz e ­
p aśc is ty c h , n ie z w y k le  m a lo w n i­
cz y c h  ro z p a d lin  w  k o ry c ie  rz e ­
k i ,  oko lo n ą  d z iw a czn ie  u k s z ta ł­
to w a n y m i, ró ż n o k o lo ro w y m i z ło  
pnam i s k a ln y m i.

T o w a rz y s tw o  O c h ro n y  P rz y ­
ro d y  „S ie r ra  C lu b ”  p rz y p u ś c iło  
s z tu rm  do K a p ito lu ,  by d o p ro ­
w a d z ić  do za n ie ch an ia  u s ta w y  
W te j sp ra w ie . Szanse b y ły  n i ­
k łe  i  w y d a w a ło  s ię , że n ic  n ie  
o c a li s k a rb ó w  C o lo ra do . R a tu ­
n e k  p rzysze d ł d o p ie ro  d z ię k i 
re k la m ie .

'  O to  n a  p r o s i* ;  K lu b u  s p e c ja l i -  
Sfta w  t e j  d z ie d z in ie  H .  L .  G o ssage 
z S a n  F r a n c is c o  z a m ie ś c i ł  t r z y  je -  
d n o s t ro n ic o w e  o g ło s z e n ia  w  d w ó c h  
c z o ło w y c h  d z ie n n ik a c h  a m e r y k a ń ­
s k ic h .  Z a a ta k o w a ł  w  n ic h  o s t ro  
t y c h ,  k t ó r z y  W ie lk i  K a n io n  c h c ie l i ­
b y  p r z e ro b ić  „ n a  ka sę  k o n t r o lu ją c ą  
w p ły w y ”  i  d la  z y s k u  u to p ić  n a j ­
w ię k s z y  z a b y te k  n a tu r y .

S z tu c z n e  je z io r a ,  g ło s i ła  r e k la m a ,  
m a ją  s łu ż y ć , j a k  s ię  czę s to  m ó w i,  
z b l iż e n iu  t u r y s t ó w  d o  ś c ia n  s k a l­
n y c h .  M o ż e  b y ś m y  z a te m  z a t o p i l i  
K a p l ic ę  S y k e iy ń s k ą ,  b y  z b l iż y ć  w  
te n  sp o só b  z w ie d z a ją c y c h  d o  a r c y ­
d z ie ła  M ic h a ła  A n io ła ?

D ru g a  r e k la m a  w z y w a ła  c z y te ln i ­
k ó w  d o  s k ła d a n ia  d a tk ó w  n a  p o ­
k r y c ie . . .  j e j  k o s z tó w , o b ie c u ją c  
p r z y  ty m ,  że d a t k i  te  b ę d ą  w o ln e  
o d  p o d a tk ó w !  W y w o ła ło  to  b u rz ę  
w  s k a r b o w y c h  u rz ę d a c h  f e d e r a l­
n y c h ,  k tó r e  z a p r o te s to w a ły ,  a r g u ­
m e n tu ją c ,  iż  o g ło s z e n ie  o W ie lk im  
K a n io n ie  w y w ie r a  p o w a ż n y  w p ły w ' 
na u s ta w o d a w s tw o  p a ń s tw o w e .

W re s z c ie  w  t r z e c im  o g ło s z e n iu  
G o s s a g e  p o s ta w i ł  p o d  p r ę g ie r z  in n e  
g r z e c h y  p r z e c iw  n a tu rz e ,  te g o  ty p u ,  
c o  p r o je k t  b u d o w y  ta m y  n a  C o lo ­
r a d o .  M ó w i ł  o  w y c in a n iu  p rz e z  
b u s in e s s m a n ó w  s ły n n y c h  d rz e w  
m a m u to w y c h ,  n a js ta r s z y c h  i  n a j­
w ię k s z y c h  n a  ś w ie c ie  (d o  100 m  w y ­
s o k o ś c i) .  A  ta k ż e  o  t y m ,  ż e  h a n d la ­
r z e  n ie ru c h o m o ś c ia m i c h c ą  o s u s z y ć  
s ły n n ą  z a to k ę  m o r s k ą  w  K a l i f o r n i i ,  
„ k t ó r e j  z a w d z ię c z a  s w o ją  s ła w ę  S a n  
F r a n c is c o ” , p o  to  b y  z y s k a ć  n o w e  
te r e n y  p o d  b u d o w ę  d o m ó w . P o m y -

s ło w y  spec o d  r e k la m y  z a łą c z y ł d o  
c g ‘o s z e n ia  g o io w e  d r u c z k i :  p o p ie ­
r a ją c y  a k c ję  p r o te s ta c y jn ą  c z y te l ­
n ic y  m ie l ib y  w y s y ła ć  j e  d o  p r e z y ­
d e n ta  U S A , d o  m in is t r a  s p ra w  
w e w n ę tr z n y c h ,  d o  s e n a to r ó w  i  do  
c z ło n k ó w  Iz b y  R e p re z e n ta n tó w .

K a m p a n ia  p rz y p a d ła  A m e ry ­
k a n o m  do gus tu . P a n u je  o s ta t­
n io  m o d a  na e n tu z ja z m  d la  ro ­
dz im ego k ra jo b ra z u , zw łaszcza  
od czasu, g dy  żona p re zyde n ta , 
L a d y  B ird  rz u c iła  h as ło  „u p ię k  
szan ia ”  k ra ju .  N a  te j f a l i  od­
n io s ła  też sukces a k c ja  ra to ­
w a n ia  W ie lk ie g o  K a n io n u  i  m i­
n is te r  w n io s e k  w y c o fa ł.  „K to  
b y  p o m y ś la ł, w e s tc h n ą ł z za ­
d o w o le n ie m  pan  Gossage. że 
t rz y  ogłoszenia  z d o ła ją  pokonać 
rzą d  U S A ...”  ( j r )

Śpiewająca
zakonnica

B E L G IJ S K A  z a k o n n ic a , s io s t r a  
D o m in iq u e ,  o d k r y ła  w  s o b ie  t a le n t  
ś p ie w a c z y  i  z  p o w o d z e n ie m  z a jm u ­
je  s ię  p io s e n k a r s tw e m . M a  ju ż  za 
s o b ą  k i l k a  n a g ra ń  p ły to w y c h ,  a o -  
s ta tn io  p r z y g o to w u je  s ię  d o  u d z ia ­
ł u  w  p u b l ic z n y m  k o n c e rc ie .

(CAF)

Europa bez barier?

K o s y g in  w  P a r y ż u
Podróże poszerzają horyzonty. N a w et w  dosłownym  sensie, zagranicznej N R F , pow ierzenie  

P rzyk ładem  tego jes t choćby to, że prezydent de G au lle , po urzędu kanclerskiego człow ie- 
swej w izyc ie  w  ZS R R , po raz pierw szy (w  50 la t  po R e w o lu - kow i o h itle ro w sk ie j przeszłoś- 
e ji) nazw ał go Z w iązk iem  R adzieckim , a nie Rosją, a także i to, ci i  wreszcie cień Straussa, 
że po zw iedzeniu Now osybirska n ie m ów ił ju ż  o „Europie od człow ieka, k tó ry  typow any jest 
A tla n ty k u  do U ra lu ”, a le  „od krańca do k rańca”. P rem ie r powszechnie na nowego d y k ta -  
Kosygin, na którego p rzy jazd  P aryż zgotował n iezw ykłe  p rz y - tora. S łow em , z chaosu p o lity -  
jęcie —  n iew ą tp liw ie  rów n ież dostrzeże w  sw ej podróży w ie le  cznego zachodnich N iem iec w y -  
nowych elem entów  politycznej geografii. Choćby ten, na p rz y - łon ił się dość p rze jrzys ty  obraz 
kład, że Zachód z la t  z im nej w o jn y  i Zachód dziś —  to n ie  ta  nacjonalizm u niem ieckiego, ktć ' 
sama „strona św iata”, jeś li m ożna użyć tu  tego geopolitycz- ry  z ja d liw i, antygaullistow scy  
nego pojęcia. politycy n azyw a ją  bezpodstaw-

. . . n ie „niem ieckim  gau llizm em ”.
W IZ Y T A  radzieckiego p re - * USA, a która jednocześnie po-

N a zakończen ie  p ie rw ­
szego d n ia  o f ic ja ln e j w i­
z y ty  w e  F ra n c ji  ra d z ie c ­
k ie j d e le g a c ji z prezesem  
R a dy  M in is t ró w  ZS R R  A . 
K o s y g in e m  na  czele  —  
p re z y d e n t de G a u lle  w y ­
d a ł u ro czys te  p rz y ję c ie  w  
P a łacu  E liz e js k im .

N a  z d ję c iu : (od le tae j) 
p a n i de G a u lle , p re m ie r  
ZS R R  A . K o s y g in , p re z y ­
d en t de G a u lle  i  c ó rk a  
p re m ie ra  K o s y g in a , L u d ­
m iła  G w is z ia n i.

C A F  —  P h o to fa x

g im , po  ra d z ie c k ie j p o d ró ży  de t a k ic h ,  j a k  n p . g e n e w s k i K o m i te t Jaka w  te j sytuacji może być
w UVUL uc ,ann.u, JAA np. gciicnani uuum„ _ ... . _

G a u lle 'a , k a m ie n ie m  m ilo w y m  K o z l jr o je n io w y  18 P a ń s tw . J e d n a k  d a ls z a  lm . a  p o s tę p o w a n ia  P a ry ż a
__i . , ,  ___ „ . . .w ,  ____ z a ró w n o  te ,  j a k  i  in n e  s p r a w y ,  n a  —  t r u d n o  p o w ie d z ie ć . A le  s y tu a c ja

n a  d . O d z e  k u  n o w y m  s to s u n - l t t 6 „  o d m ie n n ie  p a tr z ą  P a ry ż  i  „  N s r  n ie p o k o i  n ie w ą tp l iw ie  P a -  
k o m  m ię d z y  W schodem  a Z a - M o s k w a , m o g ą  w  p rz y s z ło ś c i u k a -  . . . ,
chodem  E u ro p y . K u  n o w y m  sto  *  »  k a ż -  ^  ^ z e j s k .

___ ____ , d y m  r a z ie  m e  o s ła b ia ją  on e  w y -  M o s k w ę . Z a r ó w n o  k r a je  s o c ja l i-
s u nko m , m ó w ią c  śc iś le j, m ię d z y  mowy porozumienia w innych, styczne ja k  i  Francja wiedzą do- 
I* ra n c ją , a W schodem  naszego najpilniejszych i najistotniejszych b . nacjonalizmem niemie- 
k o n ty n e n tu , k tó re  w y ra ż a ją  sit; ntiedzynarodowyci,. £ £
m e  ty lk o  ro z w o je m  h a n d lu , . . . . . . .  m o ż n a  z n im  t y l k o  b u r z y ć  E u ro p ę .
w s p ó łp ra c y  gospodarcze j, n a u -  B o  ty c h  p ro b le m ó w  dochodzi
k o w e j, te ch n iczn e j czy k u l t u -  d z is ia j,  p rz y n a jm n ie j d la  P a - Mimo różnic, niuansów i dypio- 
ra ln e j,  a le  ró w n ie ż  z b liż e n ie m  ryża , p ro b le m  d la  nas n ie n o - matycznych kanonów, które na- 
p o g lą d ó w  na w ie le  k lu c z o w y c h  w y :  p ro b le m  n ie m ie c k i.  B o  cho c, r T , L « rs3 i c i r i “ Cid S
p ro b le m ó w  w spółczesnego s w ia -  c iaz w  p ra k ty c e  N R F  p rz e k re s - europejskich mocarstw, jedno jest 
ta . l i l a  w ła ś c iw ie , CO p rz v z n a ł sam  n iewątpliwe: istn ie je  między n im i

de G a u lle , znaczenie  f ra n c u s k o -  * , ” ‘ "1  i’0“ » ". . , . ’ , ,  ,  . . .  r ó ż n ic e . W s p ó ln o ta  in te r e s ó w  P a -
F a k te m  je s t ,  że  F r a n c ja  i  Z S R R , n ie m ie c k ie g o  u k ła d u  p rz y ja ź n i r y ż a  i  M o s k w y ,  P a ry ż a  i  W a rs z a -  

a ta k ż e  in n e  k r a je  s o c ja l is t y c z n e  —  d o p ie ro  d z is ia j, W  o b liczu  'vy, P a ry ż a  i  w ie lu  in n y c h  w s c h o d -  
z a jm u ją  d z iś  z b l iż o n e  s ta n o w is k o  Drze m ia n  n n l i t v r w n v n h  w  t v m  « ‘ « e u r o p e js k ic h  s to lic ,  i  n a  t e j  
je s i i  c h o d z i o W ie tn a m  i c a ło -  P r z e m i a n  pO iU ycznycn  W  ty m  w la ś n ie  fu n d a m e n ta ln e j  p r a w d z ie  
k s z ta łt  p r o b le m ó w  D a le k ie g o  -C fS jU , r  ra n c u z i U jrz e l i tO  W  c a - o p ie r a  s ię  coś  w ię c e j,  n iż  m o ż l i -  
W s c h o d u . F a k te m  je s t ,  że  je ś l i  le j  os trośc i. W  o s ta tn ic h  ty g o d - w o ś ć  ta k ic h  c z y  in n y c h  p o ro z u -  
c h o d z i o E u ro p ę  — s to ją  n a  g r u n -  n i a c } l  n a w a rs tw iły  sie W  N ie m - n i ie ń  n a  d z iś :  ° P ie r a  s i«i , ,a  n ie j  
c ie  s ta tu s  q u o , o p o w ia d a ją c  s ię  za  u lcU -‘ * u < *w a is iw iiy  s ię  w  iN ie m  d łu g o fa lo w a  p o l i t y k a ,  k tó r a  m o ż e  
u z n a n ie m  is tn ie ją c y c h  g r a n ic ,  a czecn za cho dn ich  g roźne  s y g - k ie d y ś  is to t n ie  w y ło n ić  E u ro p ę  — 
w ię c  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  g r a n ic y  n a ły :  w z ro s t s ił n eo fa s z y s tó w - » o d  k o ń c a  d o  k r a ń c a ” .

skiei ?,P D ' p rze ta rg i rz;>dowe'i W ogóle rozwiązanie problemu ukazujące ślepy zau łek  p o lity k i Z O F IA  A R T Y M O W S K A
ieraieekiego jest funkcją bezpie-

c z e ń s tw a  E u r o p y  i  w s z y s tk ic h  są ­
s ia d ó w  te g o  k r a ju .  W  s to s u n k u  do  
„ T rz e c ie g o  Ś w ia t a ”  —  r ó w n ie ż  
F r a n c ja  o p o w ia d a  s ię  za  za s a d ą  n ie  
in g e r e n c j i  w  s p r a w y  w e w n ę tr z n e  
in n y c h  p a ń s tw  i  r o z w i ja n ie m  s to ­
s u n k ó w  o p a r ty c h  n a  w z a je m n y m  
p o s z a n o w a n iu  i  ró w n o ś c i.  W re s z ­
c ie  —  o b ie  s t r o n y  są  p rz e k o n a n e , 
że  o  p r o b le m a c h  E u r o p y  p o w in n i  
d e c y d o w a ć  s a m i E u ro p e jc z y c y ,  a 
n ie  le ż ą c e  za o c e a n e m  m o c a rs tw o  
—  S ta n y  Z je d n o c z o n e .

P o lity k a  za g ran iczn a  F ra n c ji,  
ro z w ija ją c a  s ię  w  c ią g u  o s ta t­
n ic h  la t  k o n s e k w e n tn ie  w  w y ­
ty c z o n y m  przez  p re z y d e n ta  de 
G a u lle ’a k ie ru n k u  —  cieszy się 
szcze rym  u zn a n ie m  k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  n ie  ty lk o  d la te ­
go, że o s łab ia  w o js k o w y  so jusz 
m i l i ta r n y ,  ja k im  je s t P a k t  A t ­
la n ty c k i —  chociaż ta k  w ła ś n ie  
p ró b u ją  t łu m a c z y ć  zb liże n ie  
fra n c u s k o -ra d z ie c k ie  p r y m it y w ­
n i ob jaśn iacze  w spó łczesnych  
z ja w is k . C ieszy s ię  u zna n iem  
d la te go  p rzede  w s z y s tk im , że 
je s t tw ó rcza , k o n s tru k ty w n a  i 
w y b ie g a ją c a  n ap rzó d , że je s t 
n a rzęd z ie m  u zna ne j ju ż  d z is ia j 
p rze z  w iększość  rz ą d ó w , ch oć ­
b y  te o re tyczn ie , id e i p o k o jo w e ­
go w s p ó łis tn ie n ia .

O c z y w iś c ie  is tn ie je  w ie le  r ó ż n ic  
m ię d z y  o b u  m o c a rs tw a m i i  t r u d n o  
ż e b y  b y ło  in a c z e j.  T r u d n o  te ż  p r z y  
p u s z c z a ć , że  r ó ż n ic e  t a k ie  m o g ą  
z n ik n ą ć  w  n a jb l iż s z e j  p rz y s z ło ś c i.  
W y s ta r c z y  p r z y to c z y ć  t u t a j  c h o ć b y  
s p ra w ę  f r a n c u s k ie j  b r o n i  a to m o ­
w e j ,  w  k t ó r e j  p o s ia d a n iu  d e  G a u lle  
w id z ia ł ,  i s łu s z n ie  c h y b a , i n s t r u ­
m e n t  u n ie z a le ż n ie n ia  s ię  o d  N A T O

M e jś B i
ią ję g & tB n ia

D W IE  M IA R Y

„ N ie m c y  g o to w i są w y b a c z y ć  
K ie s in g e r o w i je g o  h i t le r o w s k ą  p rz e  
sz lość , n ie  w y b a c z a ją  je d n a k  
B r a n d t o w i te g o , że w y e m ig r o w a ł  
o n  w  la ta c h  1933— ?5” .

D z ie n n ik  p a r y s k i  
„ F R A N C E  S O IR ”

C O S  T O  P R Z Y P O M IN A

„ T o  je s t  o d p o w ie d ź  n a  d e p ta n ie  
p rz e z  w ie le  l a t  w s z y s tk ie g o , co  n ie ­
m ie c k ie  i  co  n o s i n a ro d o w e  m ia n o ”  

O s u k c e s a c h  N P D  w  B a w a r i i  
p r z e w o d n ic z ą c y  C S U  

F r a n z  J o s e f S T R A U S S

W Ł A D Z A  I  K O M P R O M IT A C J A

„ P a ń s tw o ,  w  k tó r y m  p o l i t y k  nie 
m o że  s ię  p o w a ż n ie  s k o m p ro m ito ­
w a ć  —  s a m o  s ię  p rz e z  t o  k o m p ro ­
m i t u je ”

w y d a w c a  „ D e r  Sp iegel**- 
R u d o l f  A U G S T E IN  

Ś R E D N IO W IE C Z E

„ N a jn ę d z n ie js z y  p i j a k  i  w łó c z ę g a  
w  S z w a jc a r i i  m a  w ię c e j  p r a w  p o ­
l i t y c z n y c h  n iż  k o b ie ta ”  — 

r e d a k to r
n a c z e ln y  t y g o d n ik a  „ E L L E * ł  

C h a r lo t te  P E T E R

Zbrodnia stulecia ®
—  P an ie  prezydencie, n a d - te c z n ie  groźne i  wiodłoby do samo

szedł czas aby naród am ery  
kański usiyszał bru ta lną  p ra w  1956 r o k u ,  
dę o Indochinach. D yskutow a- 

są dw a  rozw iązania —

z a g ła d y .. . ’
W  d w a  la t a  p ó ź n ie j.

nam sk ieg o  f ro n tu  w a lk i  b rz m ią  
one dziś p a ra d o k s a ln ie  i  t r a ­
g iczn ie  zarazem .

P o ra z  p ie rw s z y  Jo hn  K e n ­
n edy  o d w ie d z ił In d o c h in y

c z e rw c u  1 9 5 1  r o k u .  O w o c e m  te j w iz y -  
1956 r o k u ,  p r z e m a w ia ją c  n a  k o n fe -  ty  b y ł t r z e ź w y  raport p o łity -  

c z n v  w s k a z u j ą c y  na bezaa-'K e n n e d y  p o w ie d z ia ł w  k o n k lu z j i :
—  N ie  p o w in n iś m y  c z y n ić  w y s i ł-

czny  w s k a z u ją c y  na bezna-* 
dz ie jno ść  fra n c u s k ic h  w y s ił -

ty m i oto słow y senator John k ó w , a b y  so b ie  k u p ić  przyjaźń k.ów m ilita rn y ch  w  ty m  rejo- 
K ennedy rozpoczął swoje prze W ie tn a m c z y k ó w .  A n i  z d o b y w a ć  ic h  . J
m ów ien ie  w  k w ie tn iu  1954 ro ­
ku.

s e rca , u z a le ż n ia ją c  ic h  d a r o w iz n a -  n i e -
m i.  M u s im y  z a o f ia r o w a ć  im  r e w o ­
lu c ję :  p o l i t y c z n ą ,  g o s p o d a rc z ą

P ły n ę ły  la ta  i  ch łod n o  ro z u ­
m u ją c y  se n a to r K e n n e d y  w y -

społeczną, przewyższającą to wszy- h __.~4._j r>re7vrle«tpm S t astko CO może im zaofiarować ko- o ra n y  został prezydentem  £>ta 
b a r d z ie j  pokojową, b a r  nów  Zjednoczonych. Z  tą

—  P ie rw s z e  z  t y c h  ro z w ią z a ń  ____
c ią g n ą ł —  to  n e g o c jo w a n ie  p o k o ju  m u u iz m  • 
o p a r te g o  r a c z e j n a  p o d z ia le  t e r y ­
t o r iu m  m ię d z y  s i ł y  V ie tm in g u ,  a 
U n ię  F r a n c u s k ą ,  m o ż l iw ie  w z d łu ż  
16 r ó w n o le ż n ik a ,  a ib p  p o k o ju  o -  
p a r te g o  o  r z ą d  k o a l ic y jn y ,  w  któ­
r y m  r e p re z e n to w a n y  je s t  H o -C h i-  
M in h .  M im o  p o b o ż n y c h  ż y c z e ń  ja -  
f>ne je s t  p rz e c ie ż , że  p o p u la rn o ś ć  
i  p rz e w a g a  H o - C h i- M in h a  i  je g o  d z ie j  d e m o k r a ty c z n ą ,  k o n t r o lo w a -  c h w ilą  jego  p o g lą d y  m  in  na
z w o le n n ik ó w  w  c a ły c h  In d o c h in a c h  n ą  p rz e z  s a m o rz ą d  lo k a ln y .  T a k a  łp r r , a t  r n z w i a z a n i a  n r o h l e m u
d o p r o w a d z i d o  p o d z : a łu ,  a lb o  d o  r e w o lu c ja  w y m a g a ć  b ę d z ie  w ie le  r o z w i ą z a n i a  p r o o i e m u
rz ą d u  k o a l ic y jn e g o  ja k o  v . z u lt a tu  o d  Stanów Z je d n o c z o n y c h  i  o d  W ietn am sk ieg o  zn a la z ły  S ię

Wietnamu. M u s im y  d o s ta rc z y ć  k a -  pod p re s ją  p ias tow anego  u rz ę - 
p ita ićw  d o  k r a ju  du  i  pod  p re s ją  p o lityczn e g o

W wietnamskiej probówce
d o m in a c j i  k o m u n is ty c z n e j

—  D r u g ie  ro z w ią z a n ie  ta , U achę- - . , , .  .  -
c a ć  F r a n c u z ó w  d o  k o n t \  m a c i i  w ie k a m i k o lo n ia ln e j  e k s p lo a ta c j i ,  , ,  .  , , . .  ....
d z ie ln e j  i  k o s z to w n e j  w a lk k . . iR o z -  w y s ia ć  te c h n ik ó w  a b y  s z k o l i l i  l u -  u k ła d u  w e w n ę trz n y c h  S i ł .  N a ­
w ią z a n ie , k tó r e  je ś l i  w z ią ć  p o d  d z i z a c o fa n y c h  w s k u te k  ś w ia d o m e j le ża ło  b ra ć  pod  Uwagę w ła -  
u w a g ę  n a s t r o je  w e  F r a n c j i ,  p r z y -  p o l i t y k i  u t r z y m y w a n ia  a n a lfa b ? *  gnych  ra d y k a łó w : tw a rd o g ło -  
ję t e  z o s ta n ie  t y l k o  w ó w cza s , je ś l i  t y z m u ,  m u s im y  p o m o c  n a r o d o w i,  '  . i a « t r 7 A h i ”  i a k  i c h  7 p y a  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  z a d e k la ru ją  k t ó r y  p o d e jm u je  n ie p e w n e  k r o k i  w y c n  „ ja s trz ę o i j a i i  le n  Z c z a  
s w o je  w z ra s ta ją c e  p o p a rc ie . . .  N a tu  w  s t r o n ę  u s t r o ju  r e p u b lik a ń s k ie -  sem nazw a n o  —  W  apa rac ie  
r a ln ie  o p o w ia d a m  s ię  za  p o l i t y k ą  U fa m  —  z a k o ń c z y ł J o h n  K e n -  rz ą d o w y m  W  w o is k u , W  prze-
„ w s p ó ln e j  a k c j i ”  w ie lu  n a r o d ó w  n e ń y  s w o je  p r z e m ó w i e n i e i ż  n a -  ^  17 - - -
i le k r o ć  z a c h o d z i p o t r z e b a  z a p e w -  
n i? n ia  W o ln e m u  Ś w ia tu  z w y c ię ­
s tw a  p o l i ty c z n e g o  i  m il i ta r n e g o  w  
ty m  r e jo n ie ,  z d a ją c  so b ie  s p ra w ę , 
że w y m a g a ć  t o  b ę d z ie  r ó w n ie ż , i  
p e w n e g o  u d z ia łu  n a s z y c h  w ia s a y c h  
r e z e rw  lu d z k ic h .  J e d n a k ż e  u to p ie -
- ! a p ie n ię d z y ,  m a te r ia łó w  i  lu d z i  , ,  - • . . .  ,  . / ,  - , .

d ż u n g la c h  In d o c h in  bez p e rs p e k  te  s ło w a . W   ̂Ś w ie tle  CO-dzien

m yś lę w  ty c h  w s z y s tk ic hr ć d  n a sz  z a d e m o n s tr u je  iż  n ie  z a -  .
tm iiL  W o ln e m u  Ś w ia tu  z w y c ię -  p o m n ia ł  o  a e ro d z ie  w ie tn a m s k im  O g n iw a c h  W ładzy, k t ó r e  SKia-

..............  ; n a r ó d  w ie in a m s k i  w y k a ż e ,  iż  d a j ą  s i ę  n a  t ijW >  „ e s t a b l i s z -
a n e m m a ł o n a s ! z, „  ’  ’m e n t —  e n tę  k ie ro w n ic z ą .n ie  z a p o m n ia ł o n a s !

D zies ięć la t  u p ły n ę ło  od 
c h w i l i  g dy  K e n n e d y  w y g ła s z a ł

t y w y  z w y c ię s tw a  b y ło b y  b e z u ż y -  n y c h  k o m u n i k a t ó w w ie t -

J E R Z ir  Ł O P U S K I 

(c. d. n.)
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G ó rn ic y  z k o p a ln i „P re z y ­

d e n t”  —  w rę b ia rz  E ugeniusz  
G ó rs k i, p rz o d o w y  S ta n is ła w  
K ie p u s z e w s k i i  k ie ro u m il i  8 
o d d z ia łu  H e n ry k  O rbach .

C A F  —  S E K O

n ie  ty lk o  w id a ć  a le  i... s łychać.
B o  też k o p a ln ie  b y to m s k ie  to 

znane  ko lo s y  i  w e g ło w e  p o te n ta - 
ty .  „S z o m b ie rk i” , „B o b re k ” , „ D y ­
m i t r o w ” , „R o z b a rk ” , „Ł a g ie w n i­
k i ” , „B y to m ” , „M ie c h o w ic e ” . K o ­
p a ln ie  ru d  n ieże la zn ych  —  „N o ­
w y  D w ó r”  i  „M a rc h le w s k i” .

O  B y t o m iu  m ó w i s ię  p o w s z e c h n ie  
n i  c a ły m  Ś lą s k u , j a k o  o o ś ro d k u  
p o ls k o ś c i w  t r u d n y c h  la ta c h  z a b o ru  
p r u s k ie g o  i  c za sa ch  h i t le r o w s k ic h .  
N a  k im ż e  s ię  ó w  r u c h  p a t r io ty c z n y  
o p ie r a ł?  N a  g ó r n ic z e j  b ra c i,  k t ó r a  ła  
k n ę ia  s ło w a  p o ls k ie g o . N ic  te ż  d z i­
w n e g o , że (u  w ła ś n ie  z n a la z ł s w o je  
o p a r c ie  w  b a z ie  c z y te ln ic z e j  „ D z ie n ­
n ik  G ó rn o ś lą s k i” ,  a p a m ię ta jc ie  — 
u k a z y w a ł  s ię  p rz e d  p o n a d  100 l i t y .  
Z  p o ż ó łk ły c h  k a r t  g a z e ty , d z is ia j  a r ­
c h iw a ln y c h ,  p r z e m a w ia ją  ż a r l iw e  p u ­
b l ik a c je ,  k tó r e  w y s z ły  spo d  p ió ra  
J ó z e fa  I .o r n p y .  W ie le  b y ło  w  B y to ­
m iu  p o ls k ic h  cz a s o p is m  — „G a z e ta  
G ó rn o ś lą s k a ” , c z y  „ P o s tę p  R o ln ic z y ” , 
O n e , o ra z  to w a r z y s tw a  śp ie w a c z e , 
k r z e p i iy  p o ls k ie g o  d u c h a .

H is to ry k  czasów n a jn o w szych  
c  la ta c h  b ru n a tn e g o  uc isku  h i t ­
le ro w s k ie g o  za n o to w a ł: „Z  w ie l­
k im  tru d e m  u da ło  się Z w ią z k o - 
k i P o la k ó w  w  N iem czech  w ym óc 
na w ła d zach  n ie m ie c k ic h  zezwo­
le n ie  na o tw a rc ie  w  1934 r .  p r y ­
w atnego  g im n a z ju m ” . P ie lęg n u je  
się t ro s k l iw ie  tra d y c je , zbiera 
d o k u m e n ty  p o lsko śc i, uczą się o 
tych  czasach d z iec i g ó rn ik ó w , u - 
częszczające do b y to m s k ic h  szkół, 
k tó ry c h  je s t k ilk a d z ie s ią t.

B y to m  d o b ije  ju ż  w  n a jb l iż ­
szych la ta c h  do 200 tys. m iesz­
k a ńcó w . M a  w ła sn e  m uzeum , 
operę n o  i  a m b ic je , je s t je d n y m  
z 6 k o lo s ó w -m ia s t w  G O P -ie .

Miasto od 49 lat
P orusza ją c  s ię  po u lic a c h  tego 

m ia s ta  p o m yś l, że sw o je  p ra w a  
m ie js k ie  u zyska ło  d op ie ro  w  1922 
ro ku . P om yś l —  d z is ia j ż y je  tu  
190 tys. lu d z i, to  je s t ponad  d w u ­
k ro tn ie  w ię c e j n iż  p rzed  p ó ł w ie ­
k ie m . P y ta n ie  —  czyżby w ó w ­
czas Zabrze  (o n im  tu  m ow a) 
b y ło  w s ią?  Z  p u n k tu  w id z e n ia  
a d m in is tra c y jn e g o  —  ta k . B y ła  
to  p rze d  p ie rw szą  w o jn ą  ś w ia ­
to w ą  n a jw ię k s z a  g m in a  w ie js k a  
w  E u rop ie , ba, na św iec ie . W y ­
pada (choć m a ło  na to  m ie jsca ) 
w spom nieć, iż  stąd w  p a r la m e n ­
c ie  p ru s k im  za s iad a li pos łow ie  
po lscy, że N ie m co m  n ie  u d a ło  się 
p rze fo rso w a ć  sw o ich  k a n d y d a ­
tów , a b y ły  to  la ta  1903— 1907.

Z a b rz e  p o s ia d a  t y p o w o  k s ię ż y c o ­
w y  k r a jo b r a z .  H a łd y ,  h a łd y  i  je s z -

Raid p@ Śląskich
ra10Q  - 1F  s ią c z n i t a s i i® 5®

C7.e r a z  h a łd y ,  o ra z  z a s n u te  p y ła m i  
n ie b o . A le  je s t  t u  je d n a  p la c ó w k a  — 
Z a k ła d  N a u k o w y  G O P , b ę d ą c y  p la c ó w  
lcą P A N , k t ó r y  z a jm u je  s ię  b a d a n ia ­
m i  n a d  o c z y s z c z a n ie m  a tm o s fe ry ,  
n a d  r e k u l t y w a c ją  ó ie u ż y tk ó w ,  n a d  
p r o b le m e m  w o d y ,  ś c ie k ó w . Z a k ła d  
ó w  w s p ó łp r a c u je  z  p rz e m y s łe m . B o  
je s t  to  p r o b le m , t u t a j ,  w  c e n tr u m  
G O P -u , s z c z e g ó ln ie  p o w a ż n y .  8 k o ­
p a lń  w ę g la  i  4 k o k s o w n ie  s tw a r z a ją  
d z ię k i  p r z e m y s ło w e j d z ia ła ln o ś c i — 
p r o b le m y .

Z a brze  je s t często gospodarzem  
g ó rn ic z y c h  s p o tka ń , a ka d e m ii, 
k tó re  o d b y w a ją  s ię  w  D om u 
M u z y k i i Tańca , i n ie  ty lk o  z 
o k a z ji „B a r b u r k i” , a le  z ra c ji 
ro z lic z n y c h  z ja zdó w , czy k o n g re ­
sów  (v ide  —  o s ta tn i K on g res  
T e c h n ik ó w  P o lsk ich ). M ia s to  
w ęgla  i  s ta l i —  w y p a d a  w  ty m  
m ie js c u  w spom nieć  o  s ły n n e j 
huc ie  „Z a b rz e ” . K ilk a d z ie s ią t  in ­
nych  fa b ry k ,  s e tk i p la c ó w e k  go­
sp o d a rk i u spo łe czn ion e j, o to  w  
p e łn i, chociaż w  te le g ra f ic z n y m  
sk ró c ie  p o r tr e t  m ias ta . A le  g ó r­
n ic tw o  n ad a je  m u  p ię tn o , za­
tru d n ia  w iększość lu d z i,  za pe w ­
n ia  b y t. I  d la te go  w zbudza  w  
ś ro d o w isku  szacunek c z ło w ie k , 
k tó r y  z g ó rn ic tw e m  je s t z w ią z a ­
ny.

Gliwice -  Port
D o s ło w n ie  p rzed  k i lk u  d n ia m i 

o d b y ł się do G liw ic  ra jd  d z ie n ­
n ik a rz y , cz ło n k ó w  K lu b u  P u b li­
cys tów  M o rs k ic h . P o r t  b y ł je d ­
n y m  z w ie lu  p u n k tó w  p ro g ra m u  
te j na Ś lą sku  w iz y ty .

J e s t to ,  m ó w ią c  n a jo g ó ln ie j ,  je d y ­
n e  m ia s to  p o r to w e  w  w o j .  k a t o w ic ­
k im .  W k ró tc e  b ę d z ie  l i c z y ło  150 ty s . 
m ie s z k a ń c ó w . W p r a w d z ie  2 k o p a ln ie  
„S o ś n ic a ”  i  „ G l iw ic e ”  n ie  n a d a ją  
g ó rn ic z e g o  c h a r a k te r u ,  le c z  g ró d  ó w  
s ta r y  ( X I I I  w .)  je s t  w  d o b ie  o b e c n e j 
w ę z ła m i n a u k o w y m i ¿ w ią z a n y  z g ó r ­
n ic tw e m . G l iw ic e ,  to  c e n tr u m  n a ­
u k o w e  Ś lą s k a . P o l i t e c h n ik a ,  l ic z n e  
in s t y t u c je  n a u k o w o -b a d a w c z e  —  o to  
c h a r a k te r y s t y k a  d z is ie js z e g o  m ia s ta . 
A  g ó r n ic tw o  G O P -u , c a łe g o  Ś lą s k a , 
k o r z y s ta  z n a u k o w y c h  o s ią g n ię ć  p e ł­
n ą  g a rś c ią .

„B a rb u rk a ”  w  tym że  m ieśc ie  
je s t ś w ię tem  i  m łod z ie ży , k tó ra  
po ukoń czen iu  p o li te c h n ik i bę ­
dzie  p ra cow a ć w  g ó rn ic tw ie , i 
m a ry n a rz y  s ło d k ic h  w ó d , k tó rz y  
z „p o c ią g a m i b a re k ”  p ły n ą  d> 
Szczecina, i  g ó rn ik ó w  z ko p a lń  
g l iw ic k ic h ,  i  n a u k o w c ó w , k tó rz y  
p ra c u ją  d la  p rz e m y s łu  G O P -u , 
w s z y s tk ic h , k tó r y m  d roga  je s t 
Z ie m ia  G liw ic k a .  O n ią  w a lc z y li 
Ś lązacy w  czasie p ow s ta ń  la t  
1912-21, z n o s il i u c isk  h it le ro w s k i 
w  la ta c h  te r ro ru ,  p rz y s tą p il i do 
p ra c y  od p ie rw s z y c h  d n i w y ­
z w o le n ia  w  s tyczn iu  1945, w  w o l­
n e j Polsce. „B a rb u rk o w y ”  toas t 
m a  tu ta j s w ó j p a tr io ty c z n y  w  
tre ś c i, w y ra z ie , w y d ź w ię k , w  
m ieście , k tó re  m a  w  h e rb ie  p ia ­
s tow sk iego  o r ła  na  b łę k itn y m  
p o lu  i  w ieżę  obronną .

Oprać. T A F

NA  obszarze ró w n a ją c y m  
się m a łe m u  p o w ia to w i, 
do liczyć  s ię  m ożna ponad  
30 m ia s t i  o s ie d li. Jedne 

lic z ą  k i lk a ,  in n e  k ilk a d z ie s ią t  t y ­
s ięcy m ieszkańców . W ś ró d  n ich  
je dn a kże  je s t w ie le  100 -tys ię czn i- 
k ó w , że u ż y je m y  tu  m o rsk ie g o  o- 
k re ś le n ia , t j .  m ias t, z k tó ry c h  
każde  p rz e k ro c z y ło  liczb ę  100 
ty s . m ieszkańców . O w ych  k i lk a ­
d z ie s ią t o s ie d li i m ias t, śc iśn ię ­

t y c h  na  m a ły m  obszarze tw o rz y  
dz iś  w ie lk o p rz e m y s ło w y  o rg a ­
n iz m  zw a ny  G O P -em , c z y li G ó r ­
n o ś lą s k i O k rę g  P rz e m y s ło w y . W  
s u m ie  p on ad  1 700 tys . łu d z i za ­
m ie s z k u je  ten  o kręg. Nasz re p o r ­
te rs k i ra jd ,  d oko na n y  w  te le g ra ­
fic z n y m  sk ró c ie , o b e jm u je  5 w ie l 
k ic h  m ia s t G C P -u .

Z zśiięsklsgo wzgórza
W  les ie  za łęsk im  je s t wzgórze, 

■najwyższe na obszarze a d m in i­
s tra c y jn y m  C h orzow a , z k tó re g o  
.to w z n ie s ie n ia  m ożna o g lą d ać  za­
sn u te  d y m a m i m ias to . K o m in y , 
k o m in y , d z ie s ią tk i k o m in ó w  —  
to  c h a ra k te ry s ty k a  c h o rz o w s k ie ­
go pe jzażu . O d la t  t rw a  tu  ba ta  
l ia  o czyste  n iebo. N ie u s tę p liw a , 
c ię żka , poc iąga jąca  za sobą w y ­
d a tk i w  p os ta c i m ilio n o w y c h  n a ­
k ła d ó w  na u rzą dze n ia  o d p y la ją ­
ce w  fa b ry k a c h .

P ano ram ę  m ia s ta  m ożna  też o - 
g ląd a ć  ze w zg ó rza  p la n e ta r iu m  
w  p a rk u  c h o rzo w sk im , zw a n y m  
o fic ja ln ie  W o je w ó d z k im  P a rk ie m  
K u l tu r y  i  W y p o czyn ku . C h o rzów , 
w c iś n ię ty  m ięd zy  S ie m ia no w ice , 
K a to w ic e  i R udę Ś ląską  z a jm u je  
obszar 33 k m  k w . p o w ie rz c h n i, 
a l ic z y  ponad  150 tys . m ie s z k a ń ­
ców . Czasy d z is ie jsze  a dz ień  
w czo ra jszy?  Z a c z n ijm y  od d z ie ­
jó w  d aw n ych , bo z r a c j i  M i le ­
n iu m  w y p a d a  i  im  p ośw ięc ić  
s łó w  k ilk a .
- J a k  p o w ia d a ją  h is to ry c y , o p ie ­
ra ją c  się na ź ró d ło w y c h  m a te r ia ­
ła c h , ju ż  w  ro k u  113(5 z n a jd u je ­
m y  w ia d om ośc i o C h o rzow ie . O to  
w  b u l l i  Inocen tego  m ó w i się o 
osadzie, k tó ra  n a le ża ła  do a rc y ­
b is k u p a  g n ieźn ieńsk iego . Ż y l i  w  
n ie j kopacze s re b ra , b y ły  tam że 
d w ie  k a rc z m y . R o k 1241 u p a ­
m ię tn i ł  się tu  na ja zd em  T a ta ró w , 
a 1430 —  n is z c z y c ie ls k im  p rz e ­
m arszem  w o js k  h u s y c k ic n .

D z ie je  zw iązane  z c z a rn ym  z lo ­
te m  —  w ę g lem ?  O to  d z is ie jsza  
k o p a ln ia  „P re z y d e n t”  w  C h o rzo ­
w ie , to  w ła ś n ie  d aw na  k o p a l­
n ia  „ K r ó l ”  za łożona w  1791 ro ­
k u . A  h u ta  „K ró le w s k a ”  je s t d z i­
s ie jszą  h u tą  „K o ś c iu s z k o ” . W ieś 
C h o rzó w  ros ła , ta k  ja k  i K r ó ­
le w s k a  H u ta , osada g ó rn ic z o -*  
h u tn ic z a , po łożona  obok h u ty . 
W  te le g ra f ic z n y m  s k ró c ie  dalsze 
lo sy  z ub ieg łego  w ie k u  (C ho rzo ­
w a  i  K ró le w s k ie j H u ty )  z a m y k a ­
ją  s ię  w  n a s tę p u ją cych  d an ych  
s ta ty s ty c z n y c h : ro k  1871 —  K r ó ­
le w s k a  H u ta  lic z y  ju ż  b lis k o  20 
tys . m ieszka ńcó w , p rze d  I  w o j­
ną  św ia to w ą  —  72 tys . Po p o w ­
s tan ia ch  ś lą sk ich  i  p leb iscyc ie , 
g dy  w  1922 ro k u  C h o rzó w  w r ó ­
c i ł  do P o ls k i, K ró le w s k ą  H u tę  i 
H a jd u k i po łączono  z C h orzow em  
w  je d e n  o rg a n iz m  m ie js k o -a d m i-

n is tra c y jn y .  P rz y ję to  nazwę 
C h orzów . Jeszcze na s ta iy c h  
m apach  R om era  z ro k u  1919 
zn a jd z ie c ie  je d n a k  d w ie  nazw y 
—  C h orzów  i K ró le w s k ą  H u tę .

W e w rz e ś n iu  1939 w ie lu  p a ­
tr io tó w  z C h orzow a, pow sta ńcó w  
ś lą sk ich  i h a rc e rz y , będąc w  b a ­
ta lio n a c h  sam oobrony , odda ło  
życ ie  za P o lskę . P am ięć  o  n ich  
n ie  zg inę ła .

D z ie ń  d z is ie js z y  te g o  w ie lk ie g o  m ia  
s ta .  O to  k o p a ln ie ,  k tó r e  p r z y s p a r z a ­
ją  n a s z e j g o s p o d a rc e  d o c h ó d :  „ P r e ­
z y d e n t” , w s p o m n ia n a  ju ż  p rz e d te m , 
d a le j  — k o p . „ B a r b a r  . - W y z w o le n ie ” , 
k o p .  „ C h o r z ó w ” . Z a k ła d y  k o k s o c h e ­
m ic z n e  „ H a j d u k i ” , c z y  Z a k ła d y  A z o  
to w e  im .  P a w ła  F in d e r a ,  h u t y  — 
„ K o ś c iu s z k o ”  i  „ B a t o r y ”  n a le ż ą  o b o k  
in n y c h  48 p o d s ta w o w y c h  f a b r y k  c h o  
r z o w s k ic h  d o  r o d z in y  p rz e m y s ło w y c h  
o b ie k tó w ,  w a ż n y c h  d la  g o s p o d a rk i.

G dyb yśc ie  w  ty m  p rz e m y s ło ­
w y m  la b iry n c ie  c h o rzo w sk ich  
u lic  i  z a u łk ó w  c h c ie li znaleźć 
ś lady  m in io n y c h  la t,  z a jrz y jc ie  
na u l. B cżo g ro b o w cćw , zobaczy­
c ie  s ta re  dom y u trz y m a n e  w  lu ­
d o w ym , ś lą s k im  s ty lu . C horzów , 
to  n ie  ty lk o  w ie lk i  p rze m ys ł, to 
k u ltu r a  i ro z ry w k a . S zczegó ln ie  
w  n ied z ie lę , w  p a rk u , po ło żo nym  
na  obszarze k ilk u s e t  h e k ta ró w  
o db yw a  s ię  w ie le  im p re z .

Z  C h o rzow a  nasz re p o r te rs k i 
ra jd  w ie d z ie  v ia  K a to w ic e  do 
Sosnowca.

Sosnowiec -  stary 
i nowy

O ko ło  140 tys . m ieszka ńcó w , 
obszar —  42 k m  k w ., p ra w a  
m ie js k ie  od 1902 ro k u , t rz y  k o ­
p a ln ie  w ę g la  ka m ie nn e go  —  „ M i -  
lo w ic e ” , „S o sno w ie c” , „ N iw k a -  
M o d rz e jó w ”  i  t rz y  h u ty  —  
„B u c z k a ” , „C e d le ra ”  i  „S o sno ­
w ie c ” . D o  a n k ie ty  p e rs o n a ln e j 
m ia s ta  n a le ża ło by  d o liczyć  je sz ­
cze w ie le , w ie le  z a k ła d ó w . S o­
sn ow iec  je s t n a jle p s z y m  p rz y k ła ­
dem  w ie lk ie j m e ta m o rfo z y  m ia ­
s ta  w  la ta c h  p ow o je n n y c h . B y ła  
tu  p rze d  w o jn ą  d z ie ln ic a  ru d e r  
zw a na  „A b is y n ią ” , b y ły  z a u łk i 
m roczne, u lic e  nędzy , p a n o w a ło  
bezrobocie. S osnow iec dz is ie jszy  
je s t m ia s te m  m o d e rn iz u ją c y m  
się. N ie  ty lk o  w ę g ie l i  s ta l —  
m a w ia ją  zag łęb iacy. B o  je s t je sz ­
cze T e a tr  Z a g łę b ia , C e n tra ln y  
D o m  K u l tu r y  Z w . Z a w . G ó r n i­
k ó w , je s t w ła s n a  gazeta  o n a k ła ­
dz ie  o k o ło  30 tys . e gze m p la rzy  
je d n o ra z o w o  —  ty g o d n ik  „W ia d o  
m ości Z a g łę b ia ” .

N ie  ty lk o  w ę g ie l i  s ta l o ra z  
d z ia ła ln o ś ć  k u ltu ra ln a  g ó rn icze j 
b ra c i. Co jeszcze? O czyw iśc ie  
d ru ż y n a  p iłk a rs k a  k lu b u  s p o r to ­
w ego „Z a g łę b ie ” . W  k lu b o w y m  
lo k a lu ,  m ieszczącym  się  w  dom u 
k u l tu r y  p rz y  ko p . „S o sno w ie c ” , 
o be jrze ć  m ożna  d z ie s ią tk i p u ch a ­
ró w .

W śród  lic z n y c h  „B a rb u rk o -  
w y c h ”  to a s tó w , k tó re  g ó rn ic y  z 
Z a g łęb ia  D ą b ro w s k ie g o  w zn iosą , 
na  p ew n o  będzie  w ie le  za po ­
m yś lno ść  p iłk a rs k ie g o  zespołu , 
k tó r y  ma d z ie s ią tk i ty s ię c y  w ie r ­
n ych  k ib ic ó w .

K to k o lw ie k  z w as p ra g n ą łb y  
poznać b liż e j ó w  re g io n  d ą b ro w ­
s k i z  je g o  n a jw ię k s z y m  m ia s te m

E M

G Ó R N IC Y . K to  dz iś  w  Pols  
ce n ie  zna  tego s ło w a , k to  
n ie  o tacza go szczególnym , 
se rd eczn ym  sza cun k ie m , c ie ­
p łem , ty m  c ie p łem  co to  p ów  
s ta je  d z ię k i lu d z io m , k tó rz y  
„ w y rę b u ją  w ę g la  z w a ły ” . 
P rz y  św ię c ie  —  czarne p ię k ­
ne s tro je , szyko w ne  czapy z 
fa n ta z y jn y m i p ió rop u szam i. 
N a  co d z ień  —  lu d z ie  t r u d ­
n e j, c ię ż k ie j p ra cy , t ra d y c y j­
n ie  z w a rta  społeczność.

C zy m im o  te j tra d y c y jn o ś -  
ci z m ie n ia ją  się? N ie w ą tp li­
w ie , w ie lu  jeszcze s tarszych  
g ó rn ik ó w  h o d u je  go łęb ie  z n a j 
d u ją c  w  ty m  m iły m  za jęc iu  
g łó w n y  odp oczyn e k  po p ra cy . 
I  na  z d ro w ie ! W ie lu  wszakże  
w o li ju ż  dz iś  in n ą  ro z ry w k ę . 
J e d n i ś w ie tlic ę , k s ią ż k i, b i­
la rd , in n y c h  p a s jo n u je  m o to  
ry z a c ja , jeszcze in n i  cen ią  
ponad w szys tko  c ie k a w ą  a udy  
c ję  w  te le w iz ji,  d o b ry  f i lm ,  
in te re s u ją c y  s p e k ta k l w  te ­
a trze .

Lecz m y l i łb y  s ię  k to ś  są­
dząc, że je s t w  ty m  ja k ie ś  na  
ru sze n ie  g ó rn iczych  t ra d y c j i.  
Te tra d y c je , to  m ię d z y  in n y ­
m i w  ogóle u m ie ję tn o ś ć  czesze 
n ia  się z życ ia , cze rp an ia  zeń  
s p ra w ie d liw ie  zas łużonych  ra  
dości. A  na  czym  one m a ją  
polegać  —  to  ju ż  p ro b le m  
p ra w  rządzących  d uch em  cza­
su, n o w y c h  p o trze b  —  przez  
t ra d y c je  n ie  zag łuszanych .

N a to m ia s t n a jis to tn ie js z a  
tre ś ć  ty c h  t r a d y c j i  pozosta je  
n ie z m ie n n a : je s t n ią  s o lid a r­
ność, w ię z y  łączące ty c h  lu ­
d z i na  d ob rą  i  z łą  c h w ilę . 
N ie w ą tp liw ie  w id a ć  w  ty m  
ja k iś  g łę b o k i h u m a n ita ry z m ,  
ale je s t ró w n ie ż  a k u ra tn o ś ć  
m ą d re j, a p ro s te j ż y c io w e j 
f i lo z o f i i :  d z iś  ty  m n ie , ju t r o
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ja  to b ie . Tę p ra w d ę  zn a ją  
g ó rn ic y  n a jle p ie j i  n a jle p ie j 
p o t r a f i l i  u c z y n ić  z n ie j cenne  
go w  ż y c iu  sp rzym ie rze ń ca .

W  ogóle  —  w szys tko  w  te j 
ic h  f i lo z o f i i ,  ic h  s to s u n k u  do 
życ ia  w y d a je  się być  w y ro z u  
m ow ane , a k u ra tn e , log iczne . 
Do ce lu , do  zabezpieczenia  
b y tu  dążą n a jp ro s tszą  a le  n a j 
p ew n ie jszą  d ro gą  —  poprzez  
p racę. I  to  n a w e t p rz y  odsu­
w a n iu  na  b ok  d o raźn ych  k o ­
rzyśc i —  d la  p la n ó w  p ra w d z i 
w ie  ż y c io w y c h , d a le ko s ię ż­
n ych , p rze m yś la nych . M io d y  
g ó rn ik  id z ie  dz iś  na  k o m b a jn , 
m im o  że je g o  o jc ie c  przez  
d z ie s ią tk i la t  v ra c y  w  g ó r­
n ic tw ie  n ie  s łysza ł o ta k im  
d z iw ie . Id z ie  w ie d ząc , że po­
c z ą tk i będą tru d n e , a le  na ­
u c z y li go w  szko le  jednego : 
m e ch an iza c ja  to  te ra ź n ie j­
szość i  p rzysz ło ść  g ó rn ic tw a .

Z n a m  sz tyga ra , k tó r y  je s t 
a bso lw e n te m  P o lite c h n ik i 
G liw ic k ie j .  B ędzie  teraz- r o b i ł  
zaoczn ie  k u rs  m a g is te rs k i. —  
R o zum ie m , chce p an  aWanso 
w a ć  —  s k w ito w a łe m  to cza­
sie ro z m o w y  tę  in fo rm a c ję .  
—  N ie  —  o d p a r ł. —  N a raz ie  
m i na  ty m  n ie  za leży. Chcę  
ja k  n a jd łu ż e j p ra cow a ć  na  
dole , poznać p racę  na w y lo t .  
A w a nso w a ć  szybko  to  n ie  sztu  
ka . S z tu k a  dobrze  p o te m  p ra  
couiać, dać sobie radę  z  póź­
n ie js z y m  s ta n o w is k ie m .

L o g ik a , za p o b ie g liw a  t r o ­
ska o w ła s n y , a za razem  prze  
cięż o sp o łeczny  in te res . D o­
brze p o ję ty  to c a łk o w ite j 

, zgodzie  z  d u m n y m  b rz m ie -  
s ło w a : c z ło w ie k . B ra ć  z 

ż y c ia  n a jp ro ś c ie j i  n a jp e w ­
n ie j.  D a w a ć  w  za m ia n  p e łn o  
w a rto ś c io w ą  za p ła tę  —  pracę  
o fia rn ą  i  rze te lną . W te d y  je s t 
zawsze s p ra w ie d liw ie  i  afcu- 
ra tn ie .. .

G ó rn ic y . Spo łeczn ie  zw a rta , 
n ie ła tw o  a s y m ilu ją c a  n o w y  
e lem en t. A le  n ie  p rzez  uprze  
dzen ie . P rze d  n o w y m i s ta w ia  
jo  po p ro s tu  ta k ie  same w y ­
m o g i, ja k ic h  żą da ją  od  sieb ie . 
S p e łn i je  p rz y b y s z  z  B ia ło ­
s tocczyzn y  czy  R zeszow sk ie ­
go, zos tan ie  g ó rn ik ie m . N ie  
s p e łn i —  o de jd z ie .

S p e łn ił je  na  p rz y k ła d  
w ra z  z  w ie lo m a  in n y m i M i­
c h a ł N a p ię te k  rębacz  s trz a ło  
w y , k tó r y  z a u ń ta ł do k o p a ln i 

K n u ró w ”  aż z  Bydgoszczy. 
P ra c o w a ł ta m  w  p rz e d s ię b io r  
s tw ie  z a o p a tru ją c y m  p rze -  

' m y s i w ę g lo w y  w  d rze w o . W, 
.czasie o d w ie d z in  n a  Sląslęu z 
r a c j i  s łu ż b o w y c h  d e le g a c ji, 
p o z n a ł g ó rn iczą  p racę, spodo  

,b a ła  m u  się. Z a czą ł od ła d o -  
‘ w acza, 3 la ta  m ie s z k a ł w  h o -  
' te lu  ro b o tn ic z y m  odw ied za ­
ją c  ro d z in ę  ty lk o  w  św ię ta , 
A le  w  1960 ro k u  d o s ta ł k lu ­
cze do now ego  m ieszka n ia . 
In n y  je go  ko lega , Ja n  B a ra ń -  
czuk , rę b acz  s trz a ło w y , pocho  
d z i z  Ł o d z i. T o  n a w e t za ba w

n e: rę b acz  s trz a ło w y  z  Ł od z i. 
I  ja k i  rę b acz ! T a k i,  że m iesz  
k a n ie  d os ta ł ju ż  po  n ie s p e ł­
na ro k u , że od d a w n a  ju ż  je  
sobie  s z y k o w n ie  u m e b lo w a ł, 
żona i  d z ie c i p rzyo dz ia n e  ja k  
należy. A  on  —  g ó rn ik  ca łą  
gębą  —  „p ie ro n ie ”  n a w e t cza 
sem sobie p ow ie . M n ie  ; 
p o w ie d z ia ł:  —  To  p roste , n ig  
d y  n ie  ba łe m  s ię  p ra cy , n ig ­
d y  n ic  m y ś la łe m  ty lk o  o so­
bie. W  d o m u  p am ię ta m 4 że 
m a m  ro d z in ę . W  p ra c y  —  że 
m a m  w s p ó lto io a rz y s z y . Co 
jeszcze chce p an  w iedz ieć ..?

A  ja  ch c ia łe m  w ie d z ie ć  co 
m a ją  na  m y ś li c i, k tó rz y  m ó ­
w ią , że g ó rn ik ie m  trz e b a  się 
u ro d z ić . I  o n i p rzec ież zn a ją  
ta k ic h  ja k  B a ra ń c z u k  i  N a p ię  
tek , ja k  w ie lu  in n y c h , k tó ­
rz y  na Ś lą sku  p r z y ję l i  się 
ja k  sw o i. P ra w d a , w ie lu  też  
odpada. A  in n i  z o s ta ją  ta k , 
ja k  c i d w a j.

Co w ię c  m a ją  na  m yśli?. 
M oże to, że o  k a ż d y m  co  p ra  
cow ać u m ie , ro z u m ie  życ ie , i  
szanu je  w  c z ło w ie k u  c h a ra k ­
te r , poczuw a  s ię  do t ro s k i o 
n iego  —  w o ln o  w ła ś n ie  po­
w ie d z ie ć : u ro d z ił s ię  g ó rn i­
k ie m . Z  każdego ta k ie g o , ja k  
ty lk o  zechce, rębacz  na  p e w ­
no  będzie  —  na sto dw a. B o  
w y p is z  —  w y m a lu j ta c y  sq 
w ła ś n ie  nas i g ó rn ic y .

A . N A W R O C K I

P R Z E D  W IE L U  L A T Y , owe 
rozległe pola by ły  własnością 
niejakiego Bedera, pola p rzy le ­
gające do w si Dąb z jedn ej stro  
ny, Załęża z drug ie j i ugorów  
m iędzy K atow icam i a K ró le w ­
ską H utą. Przed w ie lu  la ty  by! 
to teren lesisty a w  przydroż­
nej karczm ie, będącej ponoć rów  
.ileż w e  włościach w spom niane­
go Bedera, zb iera li się w ieczo­
ram i chłopi, aby przy  m ig o tli­
w ie świecącym kaganku, poga­
wędzić —  pijąc p iw o —  o daw ­
nych, dawnych czasach. Włości 
Bedera podzielono. K ilkanaście  
chat, k tóre  m ieszkańcy a za ra ­
zem właściciele n iew ie lk ich  
gruntów sklecili z drzewa, 
utworzyło kolonię Bederowicc.

W z m ia n k ę  o  B e d e ro w c u  z n a jd z ie ­
m y  je s z c z e  w  k s ią ż c e  P a w ia  D u b ie ­
la  „ W r z e s ie ń  1S39 n a  Ś lą s k u ” . C z y ta ­
m y  ta m ż e , że n a  p o la c h  B e d e ro w -  
sa o p o d a l b a r a k ó w , w  k tó r y c h  m ie ­
s z k a l i  b e z r o b o tn i,  to c z y ła  s ię  p o t y ­
c zka  m ię d z y  p o w s ta ń c a m i,  w e te r a ­
n a m i w a lk  z l a t  1919—21, k t ó r z y  w e  
w rz e ś n iu  1939 r .  tw o r z y l i  b a ta l io n y  
s a m o o b ro n y  — a p o s tę p u ją c y m i od  
s t r o n y  C h o rz o w a  h i t le r o w c a m i,  w o j ­
s k a m i W e h r m a c h tu  i  b a n d a m i F r e i -  
k o r p s ó w .

T y le  z dziejów  dawnych i no­
wych. Przejdźm y do na jn ow ­
szych. M iasto  dzisia j blisko 300 
tysięczne zaczęło się zbliżać do

najkorzystn ie jszy  sposób zago­
spodarowania terenów , zważająo  
na ewentualność szkód górn i­
czych. W  swoich ostatnich kształ 
tach, przed k ilk u  la ty , zostały  
one zatw ierdzone.

G dy k toko lw iek  z w as w  cza­
sie turystycznej eskapady zn a j­
dzie się na Ś ląsku, zwiedzać bę­
dzie ów gigantyczny park, piane  
ta riu m  i śląski D isneyland —• 
Wesołe M iasteczko —  niech do 
program u w ycieczki dołączy  
w ie lk i plac budow lany n a jm ło d ­
szego osiedla w  Katow icach  
O S IE D L A  T Y S IĄ C L E C IA .

W ie lk a  t a b l ic a  p r z y  a u to s t r a d z ie  
v is  a v is  p n ą c y c h  s ię  k u  n ie b u  14- 
k o n d y g n a c y jn y c h  b lo k ó w ,  tz w .  " ś l i ­
z g o w c ó w ” , i n fo r m u je ,  że b e d z ie  t u  
m ie s z k a ć  27 ty s .  lu d z i .  Z b u d o w a ­
n y c h  z o s ta n ie  6 s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
i  je d n a  l ic e a ln a ,  k i l k a  p rz e d s z k o li  
i  ż ło b k ó w , b o is k a  s p o r to w e  i  o ś r o d k i 
h a n d lo w e .

O S IE D L E  T Y S IĄ C L E C IA . W  
sw oje j obecnej szacie nie jes t 
jeszcze im ponujące. M ieszkańcy, 
k tórzy  od 2— 3 la t zam ieszkali w  
pierwszych b lo k a c h in a ja s p o ro  
pretensji. Bo 
zaopatrzeniem  
dności typowe  
kiego placu bi 
koparek, ry ją | 
nowe b loki, w  ju ż  zbudow i 
domach ży ją

W  N A J N Ł O D  
O S IE D L U

Chorzowa. To  by ł jeden z w ie lu  
k ie ru n k ó w  rozw oju stolicy Ś lą ­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Przez bez m a ła  20 la t  zagospoda 
row ano teren ugorów o obsza­
rze k ilkuse t hektarów 1, tworząc  
tym  sam ym  na jw iększy  w  Polsce 
park  —  W ojew ódzki P ark  K u ltu ­
ry  i W ypoczynku. On to w łaśnie, 
stanowiąc „płuca” centrum  
G O P  (Górnośląskiego O kręgu  
Przem ysłowego) stal się granicą  
m iędzy K atow icam i a  Chorzo­
wem . G ranicą? N ie , elem entem  
łączącym  dw a przem ysłowe m ia  
sta.

A rch itekc i i planiści, szukając  
w olnych plam  na m apie, te re ­
nów budow lanych, dostrzegli je  
w łaśnie tu  —  na Bederowcu, na 
łagodnych stokach opodal a sfa l­
tow ej a rte r ii, łączącej K atow ice  
z Chorzowem . P lan y  te trzeba  
było skrupulatn ie  opracowywać, 
korygować, biorąc pod uwagę

bioto, k łopoty  
p. A le  są to tru  
ia każdego w ie l

ziem ię

îd lu  dokon 
ircia superi 
-  tysiąclat 
znanego dz

Eksportowe „okno“
ia pilskiego węgla

H IS T O R Y C Z N A  T O  D A T A :  12 s ie r p n ia  1946 r o k u  —  p ie rw s z e  kosze  
w ę g la  — b o  w ó w c z a s  d o k e r z y  s z c z e c iń s c y  m ie l i  d o  d y s p o z y c j i  t y l k o  kosze  
i  w ła s n e  p le c y  — p o w ę d ro w a ły  d o  ła d o w n i  n ie w ie lk ie g o  s z w e d z k ie g o  
s ta tk u .  T a k  ro z p o c z ę ła  s ię  k a r ie r a  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o  ja k o  e k s p o r to ­
w e g o  „ o k n a  n a  ś w ia t ”  d la  p o ls k ie g o  w ę g la .

O d  ta m te g o  cza su  n ie p r z e r w a n ą  s t r u g ą  p ły n ie  w ę g ie l  ze Ś lą s k a  —  p o ­
c ią g a m i i  o d r z a ń s k im i b a r k a m i.  W  c ią g u  20 la t  d o  12 s ie r p n ia  1966 r o k u  
p r z e ła d o w a l iś m y  w  S z c z e c in ie  aż 60 m in  to n  te g o  c z a rn e g o  z ło ta ,  a d o  
d z iś  i lo ś ć  ta  z w ię k s z y ła  s ię  o da lsze  1 200 ty s .  to n .  G d y  w ie lk o ś ć  tę  po ­
r ó w n a m y  z  o g ó ln ą  i lo ś c ią  w ę g la  w y e k s p o r to w a n e g o  w  la ta c h  1945— 1966 
(433 m in  to n ,  z  cze g o  252 m Ln  to n  w y w ie z io n o  d ro g ą  lą d o w ą )  bez t r u d u  
s tw ie r d z im y ,  że  p o r t  s z c z e c iń s k i o d g ry w a  w  e k s p o rc ie  w ę g la  k a p i ta ln e  
z n a c z e n ie  i  że  je g o  k o n t a k t y  o ra z  z w ią z k i  g o s p o d a rc z e  ze Ś lą s k ie m  są 
n ie z w y k le  w a ż n e .

W ie le  te ż  z m ie n i ło  s ię  w  s z c z e c iń s k im  p o r c ie  p rz e z  d w a d z ie ś c ia  la t .  
P r y m it y w n e  m e to d y  z a ła d u n k u  z a s tą p io n o  w y s o k o  s p r a w n y m i u rz ą d z e ­
n ia m i,  w ś ró d  k tó r y c h  p o c z e s n e  m ie js c e  z a jm u je  u r u c h o m io n y  w  1952 r o k u  
w ę g io ta ś m o w ie c  o z d o ln o ś c i p r z e ła d u n k o w e j d o  10 ty s . to n  n a  d o b ę . 
C o d z ie n n ie  k o le ja r z e  p r z y jm u ją  w  S z c z e c in ie  12 p o c ią g ó w  z w ę g le m , 
z k tó r y c h  k a ż d y  d o s ta rc z a  1 200 to n  ła d u n k u .  Z a ła d u n k ie m  w ę g la  z a jm u je  
s ię  w  Z P S  p o n a d  150 d o k e r ó w  ró ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i,  w l ic z a ją c  w  to  
27 -o so b o w ą  z a ło g ę  ta ś m o w c a . P o n a d to  n a d  p r a w id ło w o ś c ią  z a ła d u n k u  
w ę g la , je g o  ja k o ś c ią ,  z a s p o k o je n ie m  ż ą d a ń  o d b io rc ó w  c z u w a ją  s z c z e c iń s c y  
g ó r n ic y  — 4 2 -o so b o w a  z a ło g a  o d d z ia łu  C e n t r a l i  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
„ W ę g lo k o k s ” .

R o k  1966 je s t  r e k o r d o w y m  d la  p o r tu  w  S z c z e c in ie . M a m y  p rz e ła d o w a ć  
4 400 ty s .  to n  w ę g la . R o k  1987 z a k ła d a  d a ls z e  z w ię k s z e n ie  p r z e ła d u n k ó w . 
O p ró c z  is tn ie ją c y c h  k o n ta k tó w  h a n d lo w y c h  z k r a ja m i  s k a n d y n a w s k im i 
d o  k tó r y c h  w y s y ła m y  50 p r o c .  p rz e ła d o w y w a n e g o  w  p o r c ie  s z c z e c iń s k im  
w ę g la ,  z a w ie ra m y  s ta le  n o w e  k o r z y s tn e  k o n t r a k t y .  N p .  z n a c z n ie  w z ra s ta  
e k s p o r t  d o  F r a n c j i  i W ło c h  ja k  r ó w n ie ż  d o  k r a jó w  z a m o rs k ic h .  W  te j 
o s ta tn ie j  g r u p ie  im p o r te r ó w  n a  .c z o ło  w y s u w a  s ię  J a p o n ia , d o  k t ó r e j  za ­
p o c z ą tk o w a n e  w  b r .  d o s ta w y  m a ją  w y n ie ś ć  p o n a d  180 ty s .  to n ,  a  d o  r o k u  
1970 w z ro s n ą  d o  o k o ło  «50 ty s .  to n .

W s z y s tk ie  te  p rz e d s ię w z ię c ia  h a n d lo w e  p o c ią g a ją  za  s o b ą  k o n ie c z n o ś ć  
z w ię k s z e n ia  p o te n c ja łu  p r z e ła d u n k o w e g o  w  p o r ta c h  p o ls k ic h ,  a p rz e d e  
w s z y s tk im  w  p o r c ie  s z c z e c iń s k im . S tą d  te ż  b u d u je m y  z m e c h a n iz o w a n y  
s k ła d  w ę g la  n a  n a b rz e ż u  W a łb r z y s k im  p o r tu  s z c z e c iń s k ie g o , o d  p o d s ta w  
b u d u je  s ię  tz w .  S w in o p o r t  I I .  U rz ą d z e n ia  a ta k ż e  o r g a n iz a c ja  p rz e w o z ó w  
w y s ta r c z a ją c e  i  n o w o c z e s n e  jeszcze  p rz e d  p a ro m a  la t y ,  są o b e c n ie  s z y b k o  
m o d e r n iz o w a n e  1 p rz y s to s o w y w a n e  d o  n o w y c h  —  k o r z y s tn y c h  d la  g o sp o ­
d a r k i  n a r o d o w e j  —  w a r u n k ó w .  T r a d y c y jn e  ś w ię to  p o ls k ic h  g ó r n ik ó w  je s t 
w ię c  o k a z ją  n ie  t y l k o  d o  p o d s u m o w a n ia  o s ią g n ię ć  z a łó g  ś lą s k ic h  k o p a lń ,  
a le  ta k ż e  s p o jr z e n ia  n a  e k s p o r t  p o ls k ie g o  w ę g la  p rz e z  p r y z m a t  o s ią g n ię ć  
i ,  zadań zespołu portowego Szczecin =» &winoujści«* . . .  . iw it)

Rok 1986. N |  
no uroczystego! 
woczesnej s z k i  
im . W ita  I la n lJ  
łacza robo tn icJ  
ku  przy  asfalB  
przecinającej tereny budowlane, 
zabłysły lam py rtęciowe. Już 
uruchom iono przedszkole a lada  
dzień zostanie oddany do uży t­
ku  w ie lk i kom binat handlow o- 
usługowy. Będzie tu  k aw iarn ia  
o nazw ie „ M ile n iu m ”, sklepy  
różnych branż, skończy się seria  
kłopotów. No, trzeba jeszcze po 
czekać na inne udogodnienia —■ 
pra ln ie , zakłady usługowe k ra ­
w ieckie, czy fryz jersk ie , na cen 
tra lę  telefoniczną.

G rudzień  1966. Już ukończono 
dalsze 4 b lok i 12-kondygnacyj- 
ne. W  niedzielne dni p ie lg rzym ­
k i przyszłych lokatorów  krążą  
w okół nowych wysokościowców. 
A  rozm owy? Oczywiście o m e­
blach, urządzeniu się w  przysz­
łym  m ieszkaniu. Są to b lok i 
spółdzielcze M iędzyzak ładow ej 
Spółdzieln i M ieszkan iow ej w  K a  
towicach. Ludzie b yw a ją  nieraz  
n iec ierp liw i, chcieliby ja k  n a j­
szybciej zam ieszkać, przed  
„G w iazdką”, przed N ow ym  R a­
k iem . •

B u d o w la n i  w y c h o d z ą  ze s k ó r y ,  a  l y  
te  p r a g n ie n ia  z a s p o k o ić .  N a jw ię k s z e  
p o s tę p y  w  b u d o w ie  o c z y w iś c ie  n ie  
w  d z ie d z in ie  w y k a ń c z a n ia  w n ę tr z ,  
c o  je s t  p ię tą  a c h i l lc s o w ą  w s z y s tk ic h  
n ie m a l że  p r z e d s ię b io r s tw  b u d o w la ­
n y c h ,  a le  p r z y  z a w r o tn y m  te m p ie  
r o b ó t  n a  „ ś liz g o w c a c h ” . T u t a j  p r a ­
ca  w r e  d n ie m  i  n o c ą . Z m ie n ia ją  s ię  
b r y g a d y  — je d n a  w c h o d z i a d r u g a  
s c h o d z i ze s ta n o w is k a .

Z  d a le k a  w id a ć  ja ś n ie ją c e  r e f le k - ’ 
t o r y  n a  O s ie d lu  T y s ią c le c ia ,  u w i ja ­
ją c e  s ię  n a  k tó r y m ś  ta n i  p ię t r z e  p o ­
s ta c ie  lu d z k ie ,  w  k o lo r o w y c h  h e ł­
m a c h  o c h r o n n y c h ,  w id a ć  m o n s t r u a l­
n e  r a m io n a  d ź w ig ó w ', p rz e n o s z ą c e  le k  
k o  o lb r z y m ie  e le m e n ty  b u d o w la n e .

Rok przyszły  będzie na jo b fit-’ 
szy d la potencjalnych m ieszkań­
ców najmłodszego osiedla K a to ­
wic. 14-kondygnacyjne ś lizgow ­
ce, k tó rych  jest obecnie 8, zosta 
ną wykończone i oddane do u - j  
żytku.

Osiedle Tysiąclecia, gdy na  
nie spojrzeć z daleka —  prezer»,. 
tu je  się okazale. Dogodne położę 
nie vis a vis W ojew ódzkiego  
P ark u  K u ltu ry  i W ypoczynku  
stw arza  a trakcy jn e  w aru n k i by  
tow ania. N ic  też dziwnego, że 
obecnie w ie lu  jest chętnych, k tó  
rzy  pragną tu ta j zamieszkać.

N IŻ E J  P O D P IS A N Y  był na ­
ocznym św iadkiem  historycznej 
chw ili, gdy burzono na daw nym  
Bederowcu —  dzisia j Osiedlu T y  
siąelecia —  stare baraki, w zn ie ­
sione przed w ojną  w  latach kry: 
zysu węglowego —  dla bezrobot 
nych. O tychże latach mogliby, 
sporo powiedzieć górnicy kopal­
ni „K leofas” , leżącej opodal 
Osiedla. N iektó rzy  zam ieszkali 
bow iem  w  nowoczesnych, jas-;: 
nych blokach.

I .  F L IS IU K

— n iech  s ięgn ie  po  ks iążkę  Jans 
P ie rz c h a ły  —  „L e ge nd a  Z a g łę ­
b ia ” . Z re sz tą  w  ca łe j l ite ra tu rz e , 
zw ią za ne j tem a tyczn ie  z ruchem  
re w o lu c y jn y m  ła t  1905— 1907, o- 
kresem  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o ­
w e j i g łośn ym  je j  echem  w śród  
p ro le ta r ia tu  Z ag łęb ia , w  l i t e r a tu ­
rze s ię ga jące j do s tra jk ó w , czy 
m a n ife s ta c ji re w o lu c y jn y c h  o k re ­
su 1925, 36, aż po w rzes ie ń  1939, 
zawsze sp o tka c ie  m ias to  S osno­
w ie c , k tó re  w y d a ło  ty lu  w ie r ­
n y c h  id ea łe m  re w o lu c ji i  so c ja ­
liz m u  dz ia łaczy .

Jeszcze p ozosta ły  nam  trz y  
1 00 -tys ię czn ik i, ja k  w s p o m n ie li­
śm y na w s tę p ie , m ia s ta  G O P -u , 
k tó re  p rz e k ro c z y ły  tę liczb ę  m ie ­
szkańców . A  w ię c  B y to m , Zabrze  
i  G liw ic e . W ró c iły  na zawsze do 
P o ls k i d op ie ro  w  1945 ro k u .

9 kopalń węgla i rud
O praw a  a rty s ty c z n a  „B a rb u r -  

k o w y c h ”  u ro czys to śc i je s t w  B y ­
to m iu  szczególn ie  w y ra z is ta , bo ­
w ie m  b ie rze  w  n ic h  u d z ia ł aż 
9 o rk ie s tr  dę tych , k tó re  każdego 
ro k u  w y s tę p u ją  w  p e łn e j gali. 
W y s tę p u ją  w  w ie lk im  p ro g ra m ie  
m ie js k im , k o p a ln ia n y m , g ra ją  w  
czasie im p re z  w o je w ó d z k ic h , je ­
ś li is tn ie je  ku  tem u  po trzeba. 
„B a rb u rk o w y ”  n a s tró j B y to m ia
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Entuzjaści „czarnego sportu ”  dzia ła ją

Żużlowe emocje dla Szczecina
-  marzenia czy rzeczywistość?

PRÓ BĘ podejm owano już k ilk a k ro tn ie , a!e zawsze in ic ja ty ­
w a spalała na przysłow iow ej panewce. U p arta  grupa zapaleń­
ców na czele z b. działaczem  gorzow skiej S T A L I, sędzią Sądu  
W ojew ódzkiego W ilhe lm em  C Z E R W IŃ S K IM  nie zrezygnow ała  
jedn ak  z ponow ienia próby zorganizow ania sportu żużlowego  
w Szczecinie. T y m  razem  in ic ja ty w a  ko le k ty w u  działaczy zna­
laz ła  patronat ZO  Polskiego Z w iązk u  M otorowego i poparcie 
G łów n ej Kom is ji Ż użlow ej Zarządu  Głównego P Z M o t w  W a r ­
szawie. Przeprowadzono szereg rozm ów o charakterze re ko ­
nesansowym. Konsekw encja i zapał w  dzia łan iu  zna lazły  pełne  
poparcie przewodniczącego W K K F iT  —  Zb ign iew a O R Ł O W ­
S K IE G O .
S PO RT F U Z L O W Y , po n ie ­

dawnych w ielk ich  sukcesach 
polskich zawodników  w  tru d ­
nych konkurencjach m iędzyna­
rodowych., zyskał rów nież w  
Szczecinie dużą popularność.

Czarne szaleństwo” em ocjonu­
je  m łodych i starych, w ym aga  
bow iem  od żużlow ców  w y ją t­
ko w e j odwagi, kondycji fizycz­
n e j i  zam iłow ań technicznych.

budowie boiska stoczniowego 
p rzy  u l. Dubois i w ybu dow a­
n iu  tu ta j toru  w  czynie społe­
cznym ) n ie  zda je  egzam inu. 
O tw arte  pozostaje także  p y ta ­
nie, czy należy stworzyć w  
Szczecinie samoistny k lu b  żuż­
low y, czy też zorganizować  
sekcję sportu żużlowego pod 
patronatem  któregoś z istn ie ­
jących k lubów .

Szukając sojuszników, k o le k ­
ty w  działaczy, zw raca się za po 
średnictw em  „ K u rie ra ” do sze­
rokich rzesz szczecińskich sym ­
p atyków  „czarnego szaleń­
stw a”, aby w ypow iedzieli się, 
ja k  w yob raża ją  sobie um iejsco­
w ien ie  toru  żużlowego i d a l­
sze spraw y organizacyjne (pa­
tronat, czy k lu b  samoistny).

Są już  pierw sze głosy, że 
najw łaściw szym  patronem  d la  
sportu żużlowego w  Szczecinie 
mógłby zostać budujący się 
polick i kom binat, nie m ający —  
ja k  dotąd —  podopiecznego w  
dyscyplinach sportowych.

Czekam y na dalsze w ypo w ie­
dzi i n ie  om ieszkam y ich treści 
przekazać zainteresow anym  
działaczom  i  w ładzom  sporto­
w ym .

Józef K R U S Z O N A  1

K O N D U K T O R  S I E E P I N G U
—  12—

—  A  ja k  tra k to w a li pana ro ­
botnicy? Czy b y li tam  i  P o la ­
cy?

—  Zm iana, na k tó re j praco­
w ałem , składała się z robotn i­
ków  różnej narodowości. T r u ­
dno m i by ło  dogadać się z n i­
m i. T rz y m a li się grupam i. N a j­
w ięcej było A lg ierczyków , na  
drugim  m iejscu b y li W łosi, a 
Niem ców  ty lk o  paru. Ja byłem  
chyba jedynym  P olakiem  w  te j 
fabryce. W  p iątym  miesiącu  
pracy nastąp ił u m nie  m om ent 
całkow itego załam ania. Było  
to w tedy, k iedy spostrzegłem, 
że jestem  okradany przez ro ­
botn ika, k tó ry  pracow ał tuż 
obok i w yra b ia ł te same części. 
O kradając  m nie  m ógł zaoszczę­
dzić dużo czasu i s iły , co było  
w ażne ze w zględu na w yzn a ­
czony akord w  pracy. Zorien ­
tow ałem  się, że przez tego w ła ­
śnie złodzieja w ie le  razy  n ie  
w ykonałem  wyznaczonej dla 
m nie norm y. A  to —  rzecz ja s ­
na —  odbiło się na moich za­
robkach. K ilk a k ro tn ie  pokazy­
w ałem  na m ig i A lg ierczykow i, 
że jest złodziejem . A le  on uda­
w ał, że m nie  n ie  rozum ie i 
uśm iechał się, pokazując swoje  
p rze raź liw ie  b ia łe  zęby. Byłem  
bezradny i, co gorsze, sam otny. 
Ktoś pow iedział, że od sam ot­
ności się choruje. Sam  na so­
bie spraw dziłem , ile  w  ty m  po­
w iedzeniu jest p raw dy. M ia łem  
ochotę w alnąć  złodzieja w  gę­
bę, ale rozsądek nakazyw a ł m i 
spokój. A lg ierczyk  by ł w ie lk im  
dryblasem  w ięc zała tw ien ie  
spraw y w ym agało raczej opa­
now ania, dyplom acji, sprytu...

—  I  pozw olił się pan tak  
okradać?

—  Niech pan posłucha da le j! 
Podczas dziewięciogodzinnej 
pracy b y ła  piętnastom inutow a  
przerw a przeznaczona na posi­
łek . W  czasie? przerw y  robotn i­
cy zb iera li się w  swoje grupy  
narodowościowe. I  kiedyś na  
ta k ie j p rzerw ie , k ied y  na m o­
m ent zapanow ała cisza, ktoś 
zagwizdał polską piosenkę. B y ­
łem  zaskoczony tym  bardzie j, 
że była to piosenka w arszaw ­
ska, „B al na  G n o jn e j” , k tórą  
sam osobiście bardzo lub iłem . 
N atychm iast przeszedłem  całą 
halę fabryczną, ale ten ktoś  
ucichł i n ie  znalazłem  go. N ie  
udało m i się też stw ierdzić , z

k tó re j grupy uraczy ł m nie tym  
„balem ”. Lecz k iedy w róciłem  
do swoich maszyn —  gwizda-; 
n ie  pow tórzyło  się. Z rozum ia ­
łem , że n ie  jestem  sam na te j 
w ie lk ie j obcej h a li, że jes-t tu  
gdzieś jakaś b ra tn ia  dusza. A le  
ja k  ją  znaleźć? Zresztą jeże li 
sam się nie zgłasza, to lep ie j 
go n ie  szukać.

—  A le  zna lazł się?
—  Owszem  —  i  to w  dniu, w  

k tó rym  nerw y  odm ów iły  m i  
posłuszeństwa. A  było to ta k : 
nacisnąłem  ostatnią dźw ignię  
m ojej starożytnej maszyny i  
m iałem  przejść do następnego 
rzędu, k iedy zauw ażyłem , że 
ten M u la t A lg ierczyk  w sadził 
łapę  do m ojej sk rzy n k i i  k ra -i 
dnie m i gotowe opraw ki. S ta ­
ną łem  ja k  w ry ty  i poczułem  
ja k  k re w  uderza m i do g łow y. 
M u la t  zo rien tow ał się, że został 
przy łapany na kradzieży; 
p rze rw a ł pracę i zm ierzy ł m n ie  
w zrokiem ... T a k im  „no —  co m i' 
zrobisz?”. A  trzeba było  w w  
dzieć nas obu: on —  dryblas;- 
w idać że s ilny i d iab li w iedzą  
ja k  zapraw iony w  bójkach. Ai 
ja  —  w id z i pan przęcież. A le  
k iedy tak  pa trzy łem  na niego  
zrozum iałem , że tu ju ż  n ie m a  
m iejsca na rozm ow y, na kom ­
prom isy. T u  m usi się rozegrać' 
w a lk a  do upadłego, ta  w a lk a  
m usi za ła tw ić  spraw ę do ko ń ­
ca. K ie d y  to  poją łem  —  stracht 
opuścił m nie zupełnie i  n ie  w i­
działem  ju ż  niczego oprócz gę­
by jego i białych zębów, k tó re  
świeciły  z  cynicznie roześm ia­
nych ust. Podbiegłem  do niego, 
zam ierzyłem  się. A le  n ie  um ia­
łem  uderzyć człow ieka uśmiech 
niętego. On nie m ia ł tych s kru ­
pułów  i p luną ł m i w  twarz.- 
W ystarczyło . Cofnąłem  się o 
k ro k  i —  rzuc iliśm y się na sie­
bie ja k  dw a rozjuszone b y ku

W zdrygną ł się na wspomnie«. 
n ie  tych chw il i  m ó w ił da le j: '

—  Przez k ilk a  m in u t chyba’ 
żeden z  nas n ie uzyskał decy­
dującej przew agi. Nasze szanse 
były  p ra w ie  rów ne. R obiłem  
zwody, w ypuszczałem  praw e  i  
lew e sierpy. I  dopiero po ja ­
k im ś czasie nadziałem  się na  
tak  potężną jego „kontrę” , że 
m nie oszołomiła. A le  w alczy liś ­
m y dalej —  ty lko  że każdy z 
nas by ł ju ż  ostrożniejszy.

{C iąg da lszy  n a s tą p i)

Nadal nie ma bramek...

Izrael - Polska 0:0

S E K C J A  K O L A R S K A  K S  C Z A R ­
N I  i n fo r m u je ,  że d z iś ,  w  n ie d z ie ­
lę  o g o d z . 10 n a  w ia d u k c ie  p r z y  
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  ( ró g  T r a u ­
g u t ta )  o d b ę d z ie  s ię  z b ió r k a  w s z y ­
s t k ic h  z a w o d n ik ó w  i  s y m p a ty k ó w  
s p o r tu  k o la rs k ie g o .

T r e n in g i  w z n o w io n e  z o s ta n ą  w  
n a jb l iż s z y m  t y g o d n iu  i  o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  w e  w t o r k i  i  p ią t k i  od  
g o d z . 19—20 W  S z k o le  N r  34 p r z y  
u l .  K r ó lo w e j  J a d w ig i .  (a )

Imprezy sportowe
G o d z . 9 —  p ły w a ln ia  p r z y  p l .  

O r ła  B ia łe g o  —  z a w o d y  p ły w a c k ie  
n a u c z y c ie l i.

G o d z . l l  — h a la  s p o r to w a  — I  
l ig a  s ia t k ó w k i  m ę ż c z y z n  P o g o ń  
—  L e g ia  W a rs z a w a .

G o d z . 13 s ta d io n  P o g o n i —  m ię ­
d z y n a r o d o w y  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j 
P o g o ń  — M o łd a w ia  K is z y n ie w  
(Z S R R ).

G o d z . 17 L o d o g r y f  — s p o tk a n ie  
w  h o k e ju  n a  lo d z ie  —  S p a r ta  — 
P o m o r z a n in  T o r u ń .

G o d z . 17 h a la  s p o r to w a  —  I I  l i ­
g a  k o s z y k ó w k i  m ę ż c z y z n  P o g o ń  — 
S k r a  W a rs z a w a .

W  T E L  A V IV IE  odbyło się
w czora j m iędzypaństw ow e spot­
kanie p iłka rsk ie , w  k tó rym  
o lim p ijska  reprezentacja  P o l­
ski, wzm ocniona k ilk u  starszy­
m i zaw odnikam i, spotkała się 
z Izrae lem . M ecz zakończył się 
w yn ik iem  nierozstrzygniętym  
—  0:9.

W y n ik  b e z b r a m k o w y  —  d o n o s i 
A r P  —  o d z w ie r c ie d la  p rz e b ie g  
s p o tk a n ia .  O b y d w ie  d r u ż y n y  g r a ły  
w y b i t n ie  d e fe n s y w n ie ,  r z a d k o  p rz e  
p r o w a d z a ją c  s k ła d n e  a t a k i .  W  
p ie rw s z e j c z ę ś c i m e c z u  in ic ja t y w a  
n a le ż a ła  d o  g o s p o d a rz y , k t ó r z y  w  
t y m  o k r e s ie  z e p c h n ę li  P o la k ó w  na  
ic h  w ła s n ą  p o ło w ę . W  d r u g ie j  czę­
śc i g r a  s ię  w y r ó w n a ła ,  a p o ls c y  
n a p a s tn ic y  c o r a z  c z ę ś c ie j z a c z ę li

z a g ra ż a ć  b ra m c e  Iz r a e la .  P o la c y  
z d o b y l i  n a w e t b r a m k ę ,  je d n a k  sę­
d z ia  g r e c k i  n ie  u z n a ł j e j ,  u za s a d ­
n ia ją c  s w ą  d e c y z ję  ty m ,  że p a d ła  
z p o z y c j i  s p a lo n e j.

M e c z  o g lą d a ło  o k o ło  20 ty s .  w i ­
d z ó w .

Piłkarze Euntanii
z w y c i ę ż a j ą

W  N IK O Z J I  r o z e g ra n o  w c z o r a j 
m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  p i łk a r  
s k ie  R u m u n ia  —  C y p r .  B y ł  to  
p ie rw s z y  m e cz  ty c h  p a ń s tw  z  c y ­
k lu  e l im in a c j i  d o  m is t r z o s tw  E u r o ­
p y .  Z w y c ię ż y l i  R u m u n i  5:1«

S Z T U C Z N E  lo d o w is k o  „ T o r -  
w a r ”  w  W a rs z a w ie  c ie s z y  się 
o g ro m n ą  p o p u la r n o ś c ią  w ś ró d  
m ło d z ie ż y .  N a  lo d o w is k u  t r e ­
n u je  c o d z ie n n ie  g r u p a  25 d z ie ­
c i w  w ie k u  8 — 11 la t ,  k tó r e  
p r z y g o to w u ją  s ię  d o  w y c z y ­
n o w e j  ja z d y  n a  ły ż w a c h .

N a  z d ję c iu :  M o n ik a  M a łe k  
m a  10 l a t  i  j a k  t w ie r d z i  t r e n e r  
p . m g r  B a rb a r a  K o s s o w s k a  z a ­
p o w ia d a  s ię  n a  b . d o b r ą  z a ­
w o d n ic z k ę . (C A F  —  R ag o)

Bokserski mecz 
Juniorów 

Szczecin - ISG Berlin
11 bm. rozegrane zostanie w  

b a li sportow ej tow arzyskie  
m iędzynarodow e spotkanie bok  
serskie pom iędzy reprezenta­
c jam i jun io rów  Szczecina i 
TS C  B e rlin , (m)

Brazylia-iiidia 1:1 
o Puchar Davisa

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  m ię d z y -  
s t r e fo w e g o  m e c z u  te n is o w e g o  o 
P u c h a r  D a v is a , d e c y d u ją c e g o  o a- 
w a n s ie  d o  f i n a łu  te n is iś c i  I n d i i  i  
B r a z y l i i  p o d z ie l i l i  s ię  p u n k ta m i.  
P ie r w s i  s to c z y li  p o je d y n e k  w  K a l ­
k u c ie  T h o m a s  K o c h  ( B r a z y l ia )  i 
J a id e e p  M u k h c r je a  ( In d ia ) .  P o  GO 
m in .  g r y  z w y c ię ż y ł  B r a z y l i j c z y k  
6:2, 6:2, 6:3. W  d r u g ie j  g rz e  R a n ia -  
n a th a n  K r is h n a n  ( In d ia )  w y g r a ł  z 
E d is o n e m  M a n d a r in o  5:7, 6:2, 6:3, 
6 :2.

Kolarze wznawiają 
treningi

Interesujące mecze

ale kosztem ślizgaw ki

! -  ligowy Pomorzanin 
przeciwnikiem Sporty

W C ZO R A J na Lodogryfie  
rozegrano tow arzysk ie  spotka­
nie pom iędzy S K S  Sparta  
Szczecin a I- lig o w y m  K K S  
Pom orzanin Toruń . Zdecydo­
w ane zw ycięstw o odniósł Po 
m orzanin 17:6 (8:2, 3:1, 6:3). 
Spotkanie p row ad zili sędzio­
w ie  K lam an n  i  Zdanowski. 
Dziś o godz. 17 odbędzie się 
rewanż. Ponadto o godzinie 10 
O gniw o w alczy  z gorzowskim  
S tilonem , a o godz. 19 Polo­
nia G ry fin o  z A Z S  (liga okrę  
gowa).

N iestety , w  zw iązku  z po 
w yższym i spotkaniam i, ogra­
niczony będzie czas udostęp­
niany szczecinianom na tra d y ­
cyjną ju ż  niedzie lną ś lizgaw ­
kę. T y m  razem  Lodogryf 
o tw a rty  będzie w  godz. 12—  
15.30. (m)

Rekord Polski
S z o ł t y s k a

W  T R A D Y C Y J N Y M  ju ż  m e c z u  -w 
p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  r e p re z e n ta ­
c ja  H u t n ik  p o k o n a ła  r e p re z e n ta c ję  
S ta l  4 :3 . P o d c z a s  s p o tk a n ia  W a lte r  
S z o łty s e k  u s t a n o w i ł  r e k o r d  P o ls k i 
w  w y c is k a n iu  w  w a d z e  k o g u c ie j.  
O s ią g n ą ł o n  w y n ik  107 k g ,  p o p ra ­
w ia ją c  w ła s n y  r e k o r d  o  1,5 k g .

P łk . Rościsław S Ł O W IE C K I, 
przew . G łów n ej K o m is ji Ż u ż lo ­
w ej uważa, że zorganizowanie  
w łaśn ie  w  Szczecinie sportu  
żużlowego m a swój w ydźw ięk. 
N a  zachód od Bydgoszczy nie  
m a aktu a ln ie  toru  żużlowego, 
na k tó ry m  m ożna by ro zg ry ­
w ać poważniejsze im prezy  z u -  
działem  k ra jo w e j i zagranicz­
nej czołówki. Zdaniem  p łk . S ło - 
wieckiego, w łaśnie Szczecin u - 
sytuowany jest idealn ie, można  
by tu  organizować zgrupow ania  
k ad ry  narodow ej przed w y ja z ­
dam i do S kandynaw ii i  A ng lii, 
tu  też m ożna by zacieśniać kon 
ta k ty  np. z wysoko notow any­
m i Szwedam i,

W a rs z a w a  o b ie c u je  p o m o c  f in a n  
so w ą  p r z y  b u d o w ie  t o r u  ż u ż lo w e g o  
i  — n a  p o c z ą te k  —  g o to w a  je s t  
s p re z e n to w a ć  S z c z e c in o w i d w ie  n o ­
w o c z e s n e  m a s z y n y  w y ś c ig o w e  
m a r k i  „ E S O ” . O tr z y m a ć  m a m y  
ta k ż e  k o m p le tn ą  d o k u m e n ta c ję  
n a  b u d o w ę  t o r u  o d p o w ia d a ją c e g o  
w y m o g o m  m ię d z y n a r o d o w y m , o -  
p ra c o w a n ą  p rz e z  b u d o w n ic z e g o  — 
s p e c ja l is tę  i  w e r y f ik a t o r a  w  je d n e j  
o s o b ie  in ż .  P . M IO D U S Z E W S K IE ­
G O  z W a rs z a w y .

K O L E K T Y W  działaczy p rzy ­
s tąpił w  tych  dniach do re a li­
zacji p ierw szej fazy  prac wstęp 
nych. O tw arte  pozostaje usy­
tuow anie toru, gdyż loka lizac ja  
przystoczniowa (myślano o prze

Plenum WKKFiT
9 G R U D N IA  odbędzie 

się p lenarne posiedzenie 
W K K F iT  poświęcone za­
daniom  program ow ym  w  
zakresie rozw oju  k u ltu ry  
fizycznej i tu ry s tyk i w  ro ­
ku  przyszłym . Początek  
obrad godz. 11, sala kon­
ferencyjna  W K K F iT .



S TR O N A  7

„Szklanka sniefca 
dla ucznia“
K ierow nicy  Szkól —  

K om ite ty  Rodzicielskie  

o rg a n iz u jc ie  w  szko łach

kuchnie mleczne
S p ó łd z ie ln ie  m le c z a rs k ie  dostarczą 

do ka żde j szko ły  w ła s n y m  tra n s p o r­

tem  żądaną ilość m le k a  po cenach 

zby tu .

4513 -K

S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P r a ­
s a ”  w  S z c z e c in ie , p l .  H o M u  P r u s k ie g o  8, o g ła ­
sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  sa m o ­
c h o d u  o s o b o w e g o  F S O  „ W a rs z a w a ”  n r  s i ln ik a  
20-060578, n r  p o d w o z ia  022660, p o  o g ó ln y m  p rz e ­
b ie g u  233 ty s .  k m .  C e n a  w y w o ła w c z a  38 OOO z ł. 
P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  17 g r u d n ia  1966 r .  o  g o d z . 
12 w  g a ra ż u  p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  82. 
U c z e s tn ik ó w  p r z e ta r g u  o b o w ią z u je  w a d iu m  w  
w y s o k o ś c i 10 p r o c .  c e n y  w y w o ła w c z e j,  k tó r e  
n a le ż y  w p ła c ić  w  k a s ie  W y d a w n ic tw a  n a jp ó ź ­
n ie j  w  p rz e d d z ie ń  p r z e ta r g u .  S a m o c h ó d  m o żn a  
o g lą d a ć  w  d n ia ch ,: w t o r k i  o ra z  p ią r tk i  w  g o d z i­
n a c h  10 — 12 w  g a ra ż u  a d r e s  ] w .  4542-K

D y r e k c ja  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  Z a o ­
p a tr z e n ia  D ro b n e j W y tw ó r c z o ś c i w  S z c z e c in ie , 
o g ła s z a  p r z e ta r g  n a  o g ro d z e n ie  te re n u  o  d łu g o ­
ś c i 180 m , z a jm o w a n e g o  p rz e z  m a g a z y n  p r z e d ­
s ię b io r s tw a .  T e re n  b ę d z ie  o g ro d z o n y  s ia tk ą  
« m o c o w a n ą  n a  s łu p k a c h  m e ta lo w y c h  w c e m e o -  
t o w a n y c h  w  p o d s ta w ę  b e to n o w ą . C a ło ś ć  w y ­
k o ń c z o n a  d r u te m  k o lc z a s ty m . O fe r ty  n a le ż y  
z g ła s z a ć  d o  d y r e k c j i  p rz e d s ię b io r s tw a  d o  d n ia  
30. X I I .  66 r .  u l .  O d ro w ą ż a  1, p o k ó j  167. O tw a r ­
c ie  o f e r t  n a s tą p i 15. X I I .  66 r .  4543-K

W o je w ó d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  P K S  O d d z ia ł I  
w  S z c z e c in ie , o g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  
n a  s p rz e d a ż  m o lo c y tk la  m a r k i  „ J a w a  270” , n r  
s i ln ik a  1S6180, n r  r a m y  046754. C e n a  w y w o ła w c z a  
4  500 z ł.  P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  16. X I I .  b r .  o  
g o d z . 3 w  b a z ie  P K S , u l .  L .  H e y k i  4. W a d iu m  
w  w y s o k o ś c i 10 p r o c .  c e n y  w y w o ła w c z e j  n a le ż y  
w p ła c ić  w  k a s ie  P K S . u l .  K o rz e n io w s k ie g o  2. 
M o to c y k l  m o ż n a  o g lą d a ć  c d  d n ia  5. X I I .  do  15. 
X I I .  b r .  w  g o d z in a c h  9 —  11, u l .  L .  H e y k i  4.

4503-K

D y r e k c ja  M ie js k ic h  H o te l i  w  S z c z e c in ie , A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  49, o g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g ra ­
n ic z o n y  n a  z a in s ta lo w a n ie  w in d y  to w a r o w e j  
( u c ią g  108 k g )  w  b u d y n k u  h o te lu  „ P ia s t ” . D o ­
k u m e n ta c ja  k o s z to ry s o w a  z n a jd u je  s ię  d o  
w g lą d u  w  d y r e k c j i ,  p o k ó j  f t l .  O fe r ty  n a le ż y  
s k ła d a ć  j a k  w y ż e j d o  15 g r u d n ia  b r .  O tw a rc ie  
o f e r t  n a s tą p i 17 g r u d n ia  b r .  o  g o d z . 10. W  p rz e ­
ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io r s tw a  p a ń ­
s tw o w e ,  s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  D y re k c ja  
M ie js k ic h  H o te l i  z a s trz e g a  s o b ie  p r a w o  w y b o r u  
o fe r e n ta  lu b  u n ie w a ż n ie n ia  p r z e ta r g u  be z  p o ­
d a n ia  p r z y c z y n y .  4545-K

p r a c o w n ic y  p o c z u c i.

S z c z e c iń s k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  T r a n s p o r to w o -  
S p rz ę to w e  B u d o w n ic tw a  w  S z c z e c in ie , u l .  T a ­
m a  P o m o rz a ń s k a  13-a z a t r u d n i  o d  z a ra z : k ie ­

r o w n i k a  b a z y  t r a n s p o r to w e j ,  k ie r o w n ik a  gos­
p o d a r k i  ta b o re m  w  b a z ie  te re n o w e j J a s ie n ic a , 

j-z -cę  k ie r o w n ik a  b a z y  t r a n s p o r to w e j  d /s  te c h -  
,n ic z n y c h  w  te re n ie ,  s t .  in s p e k to r a  d /s  in w e s ty ­
c j i ,  s>t. in s p e k to r a  d /s  k o n t r o l i ,  In s p e k to r a  za­
je z d n i  w  te re n ie  ( J a s ie n ic a ) ,  s t. e k o n o m is tę  
r u c h u ,  m a js t r ó w  w a r s z ta tó w  s a m o c h o d o w y c h , 

;,st. te c h n o lo g a  d /s  o b s łu g  i  n a p r a w  ta b o r u  1 
s p rz ę tu ,  e k o n o m is tę  d /s  u b e z p ie c z e ń  rz e c z o ­
w y c h .  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  S P T S B  S z c z e c in , 
«1 . T a m a  P o m o rz a ń s k a  13-a. W a r u n k i  p r a c y  i  
p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .  45Z6-K

P O T R Z E B N A  d o c h o ­
d zą ca  p o m o c  d o  d z ie c ­
k a  o d  z a ra z , A ł .  A r m i i  
C z e rw o n e j 13—1 4 -b /l.

12673-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j  
ne , te l.  39-T70.

12751-G
P I L N IE  p o s z u k u ję  ga ­
r a ż u  s a m o c h o d o w e g o  w  
o k o l ic a c h  p l .  L o tn ik ó w .  
W ia d o m o ś ć : te l .  38-403 
w  g o d z . w ie c z o rn y c h .

12'715-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to ­
w ie  in ż .  C z e rn e c k i,  
t e l .  381-51, c z y n n e  co­
d z ie n n ie  g o d z . 9 —  21.

12713-G
W Y P O Ż Y C Z A L N IA  su ­
k ie n  ś lu b n y c h .  D u ż y  
w y b ó r ,  u l .  Ś c ie g ie n n e g o  
3/16, o f ic y n a .

12558-G
IN Ż Y N IE R  p r z y jm u je  
z le c e n ia  n a ty c h m ia s to ­
w e j  n a p r a w y  te le w iz o ­
r ó w  z p r z y ja z d e m  n a  
m ie js c e , te l.  466-53.

12650-G
P IA N IN O  k r z y ż o w e  — 
p ły ta  m e ta lo w a  — s p rz e  
d a m , u l .  U je js k ie g o  12 
( w  p o b l iż u  u l .  O s tra -  
w ic k ie j ) .  12775-G
T A K S O M E T R  „ H a łd a ”  
w  b . d o b r y m  s ta n ie  —  
s p rz e d a m , te l .  752-43.

12758-G
N O W Ą  k a m e rę  f i lm o ­
w ą  3 m m  z  t r a n s fo k a -  
to re m , p r o d u k c ja  ja p o ń  
ska  —  s p rz e d a m , te l.  
203-48 o d  16 —  22.

12753-G
S E T E R A  ir la n d z k ie g o
—  s p rz e d a m , B u c z k a
23/8. 12741-G
K O M P L E T  m e b li  s to ło ­
w y c h  ( ja s n y  —  c z e s k i) , 
s ta n  d o b r y  —  s p rz e d a m , 
te l.  457-97. 12737-G
„ M O S K W IC Z A  400”
s ta n  d o b r y ,  t a n io  s p rz e ­

d a m , J a g ie l lo ń s k a  27'20.
12719-G

P T A N IN O  —  m e ta lo w a  
p ły ta  — s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć : S z c z e c in , u l.  
P ir a m o w ic z a  8/2, te l .  
719-62 w  g o d z . 17 —  20.

12672-G
F U T R O  k a r a k u ło w e ,  
c z a rn e , n o w e , ro z m . 48

—  s p rz e d a m , te l.  234-35.
12709-G

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
Z U O  „ H y d r o s te r ”
G d a ń s k  —  p o s z u k u je  
p o k o ju  z u ż y w a ln o ś c ią  
w y g ó d  d la  m a łż e ń s tw a  
z d z ie c k ie m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń . S zcze ­
c in ,  p o d  4452-K.

4452-K
Ł O D Z  —  m ie s z k a n ie  
45 m .  k w .  w  ś ró d m ie ś ­
c iu  z a m ie n ię  n a  2 p o ­
k o je  z k u c h n ią  w  Szcze­
c in ie .  O fe r t y  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in  p o d  
12781. 12782-G
W O J E W Ó D Z K IE  Z a k ła ­
d y  P o l ig r a f ic z n e  i W y ­
r o b ó w  P a p ie rn ic z y c h  
P r z e m y s łu  T e re n o w e g o  
w  S z c z e c in ie , A l .  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  154 u n ie ­
w a ż n ia ją  z e z w o le n ie  n a  
z a k u p  m a t r y c  m e ta lo ­
w y c h  n r  506 z  9 w rz e ś ­
n ia  1966 r .  w y d a n e  
p rz e z  W o je w ó d z k i  U -  
r z ą d  K o n t r o l i  P ra s y  i 
W id o w is k  w  S z c z e c in ie .

4540-K

P O L S K I —  „ M e te o r ”  g . 18; W S P Ó Ł ­
C Z E S N Y  — „ Z b ó jc y ”  g . 19.30; P L E -  
C IU G A  — „ M ły n e k  d o  k a w y ”  g . 14; 
M U Z Y C Z N Y  —  „ P ta s z n ik  z  T y r o lu ”  
g . 16;

D E L F IN  ( te l.  468-78) ,200 m i l  d o  do ­
m u ”  g . 10, 12, 14 —  U S A  —  o d  l a t  7
— d u b b in g ;  „ O d r a z a ”  g . 16, 18.15, 
20.30 —  w ę g . o d  la t  18; p o n ie d z ia łe k :  
„ C z y  m a c ie  w  d o m u  lw a ” ? g . 10, 
12, i i  —  c z e s k i; „ P r o m e te u s z  w  D a l­
m a c j i ”  g .  16, 18.15, 20.30 —  ju g .  od  
la t  16; K O S M O S  ( te l.  355-02) „ Z e j ­
śc ie  d o  p ie k ła ”  g . 9, 11.15, 13.30, 15,
18.30, 21 —  p o i .  p a n o r a m , o d  la t  16 
( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S - 
S E U M  ( te l .  458-18) „ S y n  k p t .  B lo o -  
d a ”  g . 13.30 — f r . - w ł .  p a n o ra m , od  
l a t  12; „ Ś c ig a n i  p rz e z  ś m ie r ć ”  g . 16,
18.30, 21 —  g r .  —  o d  l a t  16; p o n ie ­
d z ia łe k :  g . 16, 18.30, 21; „ L e m o n ia ­
d o w y  J o e ”  g . 11.15, 13.30 — c z e s k i 
( d u b b in g ) :  „ Ś c ig a n i  p rz e z  ś m ie r ć ”  
g . 16, 18.30, 21 —  p a n o ra m , o d  l a t  16; 
B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ A r c y lo k a j ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
N R F  —  o d  l a t  14 ( n ie d z ie la  i  p o n ie ­
d z ia łe k ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) 
„ W in n e t o u ”  g . 9, 12.45, 16.30, 20.15 — 
ju g . - N R F  —  o d  Lat 11 —  p a n o ra m , 
d u b b in g  ( n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  „ D z ie w c z y n a  
w  h o te lu ”  g . 17, 19 —  U S A  — o d  la t  
16; F A L A  —  „ O k r o p n a  ż o n a ”  g . 13, 
15, 17, 19 —  c z e s k i o d  l a t  16 —  p a ­
n o r a m .;  M A R S  —  „ M a r k iz a  A n g e ­
l i k a ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  f r .  o d  la t  
16 —  p a n o r a m .;  P R O M IE Ń  — „ K o ­
c h a n k o w ie  z M a r o n y ”  g . 15.30, 17.45, 
20 —  p o i.  o d  l a t  18; E C H O  ( K r z e k o -  
w o )  „ M a n d r in ”  g . 18, 20 — f r .  p a ­
n o r a m . o d  la t  11; . .M u c h ta r  n a  t r o ­
p ie ”  g .  16; M E W A  (Ż e le c h o w o )  
„ N o c  p rz e d ś lu b n a ”  g . 17, 19 —  czesK i 
o d  l a t  16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „ B u m e r a n g ”  g . 14, 16, 18 —  p o i.  
od  la t  14 — p a n o ra m .; „ K r ó lo w a  
K r y s t y n a ”  g . 20 —  U S A  o d  l a t  16; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ I n s p e k t o r  i 
n o c ”  g . 15, 17, 19 —  b u łg .  o d  la t  16
—  d u b b in g ;  H U T N IK  (S tó ł c z y n ) 
„ C is z a ”  g . 17. 19.30 —  ra d ź . o d  la t  
14 —  p a n o r a m .;  B A J K A  (P o lic e )  
„ G d y b y  1 000 k la r n e tó w ”  g . 15, 17, 
19 —  c z e s k i o d  la t  11 —  p a n o r a m .;  
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ B i a ł y  K a n io n ”  
g . 15 —  U S A  o d  l a t  14; „ N ia g a r a ”  
g . 18 —  U S A  —  o d  l a t  16.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  — „ A l a  n a  sp a ce rze ”  
10.10; F A L A  —  „ Z a m e k  p u ła p k a ”  
g . 12 —  o d  l a t  7 ; M A R S  —  „ Z ła  k r ó  
.o w a ”  g . 11, 12 —  p o i .  o d  la t  7; 
P R O M IE Ń  —  „ S k r a d z io n e  p la n y ”  
g . U , 12.30, 14 —  od  l a t  11; S Z M A ­
R A G D O W E  —  „ J a n c o ”  g . 12 — od 
l a t  14; H U T N IK  —  „13  m il io n ó w
H o le n d ró w ”  g . 12; P R Z Y J A Ź Ń  — 
„ Z b łą k a n i  w  le s ie ”  g . 12 —  od  la t  
7; 1 M A J  —  „ L u d z ie  n a  m o ś c ie ”
g . 13; M E W A  —  „ Z a c z ę ło  s ię  p o d  
s e m a fo re m ”  g . 11; M U Z A  — „ M iś  
U s z a te k ”  g . 16; B A J K A  — „W s p o m ­
n ie n ie  z  w a k a c j i ”  g .  11;

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  F r a n c ja  w s p ó łc z e s n a ”  g .  10.30 —
20.30,

13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  d a n s in g
g . 20; N O T  — W o j.  P o l.  67 — d a n ­
s in g  g . 19; P I W N IC A  —  N ie p o d le ­
g ło ś c i 19 — b a jk i  d la  d z ie c i g . 15; 
f i l m y  o ś w ia to w e  g . 16; J U N A K  — 
W o j.  P o l.  186 —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  
g . 18 —  22; Ł Ą C Z N O Ś C I —  D w o r ­
c o w a  20 — p o r a n e k  f i lm o w y  d la  
d z ie c i g . 11; P IN O K IO  —  B o h . W -w y  
55 —  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19;
T E A T R  N A  W IE L K IE J  — W ie lk a
14 — „ Ś m ie c h ”  g . 19; K L U B  R O ­
B O T N IC Z Y  —  B o h . W -w y  34 —
„ P o p o łu d n ie  n a s to la tk ó w ”  g . 15— 19.

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w . ,  re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 10—16; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1 000 la t ,  ż e g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o . u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o , p r z y r o d a ,  k u t ^  
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
m o n e ty ,  k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o ­
k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
„ M o r z e ”  —  w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  
m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M P Z  g . 
10—16: Z A M E K  — r y s u n k i  S z y m o n a  
K o b y l iń s k ie g o ;  „ G ło w y  te a t r a ln e ”  
— z t e k i  L .  P io s ic k ie g o ;  T w ó rc z o ś ć  
p la s ty c z n a  n a u c z y c ie l i;  f o to g r a f ia  
g r u p y  „ M a g n u m ”  g . 10 —  18.

eh y ± v n *L j
S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  P io ­
t r a  S k a rg i ;  I  K L I N I K A  C H IR . —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I —  S W . W O J C IE C H A  7 —  
g. 12— 7; P O R A D N IA  S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 9 —  
14; P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  
N R  3 —  W o j.  P o l.  72 —  g . 10 —  14; 
S P -N IA  L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W
—  W o j.  P o l.  42 — w iz y t y  d o m o w e  
c a łą  d o b ę , t e l .  86-01.

A P T E K I

N R  6 —  W e j.  P o l.  134 —  te l.  451-97; 
N R  33 — P l .  G r u n w a ld z k i  42 — te l.  
345-51; N R  34 —  D u b o is  1 —  te l.  
82-41.

C o d z ie n n e  p o g o to w ie  p r a c y  a p te k :  
N R  10 — G l in k i ;  N R  11 —  D ą b ie ; 
N R  12 — P o d ju c h y .

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  2 —  J e d n . N a r o d o w e j 49 —  g . 
10 —  15; N R  5 —  A l .  W y z w o le n ia  37
—  g . 12 — 17; N R  1 —  W o j.  P o l.  52
—  g . 13 — 20.

P R O G R A M  P O L S K I

8 P o l i t e c h n ik a  T V ,  9.05 37 le k c ja  ję ­
z y k a  ro s y js k ie g o ,  9.25 P o l it e c h n ik a  
T V ,  10 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  d la  
d z ie c i „ A lb u m  m e lo d i i ” , 11.10 P r o -

P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t  In s ta la c y jn o - M o n ta ż c -  
w y c h  B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  S z c z e c in ie , 
u l .  K .  K o lu m b a  59, z a t r u d n i  o d  z a ra z : m o n te ­
r ó w  e le k t r y k ó w ,  m o n te r ó w  h y d r a u l ik ó w  i  m o n ­
te r ó w  c .o ., o ra z  p o m o c n ik ó w  w /w  z a w o d ó w  d o  
w y k o n y w a n ia  r o b ó t  in w e s ty c y jn y c h  w  p io n ie  
r o ln ic tw a  n a  te r e n ie  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o . W y ­
n a g ro d z e n ie  z g o d n ie  z  U Z P  w  B u d o w n ic tW e  
n a  p o d s ta w ie  C R A  w  s y s te m ie  a k o r d o w y m  p lu s  
p r e m ia  d o  40 p ro c . Z a m ie js c o w y m  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  p ła c i  r o z łą k o w e  18 z ł za d o b ę  z g o d n ie  z 
z a ł. n r  3 d o  U Ż P  w  B u d o w n ic tw ie .  Z a p e w n ia ­
m y  b e z p ła tn e  z a k w a te r o w a n ie  b e z p o ś re d n io  na  
b u d o w a c h ;  z a t r u d n i  s ię  r ó w n ie ż  2 in s t r u k to r ó w  
s z k o le n ia  z a w o d o w e g o  u c z n ió w  b r a n ż y  s a n ita r ­
n e j ,  w y n a g r o d z e n ie  n a  p o d s ta w ie  o s o b is te g o  za ­
s z e re g o w a n ia  pdus p r e m ia  u z n a n io w a  d o  30 
p r o c . ;  in ż y n ie r a  lu b  t e c h n ik a  m e c h a n ik a  n a  
s ta n o w is k o  g ł.  m e c h a n ik a ,  w y n a g r o d z e n ie  do  
3 100 z ł ;  in ż y n ie r ó w  lu b  te c h n ik ó w  b r a n ż y  s a n i­
ta r n e j  i  e le k t r y c z n e j  n a  s ta n o w is k a  k ie r o w n i ­
k ó w  r o b ó t .  P ie rw s z e ń s tw o  m a ją  k a n d y d a c i  z 
u p r a w n ie n ia m i b u d o w la n y m i k t ó r y m  g w a ra n ­
tu je m y  m ie s z k a n ia  z n o w e g o  b u d o w n ic tw a .  

W y n a g r o d z e n ie  d o  3 200 z ł m ie s ię c z n ie  p lu s  p r e ­
m ia  r e g u la m in o w a .  S z c z e g ó ło w y c h  in fo r m a c j i  
u d z ie la  d z ia ł  z a t ru d n ie n ia  ted. 476-28. 4546-K

„ C e n t r o s ta l ”  R e jo n o w y  O d d z ia ł w  S z c z e c in ie , 
z a t ru d n i  in ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a - m e c h a n ik a  n a  
s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  s e k c j i  m e c h a n iz a c j i.  
Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  s e k c ja  k a d r  S z c z e c in , u l .  
G ó rn o ś lą s k a  14/16, t e ł.  426-58 . 4548-K

N a d o d rz a ń s k ie  Z a k ła d y  P r z e tw ó r s tw a  O w o c o ­
w o -W a r z y w n e g o  w  D e b n ie  L u b u s k im  p o s z u k u ją  
k a n d y d a ta  n a  s ta n o w is k o :  g łó w n e g o  k s ię g o w e ­
g o , w y m a g a n e  w y k s a ta łc e n ie  w y ż s z e  e k o n o m ic z ­
n e  i  4 Lata p r a k t y k i  w  k s ię e o w o ś c i lu b  ś re d n ie  
i  3 l a t  p r a c y  n a  s ta n o w is k u  g ł .  k s ię g o w e g o . 
W a r im k i :  p ła c a  p o d s ta w o w a  w  g r a n ic a c h  3 360 
—  3 800 z ł  m ie s ię c z n ie  w  z a le ż n o ś c i o d  k w a l i f i ­
k a c j i  o ra z  p r e m ia .  P r z y d z ia ł  m ie s z k a n ia  g w a ­
r a n tu je m y  p o  u p ły w ie  o k re s u  p ró b n e g o . N a  
o k re s  p r ó b n y  z a p e w n ia m y  m ie s z k a n ie  z a s tę p ­
cze . O fe r ty  n a le ż y  s k ła d a ć  b e z p o ś re d n io  d o  za­
k ła d u  łu b  d o  w y d z ia łu  k a d r  Z je d n o c z e n ia  P rz e ­
m y s łu  O w o c o w o -W a rz y w n e g o , W a rs z a w a , u l .  
K r u c z a  24/26 . 4549-K

Z a k ła d  U s łu g  I n w e s ty c y jn y c h  —  C Z S R M  w  
S z c z e c in ie , u l .  P o w s ta ń c ó w  W L k p . 4/1 z a t r u d n i  
g ł .  in s p e k to r a  d /s  e k o n o m ic z n y c h  —  w y k s z ta ł ­

c e n ie  w y ż s z e  e k o n o m ic z n e , w y n a g r o d z e n ie  d o  
3 500 z ł i  p r e m ia  r e g u la m in o w a ;  k ie r o w n ik a  
w y d z ia łu  e k o n o m ic z n e g o  —  w y k s z ta łc e n ie  w y ż ­
sze  e k o n o m ic z n e  —  w y n a g r o d z e n ie  d o  2 750 z ł 
i  p r e m ia  r e g u la m in o w a ;  g ł .  in s p e k to r a  d /s  k o sz ­
tó w  in w e s ty c y jn y c h  —  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  
te c h n ic z n e  lu b  e k o n o m ic z n e  —  w y n a g r o d z e n ie  
d o  3 200 z ł i  p r e m ia  re g u la m in o w a .  Z g ło s z e n ia  
p r o s im y  k ie r o w a ć  n a  a d re s  z a k ła d u .

4550-K

S z c z e c iń s k a  W y tw ó r n ia  F a r b  1 L a k ie r ó w ,  za­
t r u d n i  o d  z a ra z  p r a c o w n ik a  o  o d p o w ie d n ic h  
k w a l i f i k a c ja c h  n a  s a m o d z ie ln e  s ta n o w is k o  w  
d z ie d z in ie  n o r m o w a n ia  i  o r g a n iz a c j i  p r a c y .  
W a r u n k i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  
w y tw ó r n i .  4551- K

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  G o s p o d a rk i K o m u ­
n a ln e j  w  S z c z e c in ie  z a t r u d n i  o d  z a ra z  2 p r a ­
c o w n ik ó w  z w y k s z ta łc e n ie m  ś r e d n im  te c h n ic z ­
n y m  o  k ie r u n k u  w łó k ie n n ic z y m .  W a r u n k i  p r a ­
c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  d y r e k c j i  p rz e d s ię ­
b io rs tw a ,  u l .  K o p e r n ik a  18. W y m a g a n e  s k ie r o ­
w a n ie  z W y d z ia łu  Z a t r u d n ie n ia .  4552-K

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G a s tro n o m ic z n e  z a t ru d n ią  
2 in ż y n ie r ó w  lu b  te c h n ik ó w  z u p r a w n ie n ia m i 
b u d o w la n y m i n a  s ta n o w is k a  s t. in s p e k to r ó w  
w  d z ia le  r e m o n to w y m . W y n a g ro d z e n ie  d o  2 70C 
z ł  p lu s  p r e m ia  r e g u la m in o w a ,  p lu s  d o d a te k  za 
u p r a w n ie n ia .  O fe r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  d z ia le  
k a d r  u ł .  W y s z a k a  33/34, I I  p ię t r o .  W y m a g a n e  
s k ie r o w a n ie  z W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .

4553-K

Z a rz ą d  P o r t u  S z c z e c in  p r z y jm ie  d o  r e z e rw y  
p o r to w e j  (p ra c a  d o ry w c z a )  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  
o d  18 —  45 la t .  W s z y s c y  c h ę tn i,  k t ó r z y  p r a g n ą  
d o d a tk o w e g o  z a r o b k u  zg ło szą  s ię  w  d n ia c h  5 
i  7 g r u d n ia  b r .  w  g o d z . 7.30 —  9 o ra z  6 g r u d n ia  
b r .  w  g o d z . 14 — 17 — R e jo n  Ł a s z to w n ia ,  te l.  
36-166. J e d n o c z e ś n ie  Z a rz ą d  P o r t u  w z y w a  do  
p r a c y  w s z y s tk ic h  z a r e je s t r o w a n y c h  r o b o tn ik ó w  
r e z e rw y  p o r to w e j  o d  5 g r u d n ia  b r .  z m . I  d o  
10 g r u d n ia  b r .  z m . I I I  w łą c z n ie .  R o b o tn ic y  g r u ­
p y  A  z g ła sza ć  s ię  b ę d ą  d o  p r a c y  w  z m . I I ,  C w  
z m . I  i  I I ,  B  w  z m . u m o w n y c h .  W  z m ia n ie  I I I  
o b o w ią z u je  g o d z in a  14 i  16. 4554-K

g ra m  d n ia ,  11.15 K in o  „ P r z y g o d a ” ,
12.35 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  12.45 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  12.55 R e ­
w ia  g ó r n ic z y c h  z e s p o łó w  a m a to r ­
s k ic h ,  13.25 „ J e d z ie m y  n a  łó w ” , 13.40 
F in a ł  o l im p ia d y  r o ln ic z e j,  14.35 
T e a t r z y k  d ia  p r z e d s z k o la k ó w , 15.15 
P r o g r a m  z c y k lu  „ L u d z ie  i  z d a rz e ­
n ia ” , 15.30 „ F r a n c u s k ie  m e lo d ie  r o z ­
r y w k o w e ” , 16 F i lm  s e r y jn y  p r o d .  
U S A  „ C z a r o w n ic e ” , 16.25 T e a tr  n ie ­
d z ie ln y  „ S p o tk a n ie  w  p o c ią g u ” ,
17.25 P r o g r a m  l i t e r a c k i  — r o z r y w ­
k o w y  „ T e ie p la s t ic o n " ,  18 S ło w n ik  
w y ra z ó w  o b c y c h , 18.20 M ię d z y n a ­
r o d o w y  t u r n ie j  w  je ż d z ie  f ig u r o w e j  
n a  lo d z ie ,  19.20 D O D ia n o c  d z ie c io m ,
19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 P io s e n k i P a u ­
la  A n k i  — p r o w a d z i  L .  K y d r y ń s k i ,
20.50 F i lm  a n g .  „G e n o w e fa ” , 22.15 
N ie d z ie la  s p o r to w a , 22.35 S z c z e c iń ­
ska  k r o n ik a  s p o r to w a , 22.40 P r o ­
g r a m  n a  j u i r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra ­
n o c .

P O N IE D Z IA Ł E K

16.50 In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17 
D la  d z ie c i z s e r i i  „ Z a c z a r o w a n y  
o łó w e k ” , 17.10 D la  m ło d y c h  w id z ó w ,
17.30 Z  c y k lu  „7  m il io n ó w  lu d z i ” , 
17.45 „ K r o i  w ę g ie l ” , 18.10 S p a c e r ­
k ie m  p o  k in a c h ,  18.40 M a g a z y n  
p o p . -n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  
20.05 R o z m o w a  z p re z e s e m  C e n tr .  
Z w .  K ó łe k  R o ln ic z y c h  —  F r .  G e s in -  
g ie m , 20.15 T e a t r  T V  , .S k o w ro n e k ” , 
o k . 21.30 „ N a  p ó łk a c h  k s ię g a r s k ic h ” , 
21.40 R e p o r ta ż  f i lm o w y  „C h o r z e le c ” , 
22 D z ie n n ik  T V ,  22.15 P r o g r a m  n ą  
j u t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

U W A G A ; T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  8.35 
U n iw e r s y te t  T V ,  9 K r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a rz e ń , 9.35 U n iw e r s y te t  
T V ,  10 P r o g r a m  d la  d z ie c i o d  l a t  6,
10.25 P r o g r a m  d la  d z ie c i o d  l a t  10,
11 P o ra d y  d la  fo to a m a to ró w ,  12 
W ia d o m o ś c i,  12.05 „ A k a d e m ia  z im o -  
v /a ” , 13 „ N ie d z ie ln a  r o z m o w a ” ,
13.30 Z  r e p o r te r a m i w  d ro d z e , 14.05 
T e le re k la m a ,  14.25 „ M ię d z y  p ró b a ­
m i a p r e m ie rą ” , 15.20 „C z e g o  s o b ie  
ż y c z y s z ” , 16.20 W ia d o m o ś c i,  16.25 
F i lm  z  M a r ią  S c h e ll  „ D o p ó k i  je ­
s te ś ” , 18 S p o r t ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  
T V  d z ie c ię c e j,  19.30 K r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń , 20 O p e ra  k o m ic z n a  
L o re n z o  da  P o n te  „ D o n  G io v a n n i ’V. 
w ia d o m o ś c i.

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  10.35 R e p o r ta ż  z  W ie tn a m u  
„ S p a lo n a  z ie m ia  ż y je ” , 11.05 U tw o ­
r y  B e l i  B a r to k a ,  16.15 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u ,  16.20 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h ,  16.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  8, 18 S p o r t ,  18.30 T e le ­
r e k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j,  19 „ N o w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i ” , 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 D la  m iło ś n i­
k ó w  s ta ry c h  f i lm ó w  „ M a s k a r a d a ” , 
21.35 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 21.55 S p o r t ,  
22.30 K r o n ik a .

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05,

S E R W IS  ^ R Y B A C K I :  16, 24;
6.46 M u z y k a  p o ra n n a , 8 „ M o s k w a  T 
m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” . 8.35 „ R a d io *  
p r o b le m y ” , 8.45 „ W  n ie d z ie lę  n a  
w s i” , 9.05 „ S ło w o  i  r y t m ” , 9.30 M u ­
z y c z n e  c ie k a w o s tk i ,  10 N o ta tn ik  
k u l t u r a ln y ,  10.25 „ R a d io k u te r ” , 
10.50 „R o z m o w a  ze s łu c h a c z a m i” , 
10.57 „ C z w a r ta  z m ia n a ” , 12.10 W a r ­
s z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y ,  12.35 
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.40 Ś p ie w y  
„ Ś lą s k ” . 14 F r a g m e n t  p o w ie ś c i J , 
S t r y jk o w s k ie g o  „ A u s t r i a ” , 14.30 G ra  
r a d io w y  ze s p ó ł S tu d io  M -2 , 15 S łu ­
c h o w is k o  d la  d z ie c i „ L e le s z k ; ” ,- 
15.45 A u d .  w o js k o w a ,  16.05 „ O  z ie ­
lo n y  k a r n a w a ł” , 16.30 K o n c e r t  C h o ­
p in o w s k i ,  17.05 F e l ie to n  n a  te m a ty , 
m ię d z y n a ro d o w e , 17.15 P o ls k ie  m e ­
lo d ie  r o z r y w k o w e ,  17.30 „ Z g a d u j  — 
z g a d u la ” , 19 R e w ia  p io s e n e k , 19.3A 
„S c e n a  p o ls k a ” , 20.30 Z  b o is k  i  s ta ­
d io n ó w ,  21.22 M u z y k a  ta ne czna ,- 
22.20 N ie d z ie la  w  S z c z e c in ie , 22.30 
M e lo d ie  r o z r y w k o w e .  22.45 N ie d z ie l­
n e  w ie c z o ry  m u z y c z n e , 0.06 —  2.53 ̂  
P r o g r a m  n o c n y .

N o t a t n i k
s z c i i c i ń s k i

\
F IL M Y  O Ś W IA T O W E : „ M a l a r j  

s tw o  Z y g m u n ta  W a lis z e w s k ie g o ” ,- 
„ M a la r s tw o  Z b ig n ie w a  P r o n a s z k i”  
o ra z  b a jk a  „ N a  ja g o d y ” , w y ś w ie ­
t lo n e  z o s ta n ą  d z iś , o  g o d z . 12, W  
s a l i  M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie j  
g o  p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  27.

*  *  *
K O N C E R T  z  p ł y t  s te re o fo n ie ż - j  

n y c h  o ra z  p r e le k c ja  d y r y g e n ta .  
F i lh a r m o n ii  S z c z e c iń s k ie j,  R . C Z A J j  
K O W S K IE G O , o d b ę d ą  s ię  d z iś , o i  
g o d z . 13 w  k lu b ie  M P iK  „ R u c h ” ,  i  
T e m a t  k o n c e r tu :  „ K o m p o z y to r z y  
w ie d e ń s c y ” . W s tę p  w o ln y .

*  *  *
S P O T K A N IE  o r g a n iz a to ró w  w o je ; 

w ó d z k ie j  w y s ta w y  tw ó rc z o ś c i a rn a , 
t o r s k ie j  z  a u to ra m i e k s p o n o w a ­
n y c h  p ra c  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z . 
12 w  k lu b ie  p r a c o w n ik ó w  h a n d lu  
„ P iw n ic a ”  ( A l .  N ie p o d le g ło ś c i 19). 
W o j .  K o m is ja  Z w .  Z a w o d o w y c h ’ 
z a p ra s z a  w s z y s tk ic h  z a in te re s o w a ­
n y c h  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  s p o tk a  
n iu .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8: r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51): d z ia i 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło szeń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 3) 240-28. d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  - ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra t- '-  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B m r o  
K o lo o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. te l.  26-46-88. k o n to  P K O  ,J r  1-6-106024- S zcz. Z a k ł .  G r a f . _________________



■mmmK - - - - - - - - - - -
A gdy po lekcjach wolny mają czas...

Dorośli dyskutują -  dzieci czekają

-STR O N A 8

P roblem  wolnego czasu m łodzieży, nurtu jący  działaczy  
oświatowych i społecznych już od dłuższego czasu znajduje  
coraz częściej odbicie w  licznych dyskusjach i polemikach. 
Jest to n iew ątp liw ie  spraw a, k tóra  do jrzała  do jakiegoś ge­
neralnego rozw iązania i trzeb a przyznać, że próby takie  
czynione są coraz częściej. Dow odem  tego są nieźle d zia ła ­
jące świetlice w  blokach spółdzielczych, czy n iektóre św ie­
tlice  prowadzone przez kom itety  blokowe.

Rozpoczynając cyk l pu b likac ji pod w spólnym  ty tu łem  
„A  gdy po lekcjach w olny m a ją  czas” chcemy zwrócić uw a­
gę na n iektóre nic załatw ione jeszcze sprawy, spopularyzo­
w ać dobre p rzykłady, wnieść nowe propozycje, w yczulić  na 
to zagadnienie wszystkich, k tórzy  m ogliby m łodzieży przyjść  
z pomocą. Radzi byśmy b y li gdyby w  w yn ik u  naszej now’ej 
akc ji m n ie j m łodzieży spędzało w ieczory na ulicach i po­
dw órkach a w ięcej przebyw ało w  otoczeniu osób, k tóre  za­
interesują ją  czymś pożytecznym  i zabawią.

Z E B R A N IE  z w o ła n e  p rz e z  K o m i­
t e t  B lo k o w y  p o d z ie l i ło  lo k a to r ó w  
n a  d w a . m o ż e  n ie  w ro g ie ,  a le  o 
k o n t r o w e r s y jn y c h  p o g lą d a c h  o b o z y . 
W s z y s c y  z g a d z a li s ię , że „ z  d z ie ć ­
m i  coś  t r z e b a  z r o b ić ” , a le  n ie  
w s z y s c y  w ie d z ie l i  — co . S ta rs z a  
p a n i,  e m e ry tk a ,  p o w ie d z ia ła ,  że 
d łu ż e j  j u ż  n ie  sp o s ó b  w y t r z y m a ć  
t y c h  c o d z ie n n y c h  h a ła s ó w , w rz a ­
s k ó w  i  b y n a jm n ie j  n ie  d z ie c ię c y c h  
z a b a w . L u d z ie  m a ją  p r a w o  d o  od ­
p o c z y n k u ,  z a te m  n ie c h ż e  ro d z ic e  
p rz e z n a c z a ją  w ię c e j  cza su  n a  o p ie ­
k ę  n a d  s w y m i d z ie ć m i.

Z  w y p o w ie d z i  r o d z ic ó w  w y n ik a ­
ło ,  że o c z y w iś c ie  są ta c y ,  k tó rz y ,  
n ie  in te r e s u ją  s ię  ty m ,  co  ic h  p o ­
c ie c h y  w y p r a w ia ją  n a  p o d w ó rz u , 
a le  w ię k s z o ś ć  je d n a k  c z u w a  n a d  
n im i .  G d y  d y s k u s ja  p r z y b r a ła  fo r  
m ę  z b y t  j u ż  e m o c jo n a ln a ,  z a b ra ł 
g ło s  p rz e w o d n ic z ą c y  K o m i te tu  B lo ­
k o w e g o .

— N ie  m a  co  — p o w ie d z ia ł.  — 
P o m ie s z c z e n ie  je s t ,  p ie n ią d z e  d o ­
s ta n ie m y  z R a d y  N a r o d o w e j,  m oże  
n a w e t  z T P D , z o r g a n iz u je m y  w ię c  
ś w ie t l ic ę .

T e n  p r o je k t  w y w o ła ł  j u ż  p r a w ­
d z iw ą  b u rz ę . J e d n i  b y l i  za , d r u ­
d z y  —  a  t y c h  b y ła  z n a c z n a  w ię k ­
szość — s p r z e c iw i l i  s ię  k a te g o r y c z  
h ie .  S w ie t lić a  w  p iw n ic y ?  W y k lu ­
c z o n e ! A  w ię c  ś w ie t l i c y  n ie  b ę d z ie . 
K i lk a d z ie s ią t  d z ie c i z  w ie lk ie g ó ,  
n o w o c z e s n e g o  b lo k u  b ę d z ie  n a d a l 
u g a n ia ło  s ię  p o  n ie c h lu jn y m  p o d ­
w ó r k u ,  b ę d z ie  d e w a s to w a ło  k la t k i  
s c h o d o w e  i  co  t y l k o  s ię  d a . M u ­
szą s ię  p rz e c ie ż  ..w y s z u m ie ć ” , to  
ic h  d z ie c ię c e  p ra w o .

Św ietlice dziecięce przy K o ­
m itetach B lokow ych —  n ie  od
dziś m ó w i się o kon iecznośc i

o rg a n izo w a n ia  ta k ic h  p la c ó ­
w ek. O czyw iśc ie , n ie  każde  po 
m ieszczenie  nad a je  się na  ta ­
k i  cel, a ta k ic h , k tó re  choćby 
w części o d p o w ia d a ły  w y m o ­
gom , n ie  je s t za dużo. J a k  się 
z o r ie n to w a liś m y , problem  leży  
nie w  braku zrozum ienia w  
Kom itetach Blokowych, ile 
w łaśnie w  tym , że nie m ają  
one gdzie tych św ietlic  urzą­
dzić. P iw n ica  piw nicy nie ró ­
w na, a ponadto już  sama na ­
zw a zniechęca.

W  dużych, nowoczesnych 
budynkach należałoby w y ­
odrębnić pomieszczenia z prze 
znaczeniem właśnie na „ K Ą ­
C IK I  D L A  D Z IE C I”. Niestety, 
ja k  dotychczas architekci o 
tym  zapom inają.

J e s t jeszcze  je d e n , w c a le  n ie  
b ła h y  p r o b le m  z w ią z a n y  z o r g a n i­
z o w a n ie m  czasu  d z ie c io m . O to  n p . 
is tn ie je  w  S z c z e c in ie  T o w a rz y s tw o  
P r z y ja c ió ł  D z ie c i.  M a  o n o  w  s w o ic h  
re je s t ra c h  o d n o to w a n y c h  10 ś w ie t ­
l i c  d z ie c ię c y c h . 6 z n ic h  is tn ie je  
p r z y  s p ó łd z ie ln ia c h  m ie s z k a n io ­
w y c h ,  4 p r z y  k o m ite ta c h  b lo k o ­
w y c h .  A le  o p ró c z  t y c h  p la c ó w e k , 
k tó r e  p o w s ta ły  p r z y  w s p ó łu d z ia le  
t e j  o r g a n iz a c j i,  je s t  je szcze  k i l k a  
t a k ic h ,  k tó r e  n ic  z T P D  n ie  m a ją  
w s p ó ln e g o . S ą  p o  p r o s tu  „ P R Z Y  
K O M IT E T A C H  B L O K O W Y C H ” . T ra  
cą  n a  ty m  w ie le .  T P D  ju ż  z r a c j i  
s w o ic h  za ło ż e ń  d y s p o n u je  p rz e c ie ż  
fu n d u s z a m i,  z k tó r y c h  k o r z y s ta

w y łą c z n ie  t y c h  10 ś w ie t l ic .  P o zo ­
s ta łe  b o r y k a ją  s ię  n ie  t y l k o  z p r o ­
b le m a m i m a te r ia ln y m i,  a le  i  z w y ­
c h o w a w c z y m i,  o r g a n iz a c y jn y m i i t p .  
C Z Y  T A K  B Y Ć  P O W IN N O ?

O P O T R Z E B IE  k o o rd y n a c ji 
d z ia ła ln o ś c i zw ią za ne j z o p ie ­
ką nad  d z iećm i i m łodzieżą, 
m ó w i się od la t  b ardzo  w ie le . 
Już choćby p rzykład  klasycz­
nej dezorganizacji panującej 
w  dziedzinie pracy świetlico­
w e j świadczy o tym , że musi 
być w  mieście ktoś, kto u jm ie  
całokształt zagadnienia. K to, 
ja k  w łaśnie nie T P D  jest bar­
dziej do  tego predestynowane? 
Niechby chociaż organizacja  
ta  w iedzia ła  ile  tych świetlic  
jest w  Szczecinie, ale i tego nic 
wie.

Jest je s ie ń . W ieczo ry  są d łu ­
g ie, n ie  sposób u trz y m a ć  dz ie ­
c i w  dom u. W ięc chyba n a j­
wyższy czas pomyśleć o tym , 
ja k  zorganizować im  czas po 
zajęciach szkolnych. I  jeszcze 
jedno. Jeżeli T P D  nie umie  
albo nie może, dotrzeć do K o ­
m ite tów  B lokow ych, to może 
one znajdą drogę do te j orga 
nizacji? (hs)

Harcerze szczecińscy
solidaryzują się z młodzieżą 

wateząseg® Wietnamu
U R O C Z Y S T Y  c h a r a k te r  m ia ło  

w c z o ra js z e  s p o tk a n ie  n a u c z y c ie l i-  
in s t r u k t o r ó w  o p ie k u ją c y c h  s ię  o rg a  
n iz a c ją  h a r c e r s k ą  w  s z k o ła c h  p o d ­
s ta w o w y c h  na szeg o m ia s ta  z p rz e d ­
s ta w ic ie la m i w ła d z . N a  s p o tk a n ie  
p r z y b y l i  m . in .  s e k r e ta r z  K M  P Z P R  
W ie s ła w  G R A B O W IC Z , in s p e k to r  
s z k o ln y  Z y g m u n t  S Z Y D Ł O W S K I i  
k o m e n d a n t  Z a c h o d n io -P o m o r s k ie j 
C h o rą g w i Z H P  T a d e u s z  M O Ż E J K O . 
P o d c z a s  s p o tk a n ia ,  k tó r e ,  p o ś w ię c o ­
n e  b y ło  p la n o m  p r a c y  w  szczep ach  
1 d r u ż y n a c h  s z k o ln y c h  Z H P , z e b ra -  
n i  u c h w a l i l i  r e z o lu c ję ,  w  k tó r e j  d a ­
ją  w y r a z  s o l id a rn o ś c i h a r c e r z y  i 
w s z y s tk ie j  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j n a ­
szeg o  m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  z m ło ­
d z ie ż ą  w a lc z ą c e g o  W ie tn a m u .  W  re ­
z o lu c j i  t e j  c z y ta m y  m . in . :

„ O d  sze re g u  ju ż  ia t  a g re s ja  
a m e ry k a ń s k a  p o w o d u je  r u in y  i 
z n is z c z e n ia  w  W ie tn a m ie .  C o d z ie n ­
n ie  s e tk i d z ie c i u m ie r a ją  po d  
a m e ry k a ń s k im i b o m b a m i, g in ą  
u d u s z o n e  g a ze m , s p a lo n e  n a p a l­
m e m , z a b ite  w  a k c ja c h  „ c z y s t k i ” .

Oîuarcie wystawy 
infograiicznej
grupy „Magnum“

W C Z O R A J  w  Zam ku Książąt 
Pom orskich odbyło się o tw a r­
cie w ystaw y fotograficznej g ru ­
py  „M agnum ”. W ystaw ę zorga­
nizow ano staraniem  Zw iązku  
Polskich A rtystów  Plastyków , 
Szczecińskiego Tow arzystw a Fo­
tograficznego i W ojewódzkiego  
Dom u K u ltu ry . Na otwarcie  
przy b y li przedstawiciele szcze­
cińskich środowisk twórczych  
oraz w ładz ku lturalnych . W y ­
staw a będzie czynna przez m ie ­
siąc grudzień.

E rw in  A x e r  
w klubie J3 i¥!uz”
D z iś  p r z y je ż d ż a  d o  S z c z e c in a  zna 

n y  re ż y s e r  i  d y r e k to r  T e a tr u  
W s p ó łc z e s n e g o  w  W a rs z a w ie  — E r ­
w in  A X E R .

W  d n iu  ty m  o g o d z . 16 w  k l u ­
b ie  „13  M u z ”  o d b ę d z ie  s ię  s p o t­
k a n ie  ś ro d o w is k  tw ó r c z y c h  na sze ­
g o  m ia s ta  i  g ro n a  z a in te re s o w a ­
n y c h  z E . A x e re m . T e m a te m  s p o t 
k a n ia  b ę d z ie  „ P r a c a  n a d  s z tu k ą  
w e  w s p ó łc z e s n y c h  te a t r a c h ” .

W ie c z o re m  go ść  b ę d z ie  o b e c n y  w  
c h a r a k te rz e  e g z a m in a to ra  n a  s p e k ­
ta k lu  „ Z B Ó J C Ó W ”  — F r .  S c h i lle ra .  
P rz e d s ta w ie n ia  t o  je s t  re ż y s e rs k a  
p r a c ą  d y p lo m o w ą  — E d m u n d a  
P IE T R Y K I ,  m ło d e g o  a k to r a  i  za­
ra z e m  p o e ty  n o w o  z a a n g a ż o w a n e ­
go d o  s z c z e c iń s k ic h  te a tró w '.

(n o -e l)

S e tk i  d z ie c i,  k tó r e  c h c ą  s ię  u c z y ć , 
ż y ć  w  s zczę śc iu  i p o k o ju ,  w y r a ­
s ta ć  n a  lu d z i  b u d u ją c y c h  s w ą  o j ­
c z y z n ę  — u m ie r a ją  k a ż d e g o  d n ia , 
ja k o  o f ia r y  a m e ry k a ń s k ie g o  b a r ­
b a rz y ń s tw a . C zy  m o ż n a  b y ć  n ie ­
c z u ły m  n a  s ło w a  m a łe g o  T u y e t ,  
s p a lo n e g o  w  czas ie  b o m b a rd o w a ­
n ia  s z k o ły ,  k t ó r y  w y s z e p ta ł d o  
m a tk i  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  ż y c ia :  
„ O tw ó r z  m i o c z y , m a m o , a ż e b y m  
m ó g ł c ię  je szcze  z o b a c z y ć ” .

O d W ie tn a m u  d z ie lą  nasz k r a j  
ty s ią c e  k i lo m e t r ó w .  A  p rz e c ie ż  
W ie tn a m c z y c y  są n a m  b l is c y ,  bc 
w ią ż e  nas z  n im i  to ,  co je s t  s p ra ­
w ą  n a jb a rd z ie j  lu d z k ą :  u m i ło w a ­
n ie  w o ln o ś c i o ra z  u p o rc z y w a , o -  
f ia r n a  w a lk a  z w ro g ie m . J e s te ś m y  
c a ły m  s e rc e m  z w ie tn a m s k im i 
d z ie ć m i,  i c h  t r o s k i  i n a d z ie je  p rze  
ż y w a m y  ja k  w ła s n e ” .
H a rc e rz e  s z c z e c iń s c y  i  m ło d z ie ż  

s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  n a szeg o  m ia ­
s ta  p o s ta n o w iła  p r z y jś ć  z p o m o cą  
d z ie c io m  w ie tn a m s k im ,  o r g a n i­
z u ją c  d la  n ic h  w  d n ia c h  5 — !C 
h m . z b ió rk ę  p r z y b o r ó w  s z k o l­
n y c h  w  p o s ta c i z e s z y tó w , b lo k ó w ,  
o łó w k ó w , l i n i j e k  i t p .  D a r y  te  p r z y j ­
m o w a n e  są. w  k o m e n d a c h , h u fc ó w  
Z H P  i w  K o m e n d z ie  C h o rą g w i,  
s k ą d  o d t r a n s p o r to w a n e  z o s ta n ą  do 
G d y n i i s ta m tą d  s ta tk ie m  p r z e w ie ­
z io n e  do  W ie tn a m u , ja k o  n o w o r o c z ­
n y  d a r  m ło d z ie ż y  s z c z e c iń s k ie j d la  
j e j  w ie tn a m s k ic h  p r z y ja c ió ł.  (D y l)

W C Z O R A J  po  p o łu d n iu ,  o k o ło  
g o d z . 15, w  je d n y m  z m ie s z k a ń  
p r z y  u l .  B r o d z iń s k ie g o  o t r u ł  s ię  
g a ze m  ś w ie t ln y m  2 8 - le tn i J a n  Sz. 
P rz y c z y n ę  s a m o b ó js tw a  b a d a  m i­
l i c ja .

N A  D R O D Z E  m ię d z y  D łu g o łę k ą  
a N o w o g a rd e m , ja d ą c y  z n a d m ie r ­
n ą  s z y b k o ś c ią  m o to c y k l is t a  — R y ­
s z a rd  T . z N o w o g a rd u  z d e rz y ł s ię  
z c ię ż a ró w k ą  m - k i  „ L u b l i n ” . M o ­
to c y k l is ta  d o z n a ł c ię ż k ic h  c b ra ż e ń  
c ia ła  i  z m a r ł  w  d ro d z e  d o  s z p ita la .

N A  O D D Z IA Ł  c h i r u r g ic z n y  s z p i­
ta la  p r z y  u l .  W o jc ie c h a  p r z y w ie ­
z io n o  w c z o r a j c ię ż k o  ra n n e g o  
c h łe p c ą , 5 - le tn ie g o  L e s z k a  S „  za m . 
p r z y  u l .  D ą b ro w s k ie g o . X e s z e k  S. 
z o s ta ł p r z y g n ie c io n y  k re d e n s e m  k u ­
c h e n n y m .

W  K L IN IC E  C h ir u r g ic z n e j  P A M  
p r z y  u l .  P o w s ta ń c ó w  p rz e b y w a  na 
k u r a c j i  1 5 - Ie tn i T a d e u s z  K „  za m . 
p r z y  u l .  P ło c k ie j  (G u m ie ń c e ) ,  k tó ­
r y  — w  w y n ik u  p o b ic ia  p rz e z  s u b ­
lo k a to r a  — d o z n a ł w s tr z ą ś n ie n ia  
m ó z g u  i  in n y c h  o b ra ż e ń .

K O L E J N A  a w a r ia  r u r o c ią g u  w  
D ą b iu  s p o w o d o w a ła  o b n iż e n ie  c i ­
ś n ie n ia  w o d y  w  c a ły m  ś r ó d m ie ­
ś c iu ,  a m ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y  g d z ie  
n a s tą p i ła  a w a r ia  z o s ta l i  p o z b a w ie ­
n i  d o p ły w u  w o d y  w  og ó le .

D o  u s u w a n ia  a w a r i i  p r z y s tą p i ła  
d w u n a s to o s o b o w a  e k ip a ;  p rz y p u s z ­
cza s ię . iż  z a k o ń c z e n ie  r o b ó t  n a ­
s tą p i d z iś  w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­
n io w y c h .  (a p )

W IC E M IN IS T E R  Ż E G L U G I 
S T E F A N  P E R K O W IC Z  
N A  W Y B R Z E Ż U  
S Z C Z E C IŃ S K IM

♦  W C Z O R A J  w ic e m in is te r  
Ż e g lu g i S te fa n  P E R K O W IC Z  
w  to w a r z y s tw ie  d y r e k to r a  n a  
c z e ln e g o  S z c z e c iń s k ie g o  U rz ę  
d a  M o rs k ie g o  — R o ś c is ła w a  
K I L N A R A  z w ie d z ił  u rz ą d z e ­
n ia  S U M  n a  W y b rz e ż u  S zcze ­
c iń s k im .
G O Ś C IE  Z  C SR S W  K W  P Z P R

♦  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R
H e n r y k  H U B E R  p r z y ją ł  w ę zo  
r a j  p r z e b y w a ją c ą  w  S zcze c i­
n ie  d e le g a c ję  t e a t r u  z L ib e r -  
ca  (C S R S ). 2

R O Z M O W Y  W  „ H A R T  W IG U "

♦  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  spe 
d y c j i  m ię d z y n a r o d o w e j „ C .  
H a r tw ig ”  g o ś c ić  b ę d z ie  ju t r o  
p r z e d s ta w ic ie li  w ę g ie r s k ie j 
c e n t r a l i  h a n d lu  z a g ra n ic z n e ­
g o  „ M E T A L I M P S X ” , k t ó r z y  
o m a w ia ją  w a r u n k i  p r z e ła d u n  
k ó w  w ę g ie r s k ie g o  że la z a  w  
p o r c ie  s z c z e c iń s k im .

K O N F E R E N C J A  Z S P  
W  „ P IN O K IO "

♦  D Z IŚ  o  g o d z . 15 w  s tu ­
d e n c k im  k lu b ie  „ P IN O K IO ”  
ro z p o c z n ie  s ię  k o n fe re n c ja  
s p ra w o z d a w c z o  -  p ro g ra m o w a  
R a d y  U c z e ln ia n e j Z S P  P o l i ­
t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j.  K o n ­

f e r e n c ja  o m ó w i p ra c ę  r a d y  w
o s ta tn ic h  d w ó c h  la ta c h  i  w y ­
ty c z y  n o w e  k ie r u n k i  d z ia ­
ła n ia .
P O  K O N G R E S IE  K U L T U R Y

■4* W C Z O R A J  o b ra d o w a ła  
k o n fe r e n c ja  d z ia ła c z y  k u l t u ­
r a ln o - o ś w ia to w y c h  Z S L  p o ­
ś w ię c o n a  p r a c y  w ie js k ic h  
p la c ó w e k  k .  o . w  ś w ie t le  u c h ­
w a ł  K o n g re s u  K u l t u r y  P o l­
s k ie j .

W  k o n fe r e n c j i  u c z e s tn ic z y ł 
m . in .  w ic e p re z e s  W K  Z S L , 
z -ca  p rz a w . P re z . W R N  —  
m g r  W . G E L G E R .

W Y J A Z D  M E L IO R A N T Ó W  
D O  N R D

♦  W  R A M A C H  w y m ia n y
d o ś w ia d c z e ń  w y je c h a ła  w c z o ­
r a j  d o  N R D , na  3 - d n io w y  p o  . 
b y t ,  g r u p a  in ż y n ie r ó w  i  te c l i  
n ik ó w  w o d n o -m e lio ra c y jn y c h  
z p r z e d s ię b io r s tw  m e l io r a ­
c y jn y c h  n a sze g o  w o je w ó d z ­
tw a .  N a  cz e le  g r u p y  s to i 
p rz e w .  s e k c j i  m e l io r a c y jn e j  
Z O  S IT W M  — S t. P I L IP .

(k g )

W  D N IA C H  5 i G gru ­
dnia br. w  Teatrze Pol­
skim  wystąpi gościnnie 
Państwowy T e a tr im . J. 
O sterw y z Gorzowa z cie­
kaw ą  sztuką krym ina lną  
Roberta Thomasa pt. 
„ D R U G I S T R Z A Ł ”. Zamó  
w ien ia  na b ilety  i przed­
sprzedaż w  kasie Teatru  
Polskiego.

Początek przedstaw ień o 
godz. 19.30.

Folo: Z. Ł Ą C K I

U«h  ®a pizeŁp:borowi
W  d n ia c h  od  2 s ty c z n ia  d o  28 

lu te g o  1967 r .  na  te re n ie  m . -Szcze 
c in a  z o s ta n ie  p rz e p ro w a d z o n a  r e je ­
s t r a c ja  m ę ż c z y z n  r o c z n ik a  1949. W  
czas ie  d o k o n y w a n ia  r e je s t r a c j i  
p r z e d p o b o r o w i z o b o w ią z a n i będą 
p r z e d ło ż y ć  m . in .  d o w ó d  o s o b is ty  
lu b  ty m c z a s o w e  z a ś w ia d c z e n ie  to ż ­
s a m o ś c i.

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  p rz e d ­
p o b o r o w i.  k tó r z y  n ie  m a ją  d o w o ­
d u  o s o b is te g o , p o w in n i  n a ty c h ­
m ia s t p o c z y n ić  s ta ra n ia  o je g o  u z y  
S k a n ie  w  B iu rz e  D o w o d ó w  O s o b i-

y c h  K o m e n d y  M ie js k ie j  lu b  P o ­
w ia to w e j  M O  w  m ie js c u  s ta łe g o  
z a m ie s z k a n ia .

Browar wykonał 
plan roczny

D Y R E K C J A  Szczecińskich 
Zakładów  P iw ow arsko-S łodow - 
niczych zam eldow ała wczoraj 
o w ykonaniu  rocznego planu  
produkcyjnego. P lan został w y ­
konany 29 listopada, w  p roduk­
c ji globalnej w  101,2 proc., zaś 
w  produkcji tow arow ej w  101,6 
proc.

Z M O R A  T E L E W IZ Y J N E J  
G O Ś C IN N O Ś C I

P on iew aż z b liż a ją  się d łu g ie  
z im ow e  w ie czo ry , zm uszeni bę­
d z iem y w iększą  część d n ia  
spędzić n ie  na p o w ie trz u , lecz  
w  dom u. W  z w ią z k u  z  ty m  
s łó w  k i lk a  na te m a t zm o ry , 
k tó rą  może się s tać te le w iz o r .

Na p oczą tku  n ie  b ro n iła m  
sąsiadom  oglądać aud yc je  T V . 
A le  dz iś  —  po u p ły w ie  m ie ­
siąca  —  szał m n ie  oga rn ia , 
gdy w raca m  z  p ra cy , ro b ię  
szybko  o b iad  i... a n i c h w il i  
sp oko ju , bo ju ż  od godz. 17- te j  . 
pe łno  gości w  d om u: sąsiedz i 
z d z iećm i, ro d z in k a , z n a jo m i 
sąsiadów  i  ro d z in k i.  N ie  m a m  
dos ło w n ie  k ie d y  sprzą tać, w y ­
począć; m ieszkan ie  zadym ione . 
Czy p ro g ra m  m i się podoba, 
czy n ie  —  m uszę go oglądać  
i  do tego ro b ić  d ob rą  m inę .

N ie  p rze ży ję  chyba  te j z i­
m y !

N ie  c h c ia ła b y m  s p ra w y  prze  
sadzać, a le  m yślę , że je s t w ie ­
lu  z w o le n n ik ó w  cudzych  teler  
w iz o ró w , a p e lu ję  w ię c  do  
n ic h : d a jc ie  choć tro chę  odpo­
cząć ic h  w ła ś c ic ie lo m !

N a zw isko  znane re d a k c ji

Przybywa miejsc parkingowych
O D K IL K U  D N I p rz y  u l.  M a ło p o ls k ie j p row adzone  są p ra ­

ce zw iązane  z  p rz y g o to w a n ie m  m ie js c  p a rk in g o w y c h . W  ty m  
ce lu  w y k o rz y s tu je  się w o ln e  m ie jsca  p om ięd zy  je z d n ią  a ch od ­
n ik ie m . P race  te są ju ż  zaaw ansow ane. N a p rze c iw  k a w ia rn i 
„N e p tu n ”  kończy  się ju ż  u k ła d a n ie  k o s tk i,  a od s tro n y  b u ­
d y n k u  P Ż M  p rzyg o to w an e  zo s ta ły  w y k o p y  ziem ne. Jeden 
z ty c h  p a rk in g ó w  zostan ie  p rzeznaczony d la  p o ja zd ów  s łu ż ­
b ow ych  P Ż M , d ru g i n a to m ia s t d la  p ra c o w n ik ó w  do je żd ża ją ­
cych  do  p ra c y  w ła s n y m i sam ochodam i. In w e s to re m  b ow iem  
je s t d y re k c ja  P Ż M . N a le ży  się spodziewać, że w  godzinach  p o ­
p o łu d n io w y c h  z m ie js c  ty c h  bę dą n ie w ą tp liw ie  k o rzys tać  „z m o ­
to ry z o w a n i”  goście k a w ia rn i „N e p tu n ” . D z ię k i te j m a łe j in w e ­
s ty c ji z lik w id u je  s ię  „ k o re k ”  sa m ochodow y na  u l. H e n ry k a  
Pobożnego. (Boz)


